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Najście policji 
na lokale redakcji 

i administracji 
„naszego pisma 
W C Z W A R T E K , w rannych godzinach do lokali redak-

c j i naszej gazet.y wtargnęl i w brutalny i n iczym nie-
uzasadniony sposób inspektorzy pol ic j i w cywilu. 

Praca naszych redaktorów została przerwana, wszyscy zo-
stali poddani śledztwu, które trwało przeszło trzy godziny. 

Lokale zostały poddane rewizji , w czasie które j wszy-
stkie mater ia ły redakcy jne , wszystkie akta, zawartość 
wszystkich biur została przewrócona do góry nogami . Po 
d o k o n a n e j rewizji inspektorzy poszli tak jak i przyszli z pu-
stymi rękoma, bo i cóż mogl iby znaleźć w redakcj i demo-
kratycznego dziennika j a k i m są „Echa Polskie" , jeżeli nie 
kopie artykułów, które ukazują się w naszym piśmie. 

Jakie są powody te j rewiz j i ? Odpowiedzia lne czynniki 
chcą zastraszyć redakc ję naszej gazety i demokratyczne 
W y c h o d ź s t w o polskie, które nieugięcie walczy o pogłębie-
nie przy jaźni f rancusko-po lsk ie j w walce z wspó lnym wro-
g iem j a k i m jest odradza jący się mil itaryzm niemiecki pod 
ig idą imperia l is tów amerykańskich . 

Jest to próba zastraszenia tych, którzy n ieugięc ie walczą 
przeciw uk ładom bońskim i paryskim w chwil i kiedy rząd 
f rancuski przygotowuje się z pomocą przywódców socjali -
stycznych do raty f ikowania tych układów. 

Jest to c h ę ć zastraszenia tych, którzy nieugięcie walczą 
w obronie polskich granic zachodni ch nad Odrą i Nysą. 

Jest to wreszcie chęć zastraszenia tych, którzy nieugię-
cie walczą w obronie praw pracu jącego Wychodźs twa pol-
skiego, które wspólnie z robotnikami f rancuskimi walczy 
o poprawę w a r u n k ó w bytu o podwyżkę zarobków. 

W tym czasie, kiedy demokrac i polscy we Franc j i , kie-
dy pisma demokratyczne w języku polskim, które walczą 
o p o k ó j są zakazywane i prześ ladowane istnieją we Fran-
c j i organizac je , istnieją gazety, które otwarcie nawołują 
do n o w e j w o j n y , które otwarcie zaprzedają swą własną 
o jczyznę . Ukazują się swobodnie pisma, które dążą do roz-
bicia w iekowe j przy jaźni narodu Franc j i z narodem pol-
skim i wspó lne j walki o pokó j , o lepszy byt. 

T e organizac je , te p isma cieszą się o twartym poparc iem 
władz f rancusk i ch . 

Lecz władze francuskie powinny już wiedzieć, że W y -
chodźstwo polskie nie da się zastraszyć. Wykazało to już 
o n o w czasie okupac j i hit lerowskiej w czasie wspó lne j bo-
haterskie j walki o wyzwolenie , w czasie walki z najeźdźcą 
do które j nawoływało w y c h o d z ą c e wówczas m i m o terroru 
p i s m o demokratyczne w języku polskim p. t. „Niepodleg łość " 

W y c h o d ź s t w o polskie wykazało , że m i m o terroru poli-
cy jnego , gróźb, szykan i ekspulsji nic tylko nie daje się za-
straszyć, ale bierze udział z ludem francuskim we wspól-
n e j walce o Pokój , , o lepszy byt. Wychodźs two polskie w 
s w o j e j o lbrzymie j większości wykazało w czasie ostatnich 
stra jków, że nigdy nie zgodzi się na rolę łamistra jków 
koniecznych rządowi i patronatowi do rozbicia jednośc io -
wego ruchu mas p r a c u j ą c y c h we Franc j i , tak samo j a k wy-
kazało, że nie dopuści do stworzenia armii tak drog ie j 
polskie j reakcj i jakoteż zaprzedanej prasie w języku polskim 
armii , która by uzbro jona przez A m e r y k a n ó w służyć miała 
do na jazdu na własną o jczyznę. 

Z j e d n o c z o n e szeregi pracu jącego Wychodźs twa w oparciu 
o demokratów f rancuskich i o cały lud francuski tak glębo 
ko przywiązany do wo lnośc i owych tradycj i swego kraju , swą 
zdecydowaną postawą, swymi masowymi protestami jeszcze 
raz wykaże, że potraf i s tanąć w obronie swej gazety „Echa 
Polskie" tak jak z d e c y d o w a n y m jest ono do dalszej walki 
o pogłębienie przyjaźni f rancusko-po lskie j do walki o Po-
kó j . 
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Był y nazistowski (( ref erent Sekretarz generalny S.F.I.O. 
dla spraw Alzacji i Lotaryngii » wypowiada się za zatwierdzeniem 
— ministrem Spraw Wewn. traktatu o «armii europejskiej » 

w rządzie Adenauera ? 
POD opiekuńczym skrzydłem Adenauera imperialiści amerykańscy przekształcają Niemcy zachod-

nie w ognisko nowej agresji. W tym celu odbudowany został przemysłowy i gospodarczy po-
tencjał zachodnio - niemiecki, a zwłaszcza zagłębie Ru lir y (które przecież, iv myśl zobowią-

zań sojuszniczych, miało być unieszkodliwione przez zdemontowanie i zdemililaryzowanie). W tym 
celu udzieliły Stany Zjednoczone Niemcom zachodnim niezwykłej pomocy finansowej. W tym celu 
nastąpiło od paru lat stopniowe (ze względu na opinię publiczną krajów — byiycli ofiar nazizmu) 

zwalnianie z więzień i stała systematyczna rehabilitacja zbrodniarzy wojennych. 

się to n o y e Z w y c i ę s t w o w y b o r c z e A d e -
n a u e r a w y k a z a ł o w s z y s t k i m n a 
r o d o m o g r o m n i e b e z p i e c z e ń s t w a 
m i l i t a r y z m u n i e m i e c k i e g o . A -
d e n a u e r , a s z czegó ln i e j e g o a -
m e r y k a ń s c y p r o t e k t o r z y , z m u -
szeni są l i c z y ć się z tą op in ią 
p u b l i c z n ą , c o n a j m n i e j do 
c h w i l i g d y u d a ł o b y i m się u z y -
s k a ć r a t y f i k a c j ę u k ł a d ó w o t. 
ź w . „ a r m i i e u r o p e j s k i e j " . 

N i e m n i e j j e d n a k , p o m i m o o-
b o w i ą z u j ą c e j o s t r o ż n o ś c i , z Nie 
m i c c z a c h o d n i c h n a d c h o d z ą 
w i a d o m o ś c i b a r d z o c h a r a k t e r y s 
t y c z n e d l a p l a n ó w A d e n a u e r a i 
b a r d z o n i e b e z p i e c z n e d la p r z y -
szłości p o k o j o w y c h s t o s u n k ó w 
m i ę d z y n a r o d o w y c h . 

Z a c h o d n i o n i e m i e c k i t y g o d -
n i k „ D e r S p i c g c l " u j a w n i a , że 
r z ą d A d e n a u e r a p l a n u j e w z m ó c 
n i ć s i ł y p o l i c j i i, n a w z ó r b y -
łego Gestapo , s t w o r z y ć , s z e r o k o 
r o z g a ł ę z i o n ą , sieć t a j n e j p o l i c j i 
p o l i t y c z n e j , k t ó r a p r z e p r o w a d z i 
( t a j n ą o c z y w i ś c i e ) r e j e s t r a c j ę 
w s z y s t k i c h „ e l e m e n t ó w p o d e j -
r z a n y c h " . . . 

A d e n a u e r m a z a m i a n p o w i e -
r z y ć s t a n o w i s k o m i n i s t r a s p r a w 
w e w n ę l r z n y c h n i e j a k i e m u dr . 
H a n s G l o b k e , pod k t ó r e g o k o -

m e n d ą zna jdz ie 
Gestapo . - ; 

K i m jest d r . l l a n s G l o b k e ? 
O d p o w i e d z i n a to p y t a n i e u -

dz ie la c z ę ś c i o w o o f i c j a l n e spra -
w o z d a n i e T r y b u n a ł u w N o r y m 
berdze , k t ó r y w 1916 r. sądzi ł 
n a z i s t o w s k i c h z b r o d n i a r z y w o -
j e n n y c h . 

G l o b k e z e z n a j ą c przed sędzią 
ś l e d c z y m — f r a n c u s k i m k o m e n 
d a n i e m G r a f f e m — o ś w i a d c z y ł 
że c a l a p ó ł n o c n o - w s c h o d n i a 
część F r a n c j i , z m i a s t a m i B o u -
l o g n e , L i l l e , A r r a s , Metz , N a n -

cy , S t r a s b o u r g , V e r d u n aż do 
B e s a n c o n p r z y ł ą c z o n a m i a ł a b y ć 
do W i e l k i e j Rzeszy h i t l e r o w -
sk ie j . 

„ W p r z y b l i ż e n i u — o ś w i a d -
czy ł w ó w c z a s dr G l o b k e — w y -
t y c z n a p r z e w i d z i a n e j (przez 
Hi t l e ra i j e g o w s p ó ł p r a c o w n i -
k ó w , w ś r ó d k t ó r y c h b y ł G l o b k e ) 
g r a n i c y b i e g ł a od u j ś c i a S o m -
me, c i ą g n ę ł a się w z d ł u ż pó łnoc -
n e g o s k r a j u b a s e n u p a r y s k i e g o , 
od C h a m p a g n e aż do A r g o n n e , 
n a s t ę p n i e o p a d a ł a k u p o ł u d n i u 

(Dokończenie na sir. 6-ej) 

W ub. wtorek wieczór se-
kretarz generalny-S FI O, Guy 
Mollet, wystąpił na Zgroma-
dzeniu Rady Europejskiej o-
bradującej w Strasburgu z 
deklaracją, która według ofi-
cjalnej francuskiej agencji 
prasowej AFP brzmiała nas-
tępująco : 

..Mamy nadzieję, że bę-
dziemy mogli w najbliższej 
przyszłości zatwierdzić trak-
tat Europejskiej Wspólnoty 
Obrony (t.zn. traktat odbu-
dowy Wehrmachtu) zajmując 
miejsce załamującej się czę-
ści większości rządowej". 

Po opublikowaniu tej de-
klaracji, która wywołała żywe 
poruszenie w kołach politycz-
nych i pewien niepokój nie-
których przywódców socjalis-
tycznych, zmuszonych do li-
czenia się z opinią masy 

członkowskiej SFIO, dzienni-
ki socjalistyczne „Informa-
t ion" i „Popula i re" podały 
„wyjaśnienia" mające być pe 
wnego rodzaju dementi. Otóż 
wyjaśnienia te bynajmniej 
nie zaprzeczają deklaracji, że 
socjaliści zamierzają głosować 
za ratyfikacją układów wojen-
nych. Przeciwnie. Autorzy ar-
tykułów stwierdzają, że „ Ich 
partia zawsze popierała zasa-
dę Europejskiej Wspólnoty 
Obrony" i starają się jedynie 
donieść, że „fakt głosowania 
socjalistów za ratyfikacją by-
najmniej nie oznacza, że 
SFIO zamierza wejść na sta-
łe do większości". 

W chwili gdy pod naporem 
coraz gwałtowniejszego sprze 
ciwu opinii francuskiej spra-
wa Wspólnoty Europejskiej (o 
której półoficjalny dziennik 
„ M o n d e " pisał w ub. wto-
rek, że „można niestety prze 
widzieć z całkowitą pewno-
ścią. iż zostanie opanowana 
przez Niemców") jest mocno 
zachwiana, gdy wzrastająca 
presja tej opinii doprowadzi-
ła do zachwiania się większo-
ści rządowej, a nawet do po-
ważnych konfliktów w łonie 
samego rządu, (groźba poda-
nia się do dymisji niektórych 
ministrów ex gaullistowskich) 

(Dokończenie na sir. 6-ej) 

«Kraj nasz przyłącza się 
do każdej inicjatywy zmierzającej 

do utrwalenia Pokoju 

P r o j e k t u s t a w y 
p r z e c i w p r a w u 

d o s t r a j k u 

P A P d o n o s i z N o w e g o J o r -
ku , ż e 23 b . m . w d e b a c i e g e -
n e r a l n e j n a s e s j i z g r o m a d z e -
n i a o g ó l n e g o N . Z . p r z e m a w i a ł 
p r z e w o d n i c z ą c y d e l e g a c j i p o l -
s k i e j , w i c e m i n . N a s z k o w s k i , 
k t ó r y m . i n . s t w i e r d z i ł , że p e r -
s p e k t y w y , o t w a r t e d z i ę k i z a -
w a r c i u r o z e j m u w K o r e i n i e 
z o s t a ł y d o t ą d w y k o r z y s t a n e 
p r z e z O N Z , g d y ż z g r o m a d z e -
n i e o g ó l n e p o s z ł o p o l i n i i p r ó b 
n a r z u c e n i a r z ą d o m C h i ń s k i e j 
R e p u b l i k i L u d o w e j i K o r e a ń -
s k i e j R e p u b l i k i L u d o w o - D e -
m o k r a t y c z n e j , k o n f e r e n c j i o -
b e j m u j ą c e j t y l k o s t r o n y w a l -
c z ą c e . 

„ N a w e t z a p r o s z e n i e Z S R R 
d o u d z i a ł u w k o n f e r e n c j i — 
s t w i e r d z a m ó w c a — n a s t ą p i ł o 
w t e n s p o s ó b , b y p o s t a w i ć 
Z S R R w t a k i e j a b s u r d a l n e j sy 
t u a c j i , j a k g d y b y b y ł o n p a ń -
s t w e m w a l c z ą c y m w K o r e i . 

T a k i e s t a n o w i s k o d e l e g a c j i 
a m e r y k a ń s k i e j i t y c h , k t ó r z y 
j ą p o p a r l i , u g o d z i ł o b e z p o ś r e d -
n i o p r z e d e w s z y s t k i m w p r a -
w a s z e r e g u p a ń s t w a z j a t y c k i c h 
ż y w o t n i e z a i n t e r e s o w a n y c h w 
p o k o j o w y m r o z w i ą z a n i u p r o -

. b l e m u k o r e a ń s k i e g o , k t ó r y c h 
o p i n i i n i e w o l n o i g n o r o w a ć " . 

M ó w c a s t w i e r d z a , że n a r ó d 
p o l s k i , k t ó r y p o o k r u t n y c h 
z n i s z c z e n i a c h w k r a j u p r z e z a -
g r e s o r ó w f a s z y s t o w s k i c h p r z e -
ż y w a o k r e s b u j n e g o r o z k w i t u 
s w e g o ż y c i a g o s p o d a r c z e g o , 

s p o ł e c z n e g o i k u l t u r a l n e g o , 
b a c z n i e o b s e r w u j e r o z w ó j w y -
d a r z e ń m i ę d z y n a r o d o w y c h i 
p r z y ł ą c z a s ię z u f n o ś c i ą d o k a ż 
d e j i n i c j a t y w y z m i e r z a j ą c e j d o 
u t r w a l e n i a p o k o j u m i ę d z y n a -
r o d o w e g o . 

„ J e d n a k ż e g ł ę b o k i e z a d o w o -
l e n i e z k a ż d e g o o b j a w u o d p r ę -
ż e n i a m i ę d z y n a r o d o w e g o — 
p o d k r e ś l a w i c e m i n . N a s z k o w -
sk i — n i e m o ż e o d w r ó c i ć u -
w a g i n a r o d u p o l s k i e g o o d 
w c i ą ż j e s z c z e i s t n i e j ą c y c h o g -
n i s k n a p i ę c i a w s t o s u n k a c h 
m i ę d z y n a r o d o w y c h , o d t e g o , ż e 
n a d a l i s t n i e j e a g r e s y w n y p a k t 
a t l a n t y c k i , s t a n o w i ą c y g ł ó w n ą 
g r o ź b ę d l a s p r a w y p o k o j u i b e z 
p i e c z e ń s t w a m i ę d z y n a r o d o w e -
g o . 

W t e g o r o d z a j u s y t u a c j i , w 
k t ó r e j u j e d n e j s t r o n y m a m y 
p e r s p e k t y w y n o r m a l i z a c j i s t o -
s u n k ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h , z 
d r u g i e j z a ś s t r o n y b e z u s t a n -
n e w y s i ł k i z m i e r z a j ą c e d o u -
t r u d n i e n i a w s p ó ł p r a c y i p o d -
t r z y m y w a n i a i s t n i e j ą c e g o n a -
p i ę c i a , r e z o l u c j a w n i e s i o n a 
p r z e z d e l e g a c j e Z S R R o t w i e r a 
p r z e d O N Z n o w e s z e r o k i e m o ż -
l i w o ś c i . 

O b e j m u j e o n a b o w i e m w s z y -
s t k i e k l u c z o w e z a g a d n i e n i a 
i s t n i e j ą c e w o b e c n e j s y t u a c j i 
m i ę d z y n a r o d o w e j , w s k a z u j ą c 
r ó w n o c z e ś n i e r e a l i s t y c z n e i 
k o n k r e t n e r o z w i ą z a n i a , k t ó r e 
w s p o s ó b k o n s e k w e n t n y m o g ą 

d o p r o w a d z i ć d o u s u n i ę c i a w s z y 
s t k i c h p r z e s z k ó d n a d r o d z e d o 
n o r m a l n e j w s p ó ł p r a c y m i ę d z y 
n a r o d o w e j . 

Z g r o m a d z e n i e o g ó l n e — m ó -
w i d a l e j d e l e g a t p o l s k i — 
p r z y j m u j ą c p r o p o z y c j e r a -
d z i e c k i e m o ż e z a p o c z ą t k o w a ć 
n o w ą erę d z i a ł a l n o ś c i O N Z , 
s t w a r z a j ą c p o d s t a w ę d ł u g o -
t r w a ł e g o p o k o j u . R z ą d p o l s k i 
p r z y w i ą z u j e d u ż ą w a g ę d o O r -
g a n i z a c j i N a r o d ó w Z j e d n o c z o -
n y c h , j a k o w a ż n e g o c z y n n i k a 
u t r w a l e n i a p o k o j u . A b y s p e ł -
n i ć t o z a d a n i e , O N Z m u s i 
d ź w i g n ą ć s ię z k r y z y s u , k t ó r y 
p r z e ż y w a w w y n i k u d z i a ł a l n o -
ś c i n i e k t ó r y c h p a ń s t w n a j e j 
t e r e n i e i w r ó c i ć n a d r o g ę w y -
t y c z o n ą p r z e z k a r t ę . 

Il' Jlailleul (Nord) zorganizowana została wystawa koronek, w której skład weszły najpiękniej-
sze kolekcje. Nu wystawie obecna jest najstarsza i najmłodsza pracownica przemysłu koronkarskie-
go, które w obecności licznej publiczności wyrabiają najpiękniejsze wzory 

POTĘŻNY STRAJK JEDNOSClOWY 
WE WŁOSZECH 

W c z w a r t e k d n i a 24 b m . r o -
b o t n i c y w ł o s c y p r z e p r o w a d z i l i 
2 4 - g o d z i n n y g e n e r a l n y s t r a j k 
o s t r z e g a w c z y . A k c j a z a d e c y d o -
w a n a z o s t a ł a j e d n o m y ś l n i e 
p rzez i s t n i e j ą c e t r z y o r g a n i z a -
c j e s y n d y k a l n e : G e n e r a l n ą 
K o n f e d e r a c j ę P r a c o w n i k ó w 
( C . G . I . L . ) , g r u p u j ą c ą o l b r z y -

LIŚCIE OPADAJĄ W O G R O D Z I E T U I L E R I E S 

Paul Robeson laureatem 
Międzynarodowej Nagrody Stalina 
W j e d n y m z h o t e l i d z i e l n i c y 

H a r l e m w N o w y m J o r k u , p i -
sarz H o w a r d F a s t , p r z e d s t a w i -
c i e l k o m i t e t u w y z n a c z a j ą c e g o 
n a g r o d y P o k o j u i m . S t a l i n a , 
w r ę c z y ł w ub . c z w a r t e k P a u l ' 
o w i R o b e s o n , w i e l k i e m u ś p i e -
w a k o w i a m e r y k a ń s k i e m u z l o -
ty m e d a l . W r ę c z e n i e m e d a l u 
o d b y ł o s ię p o d c z a s u r o c z y s t e j 
c e r e m o n i i . 

D e p a r t a m e n t S t a n u o d m ó -
w i ł w y d a n i a w i e l k i e m u śp ie -
w a k o w i m u r z y ń s k i e m u p a s z -
p o r t u n a w y j a z d d o M o s k w y , 
g d z i e m i a ł o n o t r z y m a ć d y -

p l o m , m e d a l i s u m ę 100.000 
r u b l i . 

W k o ń c u g r u d n i a 1952 r. 
m i ę d z y n a r o d o w a n a g r o d a S t a 
l i n a „ o u m o c n i e n i e p o k o j u m i ę 
d z y n a r o d a m i " z o s t a ł a p r z y z -
n a n a P a u l ' o w i R o b e s o n o w i . 
J e d n o c z e ś n i e , k o m i t e t p o d 
p r z e w o d n i c t w e m c z ł o n k a a -
k a d e m i i D . S k o b e l t s y n e ' a w y -
z n a c z y ł n a g r o d y n i e o d ż a ł o w a -
n e m u p r z e w o d n i c z ą c e m u R u -
c h u P o k o j u , Y v e s F a r g c s ' o w i , 
S a i f u d d i n o w i K i t c h l e w , E l i z i e 
B r a n c o , J o h a n n e s o w i B e c h e r , 
J a m e s ' o w i E n d i c o t t i I l y i E -
h r e n b u r g o w i . 

Żwyżka cen masła, jaj i sera 
winna była 

W ogrodzie Tuileries dozorcy uprzątają już opadłe liście, pierw-
szy zwiastun nadchodzącej jesieni 

Po kampani i „zniżkowej" , która 
trwa już przeszło 15 dni, dziennik 
„Les E c h o s " stawia następujące 
pytanie : 

Jakie są właściwe rezultaty 
przeprowadzonej kampanii? 

Dziennik odpowiada : 
Mięso wołowe, które był o 

przedmiotem specjalnej ofensywy 
(sic) spadło w cenie przeciętnie 
od 50 do 55 fr. (za ki logram be f -
sztyka) . 

W tym wypadku narzucają się 
dwie u w a g i : 

1. Wyżej wymieniona zniżka 
! nie stanowi nawet szumnie o-

głaszanych 10 procent. 
2. Według opinii dostawców z 

pizrii'szij reki, w ostatnie-

go roku cena mięsa 
spaść o 35 procent. 

„Les E c h o s " pisze dalej : 
Cena mięsa cielęcego po zniżce 

8 do 15 procent, jaka miała miej 
sce w ub. tygodniu, wzrosła w 
ostatnich dniach. 

Cena jaj poszła w górę prze-
ciętnie o 2 franki od sztuki. 

Jaja, które stanowią 1,85 pro-
cent przeciętnego budżetu robot-
niczej rodziny są ważną pozycją. 

Masło w blokach (niższego ga-
tunku") spada w cenie, podczas 
gdy masło pasteryzowane fran-
cuskie wzrosło w cenie o 20 fran-
ków od kilograma. 

Cena sera camembert wzrosła 
do 7 franków od sztuki. 

m i ą w i ę k s z o ś ć p r a c o w n i k ó w 
w ł o s k i c h , K o n f e d e r a c j ę c h r z e -
ś c i j a ń s k o - d e m o k r a t y c z n ą i 
s o c j a l - d e m o k r a t y c z n ą . 

W s t r a j k u w z i ę ł o u d z i a ł o -
k o l o sześć m i l i o n ó w p r a c o w n i -
k ó w r ó ż n y c h g a ł ę z i p r z e m y s ł u . 

W M e d i o l a n i e s t r a j k o b j ą ł 95 
p r o c . r o b o t n i k ó w . W e w s z y s t -
k i c h w i e l k i c h f a b r y k a c h , r o -
b o t n i c y i t e c h n i c y s t r a j k o w a -
li w 100 p r o c . W f a b r y k a c h 
s a m o c h o d o w y c h F i a t w T u r y -
n ie , m i m o m a n e w r ó w d y r e k c j i , 
m a j ą c y c h n a c e l u z a s t r a s z e -
n i e r o b o t n i k ó w , a k c j a o b j ę ł a 
95 p r o c . p e r s o n e l u , w z a k ł a -
d a c h R i v e s — 99 p r o c . s t r a j -
k u j ą c y c h , L a n s i a — 95 p r o c . 

W G e n u i s t r a j k by ł p r a w i e 
c a ł k o w i t y , j e d e n r o b o t n i k n a 
3.000 i 15 u r z ę d n i k ó w n a 560 
s t a w i ł o się d o p r a c y . 

W R z y m i e t r a n s p o r t p u b l i -
c z n y w s e k t o r z e p r z e m y s ł o -
w y m b y ł u n i e r u c h o m i o n y , 
w s z y s t k i e k a t e g o r i e o b j ę t e b y -
ł y s t r a j k i e m . 

W B o l o n i i , F l o r e n c j i i w c 
w s z y s t k i c h w i e l k i c h m i a s t a c h 
p o ł u d n i o w y c h W i o c h p r a c o w -
n i c y wz ię l i u d z i a ł w s t r a j k u . 
Ż a d n e g a z e t y n ie u k a z a ł y się, 
k o l e j e n a p r z e d m i e ś c i a c h z o -
s ta ły u n i e r u c h o m i o n e , r u c h 
k o ł o w y z o s t a ł p r z e r w a n y o d 
10 d o 12-ej g o d z i n y i o d 16 d o 
18-e j g o d z . P r z e d s t a w i e n i a te-
a t r a l n e i k i n o w e z o s t a ł y za -
w i e s z o n e . 

S t r a j k u j ą c y d o m a g a l i się o -
g ó l n e j p o d w y ż k i z a r o b k ó w , 
p r e m i i d r o ż y ź n i a n e j n a , pro -
w i n c j a c h , p o ł o ż e n i a kresu 
z w a l n i a n i u z p r a c y , k t ó r e j e s t 
k o n s e k w e n c j ą p l a n u S c h u m a -
n a . 

N Ę D Z N E S A W A R U N K I 
Ż Y C I O W E R O B O T N I K A 

W Ł O S K I E G O 
W e d ł u g o f i c j a l n y c h d a n y c h 
s t a t y s t y c z n y c h z a r o b e k r o b o t -
n i k a n i e p o k r y w a n a w e t p o l o -
w y p o t r z e b r o d z i n y , w n i e k t ó -

r y c h o k o l i c a c h z a l e d w i e w 35 
p r o c e n t a c h . G o s p o d a r c z y I n -
s t y t u t r z ą d o w y e k o n o m i i p o -
d a j e , że n a m i n i m a l n e u t r z y -
m a n i e r o d z i n y , s k ł a d a j ą c e j sie 
z c z t e r e c h o s ó b k o n i e c z n e 
j e s t w z a l e ż n o ś c i o d o k o l i c y 
56.000 d o 66.000 l i r ó w , p o d c z a s 
g d y z a r o b e k r o b o t n i k a w y n o -
si z a l e d w i e 24.000 d o 28.000 l i -
r ó w . 

C e l e m p o ł o ż e n i a k r e s u t e j 
s t r a s z l i w e j n ę d z y , k t ó r a p o -

(Dokończenie na str. 6-ej) 

Ofic ja lne czynniki potwierdziły 
onegdaj wiadomość o przygotowa-
n y m obecnie projekcie ustawy 
skierowanym pizeciw prawu ao 
strajku, jaki rząd m a złożyć 

1 wkrótce w Parlamencie. 
Przed przedłożeniem Zgromadzę 

niu Narodowemu, projekt, ten m a 
oyć zatwierdzony na j ednym z 
najbliższych posiedzeń Rady Mi-
nistrów. 

Projekt ustawy skierowany jest 
na razie przeciw urzędnikom pań 
stwowym, departamentalnym i 
K o m u n a l n y m . Ogranicza on pra-
wo do strajku, a w praktyce zno-
si to prawo dla wymienionych 
Kategori i pracowników. 

Oto ogólne zarysy tej ustawy: 
1) Strajk zakazany jest całko-

wicie kategoriom pracowników 
państwowych — wykonywujących 
pracę uznaną za „niezbędną dla 
życia kraju" . Ci pracownicy ma-
ją stale podlegać rekwizycji . 

2). Wszelki strajk powinien być 
zapowiedziany na miesiąc z góry. 
Każdy strajk, aby był uznany za 
legalny musiałby ulec ścisłej re-
glamentacj i , zmuszające j do prze 
prowadzenia glosowania w termi-
nie min imalnym 15 dni, z tym, 
że strajk mógłby się rozpocząć do-
piero 15 dni po glosowaniu. 

3) . Sankcje wobec organizacj i 
svndykalnych odpowiedzialnych 
za wybuch i za przebieg strajku 
przeprowadzonego w warunkach 
nielegalnych. Sankc je te mają po 
legać na wysokich karach pienięż 
nych, które bynajmnie j nie wy-
kluczają innych dochodzeń kar-
nych. 

4) . Proporc jonalne okrojenie 
plac w wypadku przerwy w pra-
cy. Fakt nie zapłacenia za dni 
strajku uzyskałby w ten sposób 
m o c prawa. 

Projekt ustawy odnośnie strajku 
zakazuje więc o f i c ja lnie przystą-
pienie do strajku pewnej katego-
rii pracowników, zezwala strajko-
wać innej kategorii, ale pod wa-
runkami takimi, że w rzeczywi-
stości odbiera j e j również to pra-
wo. Pracownicy zdają sobie do-
brze sprawę, że okres miesiąca, j a -
ki wymagany jest przed rozpoczę 
c iem wszelkiego strajku został us-
tanowiony celem ułatwienia presji 
patronatu i policj i . 

Gdyby projekt tej ustawy, został 

uchwalony przez parlament praco 
wnicy sektoru państwowego zosta-
liby pozbawieni prawa do straj-
ku, które zostało im zagwaranto-
wane przez Konstytuc ję . 

Wiadomość o przygotowywanym 
projekcie ustawy przeciw prawu 
pracowników do strajku wywoła-
ła zrozumiałe wzburzenie i pro-
testy w świecie robotniczym za-
równo w sektorze państwowym jak 
i prywatnym, gdyż robotnicy zda 
ją sobie dobrze sprawę z tego, że 
gdyby udało się odebrać to zasad-
nicze prawo pracownikom pań-
stwowym, to przyjdzie kolej na 
robotników sektoru prywatnego. 

Związki pracowników państwo-
wych zaczynają publ ikować swo 
je deklaracje protestacyjne. Do -
tychczas ostro zaprotestowała U-
nia Federac j i Urzędników Pań-
stwowych oraz Federac ja autono-
miczna pracowników państwo-
wych. Wzywają one do jedności 
wszystkich pracowników ce lem 
skutecznego przeciwstawienia się 
uchwaleniu tej ustawy odbiera-
ją ce j klasie robotniczej i ch zasad 
niczych praw. 

PREMIER N. R. D. 
G R O T E W O H L 
JESZCZE RAZ 

PODKREŚLIŁ Z N A C Z E N I E 
PRZYJAŹNI 

Z NARODEM POLSKIM 
P A P d o n o s i z B e r l i n a , że 

p r e m i e r N R D — O t t o G r o t e -
w o h l z w i e d z i ł k o p a l n i e w ę g l a 
w H i r s c h w e l d e , w m i e j s c o w o -
śc i p o ł o ż o n e j w p o b l i ż u g r a n i -
c y n i e m i e c k o - p o l s k i e j i p rze -
m a w i a ł n a s t ę p n i e n a w i e c u 
r o b o t n i k ó w c z t e r e c h w i e l k i c h 
z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h . N a 
w i e c p r z y b y l i g ó r n i c y p o l s c y 
z p o g r a n i c z n e j p o l s k i e j m i e j -
s c o w o ś c i K u r ó w . 

P r e m i e r O t t o G r o t e w o h l 
w s k a z a ł m . in . n a w i e l k i e z n a -
c z e n i e p r z y j a ź n i z n a r o d e m 
p o l s k i m . P o t ę p i ł o n o s t r o p r o 
w o k a c y j n ą n a g o n k ę i m p e r i a l i -
s t ó w a m e r y k a ń s k i c h p r z e c i w -
k o g r a n i c y p o k o j u , k t ó r a ł ą -
c z y n a r ó d n i e m i e c k i z n a r o -
d e m p o l s k i m . 

Z IV Świat . Festiwalu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie 

Delegacje młodzieży wałczącej o pokój i przyjaźń między narodami były entuzjuslycznię witane 
przez tysięczne tłumy ludności zgromadzonej na uroczystościach festiwalowych. — Na zdjęciu: Dr 

legatki młodzieży chińskiej odpowiadają na pozdrowienia mieszkańców Bukaresztu. 
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Echa z rożnych zakładów 

Już jesień... A razem z nastającymi chłodami, powiększają się kłopoty pracowników i ich rodzin. 
Wkrótce bowiem trzeba będzie ogrzewać mieszkania, a tymczasem opał jest bardzo drogi. Na zdję-
ciu: jesienny widok jaki można ujrzeć wszędzie — <„zebranie" ptaków przed odlotem do ciep-
łych krajów • ( p o t ADP) 

Z kroniki wypadków 
I D Ą C D O P R A C Y — W P A D Ł 

P O D P O C I Ą G 
M a r c e l Q u i n t i n , la t 56, m i e -

s z k a n i e c B e l l a i n g , u d a w a ł sie 
r a n k i e m ub . w t o r k u j a k z w y -
k l e d o p r a c y d o z a k ł a d ó w Cai l 
w D e n a i n . N a p r z e j e ź d z i e k o l e -
j o w y m n r 13 p r z y c h e m i n d ' O i -
sy , w i d z ą c b a r i e r ę z a m k n i ę t ą , 
z szed ł o n z r o w e r u i p o p r z e z 
d r z w i c z k i z a m i e r z a ł p r z e d o s t a ć 
s ię n a d r u g ą s t r o n ę . W te j 
c h w i l i n a d j e c h a ł p o c i ą g , j a d ą -
c y w k i e r u n k u S o m a i n . 

U d e r z o n y przez l o k o m o t y w ę 
i o d r z u c o n y o 20 m . o d t o ru , 
Q u i n t i n o d n i ó s ł c i ę ż k i e r a n y . 
O d w i e z i o n o g o d o k l i n i k i w St . 
W a a s t . 

W O Ź N I C A P O D K O L A M I 
S W E G O P O J A Z D U 

J o s e p h L e c l e r c q , la t 56, m i e -
s z k a n i e c R o u b a i x , p r o w a d z ą c 
p o j a z d k o n n y , n a l e ż ą c y d o 
p r z e d s i ę b i o r s t w a L a t e u r - V a n -
h o l m e z R o u b a i x , d o s t a ł się 
p o d k o ł a t e g o w o z u . 

N a s k u t e k o d n i e s i o n y c h o -
b r a ż e ń , z m a r ł o n w szp i ta lu . 

W C I Ą Ż W Y P A D K I 
N A D R O G A C H 

C o d z i e n n i e n a d r o g a c h n o -
t o w a n e są l i c z n e w y p a d k i , z 
k t ó r y c h w i e l e j e s t ś m i e r t e l -

n y c h . O t o k i l k a o s t a t n i c h w y -
p a d k ó w , j a k i e z d a r z y ł y się n a 
d r o g a c h p ó ł n o c n e j F r a n c j i : 

W A r r a s s p a d ł z r o w e r u i z a -
bi ł s ię 57- letni A d a m M a ł e k , 
m i e s z k a j ą c y w C i t e G o u d e -
m a n t w A r r a s . W P e r n e s - e n -
A r t o i s s a m o c h ó d c i ę ż a r o w y n a 
j e c h a ł n a m o t o c y k l i s t ę A l f r e -
d a D u q u e s n e , la t 38, p r a c o w -
n i k a k o l e j o w e g o z S a i n s - l e s -
P e r n e s , k t ó r y p o n i ó s ł ś m i e r ć 
n a m i e j s c u . N a d r o d z e p a ń s t -
w o w e j , m i ę d z y N e u p o n t - S a i n t -
M a r t i n a N e u p o n t - S a i n t - F i r -
m i n , z d e r z y ł y s ię d w a s a m o -
c h o d y : d w i e o s o b y są r a n n e , 
j e d n a z a b i t a . W D e s v r e s w y -
w r ó c i ł się 1 0 - t o n o w y s a m o c h ó d 
c i ę ż a r o w y : d w i e o s o b y r a n n e . 
N a d r o d z e p a ń s t w o w e j n r 42, 
w m i e j s c u tzw. „ P o n t - d ' A c h e l -
l e s " m i ę d z y B a i l l e u l a N i e p p e , 
z d e r z y ł y się d w a s a m o c h o d y : 
j e d n a o s o b a z a b i t a , d w i e r a n -
ne. . . 

S P L O N A L H A N G A R 
R O L N I C Z Y 

W M o r m a n t ( S . et M . ) za -
pa l i ł s ię h a n g a r r o l n i c z y , n a -
l e ż ą c y d o f e r m y p. de W u l f . Si l 
n y w i a t r u n i e m o ż l i w i a ł a k c j ę 
r a t u n k o w ą . B u d y n e k , w k t ó -
r y m z n a j d o w a ł o się 2.500 k w i n -

ta l i p s z e n i c y , u l e g ł c a ł k o w i t e -
m u z n i s z c z e n i u . S t r a t y w y n o -
szą o k o ł o 15 m i l i o n ó w f r . 

P r z y c z y n ą p o ż a r u b y ł o k r ó t -
k i e sp ięc i e . 

— P O P E Ł N I Ł 
P O P O W R O C I E Z I N D O C H I N 

S A M O B Ó J S T W O 
W R o b i ą c ( G a r d ) z n i k ł o d 

2 l u t e g o br . S t a n i s ł a w K o s a , 
k t ó r y j a k o b. ż o ł n i e r z p o w r ó c i ł 
z I n d o c h i n . W s z e l k i e p o s z u k i -
w a n i a za n i m p o z o s t a ł y b e z re 
z u l t a t u . 

D o p i e r o w t y c h d n i a c h t a -
j e m n i c a t e g o z n i k n i ę c i a w y j a -
ś n i ł a się. J e d e n z m y ś l i w y c h 
n a t k n ą ł s ię w les ie n a z w ł o k i 
w i s i e l c a , w k t ó r y m r o z p o z n a n o 
K o s ę . U w a ż a się, że c h o d z i o 
s a m o b ó j s t w o . 

Z A W A L I Ł A S I Ę P I W N I C A 
W S Z K O L E 

W T o u r c o i n g ( N o r d ) , w b u -
d y n k u p r y w a t n e j s z k o ł y 
„ B r u n - P a i n " , p o d c z a s p r z e p r o -
w a d z a n i a r o b ó t r e m o n t o w y c h , 
z a w a l i ł a się p i w n i c a . G r u z y 
p r z y s y p a ł y k i l k u r o b o t n i k ó w . 

J e d e n z n i c h , R e m y D e w i t t e , 
la t 56, z W a t t r e l o s , p o n i ó s ł 
ś m i e r ć . D w a j i n n i : D e d e r w a e -
re i G h e s q u i e r e — o d n i e ś l i p o -
w a ż n e o b r a ż e n i a . 

W zakładach „ C o j o " w Baeno -
let ( S e i n e ) personel zastrajko-
wal celem zaprotestowania prze-
ciw redukcji dwóch delegatów ro 
botników, oraz celem otrzymania 
podwyżki zarobków o 15 proc., 
podwyżki premii tzw. „out i l lage" 
o 3 proc. i innych premii, oraz 
poszanowania praw syndykal-
nych. 

Pracownicy osiągnęli dzięki ich 
akcji pierwszy sukces : dyrekcja 
co fnę ła sankcje powzięte przeciw 
delegatom. 

W zakładach „ K r e m a " w M o n -
treuil (Se ine ) ogół personelu za-
decydował prowadzić nadal akcję, 
celem otrzymania podwyżki plac 
o 10 do 15 proc. i zrealizowania 
specyf icznych rewindykacj i pew-
nych kategorii zarobkujących. 

Do związku zawodowego C G T 
wstąpiło 50 pracowników. 

• * 

W fabryce metalurgicznej „E-
F O R " w Saint-Maur (O i se ) pra-
cownicy otrzymali podwyżki za-
robków w granicach od 7 do 20 
fr. n a godzinę. Obecnie zarobki 
pracowników są nas tępu jące : 

Robotn ik zawodowy pierwszej 
kategorii o trzymuje 200 fr. na go 
dzinę. Robotn ik kategorii P 2 za-
robi 220 fr . n a godzinę, a robot-
nik kategorii P 3 zarobi od 260 
do 280 fr. na godzinę. 

W Y N I K I 
L O T E R I I P A Ń S T W O W E J 

C I Ą G N I E N I E 33 T R A N S Z Y 

Numery, które \ Wygrywają 
kończą się Seria .4 Seria B 

cyf ram i : | 

• 781| 10.0001 15.000 
1 25.951| 400.0001 400 000 

2| 2.000| 2.000 
3.962| 60.000| 80.000 
2.212| 60.0001 80.000 

08.362| 200.0001 300.000 
130.9921 2.000.0001 I.OOO.IIOli 

125.432| 16.000.0001 5.000.000 

58.013| 200.000| 300.000 
233.943| 2.200.000| 1.200.000 
058.6631 10.000.0001 4.000.000 

41 2.000| 2.000 
A 4.174| 120.000| 160.000 
T 93.674| 1.000.0001 800.000 

182.544| 2.000.0001 L.000.000 
131.7441 5.000.0001 2.500.000 

85| 6.000| 8.000 
c 651 8.000| 10.000 

1351 20.000| 30.000 
6.495| 40.000| 60.000 

255.605| 2,000.0001 1.000.000 
075.496| 2.000.0001 1.000.000 

O 263.6661 2.200.000| 1.200.000 
280.796| 7.000.0001 3 000 (100 

•y 3.907| 40.000| 60.000 
/ 5.817| 80.000| 100.0(10 

11.5571 200.000| 300.000 

58| 3.000| 5.000 
o 3.6481 100.0001 120.000 
O 43.6581 200.000| 300.000 

15.5581 200.000| 300.000 

6991 14.000| 20.000 
929| 16.000| 25.000 

o 9.999| 40.000| 60.000 y 1.899| 80.000| 100.000 
0.789| 160.000| 200.000 

27.439| 600.000| 500.000 

50| 4.000| 6.000 
70.9801 400.000| 400.000 

A 37.300| 400.0001 400.000 
u 08.7901 600.0001 500.000 

153.690| 2.000.0001 1.000.000 
103.570| 25.000.000115.000.000 

W kamienio łomach „Josse l in" 
w Ferques ( N o r d ) , robotnicy o -
trzymali, po zastosowaniu 15 
września br. przerwy w pracy, 
premię wakacyjną w wysokości 
15.000 fr. 

Z A M K N I Ę C I E 
W Y T W Ó R N I 

S A M O L O T Ó W 
W H A W R Z E 

Zakłady konstrukcj i samolo-
tów „Société Nationale de Con-
struction Aéronautique du Nord" 
ogłosiły, że plan produkcj i , za-
leżny od budżetu pâristwa, nie 
przewiduje obecnie i nawet na 
dość daleka przyszłość konstruk-
c j i nowych samolotów. 

Jedna z fabryk, z n a j d u j ą c a się 
w Hawrze, należąca do tej spół-
ki konstrukcyjne j ( S N C A N ) , za-
powiedziała już swoje unieru-
chomienie z dn iem 1 październi-
ka. 

NA KONGRESIE 
FEDERACJI 

I N W A L I D Ó W PRACY 
W S T . - M A L O 

W S a i n t - M a i o o d b y ł się os-
tatn io k o n g r e s F e d e r a c j i I n w a -
l i d ó w P r a c y , do k t ó r e j na leżą 
l iczni i n w a l i d z i p r a c y , k t ó r z y 
sa i uh b y l i c z ł o n k a m i CGT, C F 
TC i FO. 

Na k o n g r e s i e t y m w i m i e n i u 
CGT p r z e m a w i a ! A l f r e d Costes. 
, CGT wypowiada się zawsze — 
s t w i e r d z i ł o n — za całkowity-
mi odszkodowaniami za wypad-
ki. Federacja Inwalidów Pracy 
winna jak najbardziej rozsze-
rzyć współpracę ze wszystkimi 
syndykatami". 

M ó w i ą c o z a g r o ż e n i u Ubezp ie 
czen ia Spo łe cznego , de l egat CGT 
p o d k r e ś l i ł : „Wszyscy razem je 
obronimy. Dzięki wspólnej ak-
cji możemy je nawet rozszerzyć 
i .udoskonalić. W tym celu na-
leży walczyć na wszystkich p'a 
szczyznach, zarówno na p'asz-
czyżnie prawodawczej jak praw 
nej czy też w formie masowej 
akcji". 

DLACZEGO POWINNIŚMY WSZYSCY PRAGNAC ZJEDNOCZENIA NIEMIEC ? 
Ostatnio otrzymaliśmy od Czytelników różne pytania 

na temał problemu zjednoczenia Niemiec. Poniżej posta-
ramy się odpowiedzieć na niektóre najważniejsze z tych 
pytań. 

Każdy naród ma prawo 
do utworzenia jednolitego, 
samodzielnego państwa. Jak-
żeż człowiek wyznający zasa-
dy postępu i demokracji mógł 
by odmawiać 70 milionom 
Niemców tego prawa, stano-
wiącego ich najgorętsze życzę 
nie? Byłoby to także naj-
prostszą drogą do wydania 
narodu niemieckiego na łup 
demagogów, którzy z sztan-
daru jedności Niemiec uczy-
niliby szyld dla swych impe-
rialistycznych celów. A do-
świadczenie historyczne uczy, 
jaką groźbą dla pokoju stają 
się Niemcy, owładnięte przez 
imperialistycznych przywód-
ców (Bismarck, Wilhelm, Hi-
tler...). Chcemy Niemiec zje-
dnoczonych i pokojowych. Ta 
kich, o jakie walczą patrioci 
niemieccy — wbrew spadko-
biercom Hitlera, którzy usa-
dowiwszy się w Niemczech za 
chodnich pod skrzydłami USA 
opierają się zjednoczeniu kra-
ju. 

Jakie stanowisko w sprawie 
jedności Niemiec zajmuje dziś 
Rząd ZSRR? 

Takie samo jak zawsze: 
ZSRR wyraźnie opowiadał się 
za jednością Niemiec jeszcze 
w czasie trwania wojny. Wal-
czył zawsze o realizację umo-
wy poczdamskiej: o Niemcy 
zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe — przeciw two-
rzeniu separatystycznej repu-
bliki bońskiej. 

Dlaczego Stany Zjednoczo-
ne są przeciw zjednoczeniu 
Niemiec? 

Zamiast własnej odpowie-
dzi zacytujemy słowa komen-
tarza znanego publicysty ame 
rykańskiego Sulzbergera w 
reakcyjnym „New York Ti-
mes": 

„Generałowie atlantyccy 
budzą się w nocy oblani zim-
nym potem i zastanawiają się. 
gdzie właściwie mogłyby sta-
cjonować w Europie oddziały 
atlantyckie, gdyby pewnego 
dnia doszło do zawarcia poro 

zumienia w sprawie jedności 
Niemiec i wycofania wszyst-
kich wojsk okupacyjnych". 

Jak Związek Radziecki wy-
obraża sobie praktycznie po-
rozumienie w sprawie jedno-
ści Niemiec? 

Propozycje ZSRR mają cha 
rakter realistyczny i konkret-
ny. Tak np. Związek Radziec-
ki uważa, że gdyby okazało 
się zbyt trudnym utworzenie 
od razu rządu ogólnoniemje..-
kiego, sprawującego pełnię 

władzy, to możnaby na razie 
powołać tymczasowy rząd o-
gólnoniemiecki, przy chwilo-
wym zachowaniu rządów NRD 
i Niemiec Zachodnich. Taki 
rząd przejąłby na razie tylko 
część funkcji, a jego głównym 
zadaniem byłoby przygotowa 
nie i przeprowadzenie ogólno 
niemieckich wolnych wyborów. 

Czy mocarstwa zachodnie 
wysunęły ze swej strony ja-
kieś konkretne kontrpropozy-
cje? 

Nie. Najdalej idące pro-
pozycje mocarstw zachodnich 
mówiły o „zwołaniu konferen-
cji, dla omówienia sprawy, 
czy i w jaki sposób należy 
powołać komisję międzynaro-
dową, która by zbadała, czy 
istnieją warunki przeprowadzę 
nia wyborów w całych Niem-
czech". 

Co ma zatem na myśli A-
denauer, mówiąc o „zjedno-
czeniu Niemiec?" 

Wojnę. Agresywną wojnę o 
obalenie władzy demokratycz 
nej w NRD i odzyskanie utra-
conych przez Hitlera zaborów 
niemieckich w Europie — „aż 
po Ura l " . 

Czy cele polityczne państw, 
które popierają republikę 
bonską są identyczne z cela-
mi Adenauera? 

Oczywiście nie! Państwa te 
zdają sobie sprawę z zachłan-
ności niemieckiego imperia-
lizmu. Dotychczas nacisk 
USA, protegujących Ade-
nauera, pomagał utrzymać po 

zory jednolitości mocarstw za-
chodnich w sprawie niemiec-
kiej. Ale sprzeczności pomię-
dzy nimi — i opór mas lu-
dowych — przeszkodziły do-
tąd w stworzeniu „armii euro-
pejskiej" — parawanu dla 
odbudowy Wehrmachtu. 

Dlaczego Rząd Radziecki 
wystąpił na rzecz zwolnienia 
Niemiec od spłaty odszkodo-
wań wojennych i przyznania 
im innych ulg? 

ZSRR stał zawsze na sta-
nowisku, że najlepszym zadość 
uczynieniem dla niego, i in-
nych krajów, które ucierpiały 
od agresji imperialistycznych 
Niemiec, będzie gwarancja, 
iż naród niemiecki wejdzie 
trwale na drogę pokoju, a a-
gresji nigdy nie powtórzy. 
Rząd Radziecki stara się do-
pomóc w tym narodowi nie-
mieckiemu — m.in. ułatwia-
jąc mu rozwój jego pokojo-
wej gospodarki. Rząd polski 
w pełni popiera to stanowi-
sko. 

A jakie jest w tej sprawie 
stanowisko mocarstw zachod-
nich? 

Wystarczy jedno zestawie-
nie cyfr: 40 proc. budżetu 
Niemiec Zachodnich idzie na 
pokrycie kosztów utrzymania 
wojsk okupacyjnych, podczas 
gdy ZSRR zredukował te kosz 
ty w NRD do niespełna 5 
proc. jej budżetu. Naród nie-
miecki także i na tej podsta-
wie może łatwo odróżnić 
swych prawdziwych przyjaciół 
od fałszywych „opiekunów", 
zdzierających zeń ostatnią skó 
rę na finansowanie swych przy 
gotowań wojennych. 

Do kogo powinna należeć 
decyzja co do przyszłości zje-
dnoczonych Niemiec i ich u-
stroju? 

Do samego narodu niemiec 
kiego. W myśl propozycji ra-
dzieckich powinny rozstrzyg-
nąć o tym wolne wybory ogól-
noniemieckie, przeprowadzo-
ne w demokratyczny sposób 
przez samych Niemców ze 
Wschodu i Zachodu, bez ja-
kiegokolwiek nacisku wielkich 
mocarstw, jak również bez na 
cisku wielkich monopoli nie-

mieckich. Dodać tu warto, że 
ordynacja wyborcza, propono 
wana przez NRD, jest oparta 
na demokratycznej ordynacji, 
która obowiązywała w Niem-
czech przed 1933 rokiem. 

Czy jednak nie groziłoby 
mimo wszystko odrodzenie w 
zjednoczonych Niemczech im 
perializmu? 

Imperializm niemiecki w o-
becnym układzie sił między-
narodowych może wzrastać i 
stanowić groźbę jedynie przy 
poparciu i w wzwiązku z impe 
riallzmem obcym — powiedz-
my po imieniu: amerykańskim. 
Niemcy niezawisłe od obcych 
mocarstw i nie biorące udzia-
łu w agresywnych blokach o-
raz demokratyczne — nie mo 
gą zagrozić światu. Radziec-
ki projekt traktatu pokojowe-
go kładzie dlatego taki na-
cisk na zapewnienie Niemcom 
pełnej niezawisłości od ob-
cych mocarstw, a na wewnątrz 
na zapewnienie narodowi nie-
mieckiemu pełnych swobód 
demokratycznych. 

Jakie znaczenie dla walki 
o jedność Niemiec ma nowy 
kurs w NRD oraz ostatnie po-

rozumienia między ZSRR a 
NRD? 

Olbrzymie. Posunięcia te 
bowiem pokazują jasno każ-
demu Niemcowi, jak wiele 
może osiągnąć na drodze po-
kojowej pracy — dziś w N RD, 
jutro w całym kraju. Z drugiej 
zaś strony wspomnienie strasz-
liwych klęsk, do których do-
prowadziły naród niemiecki 
awantury wojenne — mówi 
każdemu Niemcowi, czym gro 
zi mu polityka Adenauera. 

Jakie są perspektywy dal-
szej walki o jedność Niemiec-

Zamiast własnej odpowie-
dzi cytujmy słowa Przewodni-
czącego Rady Ministrów ZS 
RR G. M. Malenkowa, wypo-
wiedziane do delegacji rządo 
wej NRD w czasie obiadu na 
Kremlu: 

„Jeżeli cały naród niemie-
cki zechce by kwestia niemie-
cka została uregulowana dro-
gą pokojową, to żadne siły a-
gresywne ani zza Oceanu, ani 
w Europie nie zdołają prze-
szkodzić urzeczywistnieniu te-
go szlachetnego dążenia. Los 
Niemiec spoczywa w rękach 
narodu niemieckiego". 

Na uroczystości ku czci poległych w Arras 

Liczne tłumy wzmocniły wole 
obrony Pokoju 

I 
fAK to zapowiadaliśmy, w ubiegłą niedzielę, od-

była się przy Cytadeli w Arras (P . de C.) w ie l -
ka uroczystość dla uczczenia pamięci 220 b. 

członków Ruchu Oporu, wśród których wielu Pola-
ków, rozstrzelanych tam przez hit lerowców w ro-
ku 1944 . 
Na uroczystości te.j ze-

brały się tłumy ludności, 
przybyłe z całego depar-
tamentu. Oczywiście, u bo 
ku Francuzów zgromadzi-
ły się liczne rzesze Pola-
ków. 

Myśląc o 
kim, każdy 

tym wszyst-
zdawał sobie 

pokrywką u m ó w bońskich 
i paryskich kryje się o d -
rodzony Wehrmacht . 

jasno sprawę, że j e d n o ś ć 
wszystkich ludzi dobre j 
woli jest dzisiaj bardziej 
jak kiedykolwiek koniecz -
ną. Ro tylko j ednośc i owa 
akcja może obronić zagro-
żony Pokój . 

Zbiórka do pochodu od 
była się na ulicy Amiens 
w Arras. W ś r ó d wielu zna 
cznych osobistości , jalye 
wzięły udział w uroczysto 
ści, byli m. in. pułkownik 
Troy -Jo ly — b. dowódca 
okręgowego Ruchu Opo-
ru, przedstawiciele orga-
nizacji b. cz łonków Ruchu 
Oporu, przedstawiciele li-
cznych demokratycznych 
Organizacji francuskich, 

przedstawiciele władz miej 
skich. księża Aimard i Her 
bert itd. Ze strony polskiej 
był m. in. konsul general -
ny PRL z Lille, ob. La-
rysz. 

Okol icznościowe prze-
mówienie przed tablicą ku 
czci poległych wygłosi ł 
pułkownik Troy-Jo ly . przy 
pominając walki o n iepo-
dległość i Pokój i złożone 
na rzecz tej sprawy ofift-
ry. 

Jedność wszystkich ludzi 

dobrej woli 
Wszyscy zebrani przed' 

Cytadelą, czcząc pamięć 
pole głyc h, równocześnie 
zaznaczyli, że nie chodzi 
tu tylko o zwykłe oddanie 
hołdu zmarłym. Wszyscy 
b o w i e m zdawali sobie spra 
wę. że w chwili dzisiejszej, 
kiedy W o l n o ś ć , Niepodleg 
łość i Pokój są znów za-
grożone, obowiązkiem każ 
dego jest bronić tych idei, 
za które właśnfe zginęli 
liczni patrioci . . 

Czcząc pamięć po leg -
łych 220 bohaterów, wszy 
scy myśleli o tym, że wa l -
ka przeciw niemieckiemu 
militaryzmowi jest znów 
do stoczenia, ponieważ pod 

Filmy polskie 
Stowarzyszenie Obrony 

Granic nad Odrą i Nysą or-
ganizuje wieczory filmów pol-
skich w następujących miej-
scowościach: 

EVREUX (Eure) 

W sali Cafe Boulic. 121, rue 
Aristide Briand, w sobotę 26 
września br. o godz. 20,30. 
W programie „PIERWSZY 
START". Dzieci w Polsce. Ak-

ktualności z Polski. 

GROSLAY (S. et O.) 
Cinema „Cen t ra l " , 72, rue 
du General Leclerc, w nie-
dzielę 27 września br. o g. 
15-ej po poł. W programie: 
„ Z A Ł O G A " , Gdy się budu-
je... Pawęł i Gaweł, oraz Ak-

tualności z Polski 
N O U Z O N V I L L E (Ardennes) 
W sali „Can t ine " , w ponie-
działek 28 września br. o g. 
20,30. W programie ; „ C Z A R 
Cl ŻLEB" , Niech żyje sport. 

Aktualności z Polski. 

Utaczyóta&ci tazpaczęcia 

wftu ôzâataega 

ui A/zdatach patóAicfi 
W O S T R I C O U R T — „ S A L L E G L I W I Ń S K I " 

2 7 września br. o godzinie 1 5 - e j września 
R O Z K Ł A D J A Z D Y A U T O B U S O W ; 

Carvin Cite Saint-Jean : route de Courrieres : o godz. 1-szej 40 
Fosse 4 : place de la fosse 4 : o godz. 2-giej 
L ibercourt : K o l o d w o r c a : o godz. 2-giej 20 
D o u r e e s : Cite B r u n o : o godz. 2-giej 45 

W HARNES -
2 7 września 

R O Z K Ł A D 

- „ S A L L E DES F E T E S » 
br. o godzinie 1 5 - e j 

J A Z D Y A U T O B U S O W : 

Loos en Gohel le , place de la Mairie : o godz. 2-giej 
Chemin M a n o t : o godz. 2-giej 15 

Avion , La Cou lo t te : o godz. 2-giej 20 
Place de la Mair ie o godz. 2-giej 20 

Mer icourt -Maroc , ca f e J a m r y : o godz. 2-giej 15 
Sal laumines , ko ło meros twa o godz. 2-giej 15 
Noyelles-sous-Lens kolo szkoły Basly : o godz. 2-giej 40 

K i n o Pr intania o godz. 2-giej 45 
Mont igny en Gohel le , ko lo szkoły : o godz. 2-giej 40 
R o u v r o y - N o u m e a c a f e Boulevard o godz. 2-giej 40 
Bi l ly -Mont igny, ko ło p o m n i k a : o godz. 2-giej 45 

F R A I S - M A R A I S — SALA P IASECKIEGO 
2 7 września br. — o godzinie 1 5 - e j 

R O Z K Ł A D J A Z D Y A U T O B U S O W : 

Sessewalles, ko ło kośc io ła o godz. 2-giej 
Pecquencourt , przy szkole o godz. 2-giej 15 
Barrois , ko ło C.C.P.M. o godz. 2-giej 20 
M o n t i g n y en Ostrevent ko ło lasu o godz. 2-giej 25 

Horna ing , Ca fe T i f f e n b a c h - C i t e Heurtaux o godz. 2-giej 
Fenain , passage a n iveau o godz. 14-tej 10 
Aniche , Cite Archeveque o godz. 2-giej 20 
Masny koło kina o godz. 2-giej 30 
Guesnain , Depot Autobus o godz. 2-giej 35 
Dechy , Croix de Pierre o godz 2-giej 40 
Cite du Villers o godz.2-giej 
Courcellès, ko lo garażu o godz. 2-giej 10 
Auby, Cite Justice o godz. 2-giej 15 
Asturie, koło bariery o godz. 2-giej 20 
Waziers , Salle des Fetes de la Clochette o godz. 2-giej 30 

W H O U D A I N „ S A L L E DES F E T E S " 
dnia 27 -go września o godz. 1 5 - e j 

R O Z K Ł A D J A Z D Y A U T O B U S O W : 

Maries les Mines-, k ino Varięte 0 godz. 2-giej 
Ca lonne-Ricouart 
Div ion, La C.arence 
Bruay en Artois , przy dworcu 0 godz. 1-szej 45 
Hail l icourt , fosse 2 0 godz. 2-giej 30 
Hail l icourt , fosse 6, place 0 godz. 2-giej 40 
Grenay, C. S. 0 godz. 1-szej 30 
Mazingarbe , k. B a j o n a 0 godz. 2-giej 
Brebis, k. kośc io ła 0 godz. 2-giej 30 
Noeux-les-Mines, k. G a p p y 0 godz. 2-giej 
Sail ly-Labourse, krzyżówka, rue Noeux 0 godz. 2-giej 15 
Bethuné , k. M a n o w i c z 0 godz. 2-giej 30 
Hersin-Coupigny, k. Krzyża 0 godz. 2-giej 15 
Barl in, fos . 2, passage a niveau 0 godz. 2-giej 30 

BRUAY SUR ESCAUT W SALI CAFE F E R N A N D 
dnia 2 7 września br. o godz. 1 5 - e j 

R O Z K Ł A D J A Z D Y A U T O B U S O W : 

1 Valenciennes , Place C a n a d a 
Onnaing , przy poczc ie 
Quievrechain, S a l o n de la M o n t a g n e 
Thivencel les , przy „Poste de D o u a n e " 
Fresnes, n a p lacu 
Thiers , n a p lacu 

2 Vieux-Conde , przy 
Sol itude, Cite 
M a c o n - C o n d e 

p lacu 

3 EscaUdain, przy p lacu 
Bel levue 
Haveluy, przy p lacu 
Aremberg , przy przejezdzie 
Ra ismes , Ca fe P iwoń 
Vico ignes , przy kościele 

4 Abscon , ca f e Lubiński 
„ place de la Mairie 

Lourches , Ca fe F o n d a m e n t 
Douchy , Ca fe -Co lombophi l e 
Denain , Place Vil lars 
Herin, pres Marechal -Ferraut 
Aubry, pres Marechal -Ferraut 
Saint-Vaast , n a placu 
P o n t de Brouay 

o godz. 1-szej 30 
o godz. 1-szej 40 
o godz. 1-szej 50 
o godz. 2-giej 
o godz. 2-giej 10 
o godz. 2-giej 30 

o godz. 2-giej 
o godz. 2-giej 05 
o godz. 2-giej 15 

o godz. 1-szej 30 
o godz. 1-szej 40 
o godz. 1-szej 50 
o godz. 2-giej 
o godz. 2-giej 15 
o godz. 2-giej 25 
o godz. 1-szej 30 
o godz. 1-szej 35 
o godz. 1-szej 45 
o godz. 1-szej 55 
o godz. 2-giej 
o godz. 2-giej 10 
o godz. 2-giej 15 
o godz. 2-giej 20 
o godz. 2-giej 30 

WSKAZÓWKI PRAWNE P e n s j e s t a r c z e 
pensji mają prawo Do jakich 

starcy? 
Zależnie od okoliczności , sta-

rzy pracownicy mają prawo do 
j edne j z następujących pens j i : 

1) pensji starości, wypłacaną 
przez Ubezpieczalnię (rente vieil-
lesse de la Sécurité Soc ia l e ) ; 

2) do zasiłku dla starych ro-
botników na jemnych (a l locat ion 
aux vieux travailleurs sa lar ies ) ; 

3) do zasiłku tymczasowego 
(al location temporaire ) , 

Pobieranie j edne j z tych pen-
sji wyklucza pozostałe. Najbar-
dziej korzystna dla pracującego 
jest „pension vieillesse", ponie-
waż jest ona proporc j ona lna do 
wpłaconych składek ubezpiecze-
niowych. 

Rozpatrzymy kole jno te trzy 
wypadki : 

„ R E N T E DE V I E I L L E S S E " 

1) Pracu jący , którzy ukończyli 
lat 60 po 1-ym kwietnia 1946 ro-
ku, mogą otrzymać pensję, jeże-
li przepracowali (i płacili skład-
ki ubezpieczeniowe) w przeciągu 
lat 15. Jeżeli podanie o pensję by-

ło zrobione w 1951 lub 1952 roku 
— wystarczyło mieć poza sobą 
13 lat pracy, a jeżeli podanie to 
wniesione jest w 1953 lub będzie 
wniesione w 1954 — wystarczy 
mieć 14 lat pracy. — W ż a d n y m 
razie nie jest wymagane by pra-
ca była ciągła, należy jedynie , by 
lata pracy dały w sumie wymaga -
ną ilość. Przy 60-ym roku życia 
pensja ta wynosi 20 proc. śred-
niego zarobku rocznego za ostat-
nie 10 lat — p o m n o ż o n y c h przez 
tyle razy jedną trzydziestą część, 
ile lat pracu jący wpłacał składki 
ubezpieczeniowe. 

Naprz. pracu jący wpłacał skład 
ki przez 20 lat i średni zarobek 
roczny jego wynosił przez ostat-
nie 10 lat 300.000 fr. Należyć bę-
dzie się mu pensja 40.000 fr. ro-
cznie. 20 proc. z 300.000 wynosi 
60.000, — które należy pomnożyć 
przez 20/30 (dwadzieścia lat skła-
dek) . Pens ja ta nie przysługuje 
automatycznie , a należy prosić o 
j e j l ikwidację w „Caisse Régio-
nale de Vieillesse". 

W niektórych wypadkach ko-
rzystne jest dla pracu jącego pro-
sić o l ikwidację renty nie natych-

miast po ukończeniu 60-go roku 
życia, a mianowic ie , gdy nie ma 
jeszcze dostatecznej ilości w y m a -
ganych przez ustawę lat. Pensja 
starości w tym wypadku zwięk-
sza się o 4 proc. za każdy rok po 
ukończeniu 60-go roku życia. Pra 
cu jący , który nie posiada pięciu 
lat składek, ma prawo do zwrotu 
wpłaconych przez niego sum. Pen 
s ja starości te j kategorii jest zu-
pełnie niezależna od zarobków 
ani jakichkolwiek d o c h o d ó w i od 
65-go roku życia nie może być 
ona niższa od al location vieux 
travailleurs salaries. 

„ A L L O C A T I O N V I E U X 
T R A V A I L L E U R S S A L A R I E S " 

2) Zasiłek „vieux travailleurs 
salaries" przysługuje starym na-
j e m n y m pracownikom, którzy u-
kończyli 65 lat ( lub którzy mię-
dzy ich 60 a 65 rokiem życia u-
znani zostali za niezdolnych do 
pracy) , zamieszkałym na terenie 
Francj i w chwil i złożenia poda-
nia i którzy przepracowali po u-
kończonym 50 roku życia 11 lat, 
jeżeli złożyli podanie w 1952 ro-

ku, 12 lat — w 1953, 13 lat — 
w 1954 roku itd..., albo też, jeże-
li w ciągu całego ich życia prze-
pracowali 25 lat ( j ak i przy pen-
sji starości mogą być przerwy w 
pracy, wystarczy, że suma w ca-
łości przepracowanych lat da 25). 

Zasiłek ten przysługuje poza 
tym tylko wtedy, gdy dochody 
starego pracownika, w chwil i , gdy 
zwraca się o ten zasiłek, nie prze 
kraczają rocznie 180.000 fr., jeże-
li .jest samotny lub 232.000 fr., je -
żeli m a żonę na utrzymaniu. Je-
żeli dochody roczne przekraczają 
tę sumę, zasiłek „v ieux travail-
leurs salaries" jest odpowiednio 
zmnie jszony lub zniesiony. . . Po 
danie o ten zasiłek należy wnieść 
do Caisse Reg ioga le de Vieillesse. 

„ A L L O C A T I O N T E M P O R A I R E " 
1 Z A S I Ł K I D L A W D O W 

3) Zasi łek t y m c z a s o w y ; jest to 
zasiłek dla starców spec ja lne j ka-
tegorii, tak zw. „ é conomiquement 
faibles" . Ponieważ zasiłek ten przy 
sługuje j edynie f rancusk im oby-

wate lom, nie będziemy go rozpa-
trywali . 

Zasi łki dla wdów. W d o w a po 
p r a c u j ą c y m , który w chwil i śmier 
ci o trzymywał lub posiadał pra-
wo do pensji starczej m a prawo 

pensj i wdowie j , jeżeli nie o -do 
trzymuje żadne j renty z tytułu 
własne j pracy. Pens ja ta w y n o -
si połowę pensj i zasadniczej , j a -
ką otrzymywał lub do jak ie j miał 
by prawo zmarły ubezpieczony pra 
cownik. Pensja ta ulega podwyż-
cc o 10 proc., jeżeli w d o w a wy-
chowała co n a j m n i e j tro je dzieci. 
Pensja wdowia odpada w razie 
powtórnego małżeństwa. 

W d o w a o t rzymująca pensję o -
raz cz łonkowie rodziny mają pra-
wo do opieki lekarskiej i lecze-
nia z ubezpieczenia na wypadek 
choroby i macierzyństwa. 

Na mocy konwenc j i f rancusko -
polskiej z 1948 roku o ubezpie-
czeniach społecznych, pens ja „ren 
te de viei l lesse" jest wyp łacana 
też i po powroc ie do K r a j u , na-
tomiast zasiłek „v ieux travailleurs 
salaries" ustaje z chwilą opusz-
czenia granic Franc j i . 



B.D.I.C) 

M/A, K A X f I L M 

Z moich wspomnień 
Arlysta scen polski Aleksander Zelwerowicz napisał arty-

kuł na cześć niedawno zmarłych dwóch znakomitych akto-
rów polskich. Artykuł ten podajemy poniżej. 

Z ł o w r o g a ś m i e r ć , z r o d z o n a 
przez h i t l e r o w s k i e b a r b a r z y ń -
s t w o , z w i e r z ę c e m e t o d y o k u p a -
c j i i o k r u c i e ń s t w a os ia I n i e j 
w o j n y ś w i a t o w e j c h c ę g ł ę b o k o 
w i e r z y ć , że n a p r a w d ę ostat -
n i e j ) ! , bez l i t ośn ie h u l a j ą c p o 
c a ł y m g l o b i e z i e m s k i m , p o c z y -
n i ł a p o w a ż n e w y r w y i w ś r ó d 
a k t o r s t w a p o l s k i e g o . Ca ły sze-
r e g w a r t o ś c i o w y c h a l b o w y -
r a ź n i e z a p o w i a d a j ą c y c h s ię 

swist 
i i i j ' 1 

Stefan Jaracz 

a k t o r e k I a k t o r ó w — zeszło z 
t ego ś w i a t a . N i e z a w o d n i e j e d -
n a k n a j p o w a ż n i e j s z ą , b o w r ę c z 
n i e p o w e t o w a n ą i n i e z a s t ą p i o n ą 
stratą d l a t ea t ru p o l s k i e g o jest 
ś m i e r ć d w ó c h n a s z y c h z n a k o -
m i t y c h k o l e g ó w , z d e c y d o w a -
n y c h k o r y f e u s z ó w a k t o r s t w a 
p o l s k i e g o , p o t ę ż n y c h , c h o ć tak 
b a r d z o o d s i eb i e o d m i e n n y c h 
i n d y w i d u a l n o ś c i a r t y s t y c z -

n y c h : S t e f a n a J a r a c z a i Ju-
l iusza O s t e r w y . 

J a r a c z , s y n w i e j s k i e g o n a u -
c z y c i e l a spod T a r n o w a cz ło -
w i e k o n i e z w y k l e m o c n y m 
c h a r a k t e r z e , od d z i e c i ń s t w a za 
p r a w i o n y d o d o z n a w a n i a n i e -
s p r a w i e d l i w o ś c i i k r z y w d y , a 
u y i ęc b o j o w y , w a l c z ą c y n i e t y ł 
k o o s ieb ie , a l e i o w s z y s t k i c h 
u c i e m i ę ż o n y c h i p o k r z y w d z o -
n y c h — w y r ó s ł n a ś w i a d o m e -
g o , w a l c z ą c e g o o s w o j ą sztukę" 
b e z k o m p r o m i s o w e g o a r t y s t ę . 
Z o s t a w i ł p o sobie_ o d c h o d z ą c 
w p e ł n i s i ł , z n i s z c z o n y c h 
przez O ś w i ę c i m , c a ł y szereg 
w s p a n i a ł y c h , n i e z a p o m n i a n y c h 
k r e a c j i i s ta ł się n i e j a k o s y m -
b o l e m w i e l k i e g o , w a l c z ą c e g o , 
t w ó r c z e g o a r t y z m u w. dz iedz i -
n i e t e a t r u . 

J e g o g ł ę b o k i e , w r ę c z f i l o z o f i -
c z n e w y p o w i e d z i t a k o z n a c z ę 
n i u t e a t r u , j a k i r o l i w n i m a k 
t o r s t w a s t a ł y s ię p o p r o s t u e -
w a n g e l i ą d l a c a ł e g o a k t o r s t w a 
p o l s k i e g o . 

W s p a n i a ł y r e a l i s l a , d a l e k i o d 
w s z e l k i c h , o d c h y l e ń w k i e r u n -
k u n a t u r a l i s t y c z n y m , o b c y 
w s z e l k i e m u f o r m a l i z m o w i — 
w i e l k i , s u g e s t y w n y J e g o ta -
l e n t w p r o s t d y s z a ł ż a r e m p r a w 
d y , n i e o d p a r t ą siłą suges t i i , a 
j e d n o c z e ś n i e t w o r z y ł z a w s z e lu 
dzi ż y w y c h , j a k b y z n a n y c h , 
n a m i przez n a s w ż y c i u s p o -
t y k a n y c h . N i e d o ś c i g ł y m i s t r z 
n a s t r o j ó w w n a j l e p s z y m t e g o 
w y r a z u z n a c z e n i u , i d e a l n y p a r t 
n e r o i le idz ie o n a w i ą z a n i e 
i u t r z y m a n i e k o n t a k t u z o t o czę 
n i e m , a r t y s t a r z u c a j ą c y p o -

przez w y p o w i e d z i a n e s ł o w a 
g o r ą c y p ł o m i e ń , z a p a l a j ą c y 
ca łą w i d o w n i ę , a p r z y t y m 
s u b t e l n y p s y c h o l o g (bez w y -
m y ś l n y c h z a w i k t a ń ) k o c h a j ą -
c y c z ł o w i e k a i g ł ę b o k o - w n ie -
g o w i e r z ą c y — S t e f a n J a r a c z 
b y ł n a j w y b i t n i e j s z ą i n d y w i d u -
a l n o ś c i ą po n i e z a p o m n i a n y m 
K a z i m i e r z u K a m i ń s k i m , j a k ą 
m i a ł e m szczęśc ie o g l ą d a ć w dru 
g i m o k r e s i e p r a c y teatra lne j . . 

Z l e j s a m e j k l a s y spo łecz -
n e j , t. j. z tak z w a n y c h „ d o -
ł ó w " , p o c h o d z i ł J u l i u s z Oster-
w a . A l e J e g o o s o b o w o ś ć ukszta ł 
t o w a ł a się c z ę ś c i o w o dz ięki at-
m o s f e r z e , j a k ą z n a l a z ł w y c h o -
w u j ą c s k j w d o m u p a ń s t w a 
de S c h i n d e l f e l d - S c h i l l e r ó w i 
o s o b i s t e j p r z y j a ź n i ze z n a k o m i -
t y m n a s z y m t e a t r o l o g i e m L e o -
n e m S c h i l l e r e m , zupe łn ie ina -
cze j n i ż o s o b o w o ś ć J a r a c z a . 

O b a j p r z y j a c i e l e j u ż w m ł o -
d o ś c i p o ł k n ę l i n i e o p a t r z n i e b a k 
c y l a teatru , k t ó r y , n i e o p u s z -
c z a j ą c j u ż i c h przez ca le ży -
cie , s t w o r z y ! d w ó c l i w i e l k i c h 
c z o ł o w y c h d z i a ł a c z y t ea t ru . 

J u l i u s z O s t e r w a , n i e z w y k l e 
s u b t e l n y , w r a ż l i w y i u c z u c i o -
w y , s t a n o w i ł p o r t r e t p a s t e l o -
w y , t w o r z o n y d e l i k a t n ą d l o n i a 
a r t y s t y - m a l a r z a , p o d c z a s g d y 
p o r t r e t J a r a c z a m a l o w a n y b y ł 
z o g r o m n ą , ż y w i o ł o w ą si łą i 
r o z m a c h e m s i l n y m i b a r w a m i 
o l e j n y m i . T a j e d n a k d e l i k a t n a 
w y c z u l o n a w r a ż l i w o ś ć , c h c i a -
ł o b y s ię p o w i e d z i e ć , r n i m o z o -
w a t o ś ć " O s t e r w y n ie p r z e s z k a -
d z a ł a m u . . b y n a j m n i e j b y ć 
c z ł o w i e k i e m o z d e c y d o w a n y m , 
m o c n y m i k o n s e k w e l n y m c h a 
r a k t e r z e . 

J a r a c z i O s t e r w a o d w a ż n i e 
i bez k o m p r o m i s ó w szli tą d r o 
gą a r t y s t y c z n ą , k tórą u w a ż a l i 
za j e d y n i e u c z c i w ą i g o d n ą 
w i e l k i e j s z l u k i - , 

O l b r z y m i ł a ń c u c h n i e z a p o m 
n i a n y c h k r e a c j i O s t e r w y o w i a -
n y b y ł tą c z a r o d z i e j s k a m g ł ą 
poez j i i o l b r z y m i e g o , z n i e w a -
l a j ą c e g o o s o b i s t e g o u r o k u a r -
t y s t y . O p r ó c z w i e l u n i e z a p o -
m n i a n y c h k r e a c j i O s t e r w a b y t 
z n a k o m i t y m , - w n i k l i w y m r e ż y -

O 
KRYTYK FRANCUSKI 
«MŁODOŚCI CHOPINA» 

(Mtaika fitmauia paéiu&ila àpxwtauica 

Francuski periodyk „La Revue Musicale" poś -
więc i ł specjalny numer muzyce polskiej . W nume-
rze tym znalazła się również obszerna recenzja f i l -
mu Al. Forda „ M ł o d o ś ć Chopina" , jak wiadomo, 
niedawno wyświet lanego we Francji . Recenzja pióra 
Jean Prodromides jest zdecydowanie pozytywna. Au-
tor zgłasza zastrzeżenia jedynie tylko w stosunku do 
zakończenia fi lmu, które wydaje mu się w swej pseu 
do-a legorycznośc i niezupełnie jasne. Poniżej zamiesz 
czarny kilka w y j ą t k ó w ze wspomnianej recenzji . 
Poczyna jąc od zeszłego wieku 

poświęcono wiele dziel życiu Cho 
pina, j ednakże przeważająca , 
niestety, ich cześć fa łszowała zu-
pełnie obraz postaci genialnego 
kompozytora . Przedstawiano go 
ko le jno j a k o człowieka zniewie-
ścialego, słabego i n iedołężnego, 
pełnego uroku, lecz pozbawione-
go charakteru, pogrążonego w 
w swej muzyce i oderwanego od 
życia swoje j epoki. 

Chop in stawał się tylko pre-
tekstem dla l iterackich popisów 
swoich b iogra fów, którzy często-
kroć widzieli w j e g o utworach wy 
łącznie tylko i lustrację muzycz-
ną od romansu z George Sand. 
Wielu pisarzy uważało , że i oni 
tworzą „dzieło r omantyczne" , j e -
śli z braku innych wątków eks-
ploatują życie, miłostki , a niekie-
dy nawet choroby wielkich ludzi 
ubiegłego wieku. Nie troszcząc się 
o rzeczywiste źródła ich natch -
nień, stworzyli w istocie mit mu-
zyka „ r o m a n t y c z n e g o " , co szcze-
gólnie odbi ło .się n a Chopinie . W 
ten sposób świadomie lub nie-
świadomie przyczynili się w du-
żym stopniu do fa lsy f ikac j i his-
torii, która zniekształca oblicze 
kompozytora i często poc iąga za 

sobą błędne rozumienie j ego dzieł. 
Późnie j wiele f i lmów, w których 
prawdę historyczną złożono w o -
f ierze na rzecz łatwych zysków 
handlowych , pogorszyło jeszcze 
bardziej stan sprawy, doc iera jąc 
do znacznie szerszych kręgów pu 
bliczności . 

Istnie je legenda o Chopinie , któ 
ra widząc w n i m tylko „nieokieł-
znanego r o m a n t y k a " — zapomina 
j ego dzieciństwo i młodość spędzo 
ne w Polsce, a więc okres o charak 
terze decydu jącym, z którego czer 
pać będzie natchnienie do całej 
swoje j przyszłej działalności twór 
czej . 

F i lm Młodość Chop ina odtwa-
rza ten okres kształtowania się 
talentu muzyka, umieszcza jąc go 
w ramach społecznych i narodo -
wych Polski lat 1826 — 1831, bez 
czego nie p o d o b n a uchwyc i ć istot 
nej treści twórcze j kompozytora . 
Opiera jąc się na rzetelnej doku-
mentac j i , z drobiazgową troską o 
prawdę historyczną f i lm poda je 
— nigdy j e j nie narzuca jąc — a-
nalizę źródeł chopinowskie j inspi 
racj i . Z a pomocą środków właś-
c iwych f i lmowi — montażu, inte-
l igentnie operu jącego muzyką i 
obrazami , oraz dialogu, żywego 

Jeżeli skręcisz k a r k . . . 

Juliusz Osterwa 

s e r e m i — ś m i e m z a r y z y k o w a ć 
t w i e r d z e n i e m — w r ę c z g e n i a l -
n y m p e d a g o g i e m . 

Obie te ś w i e t l a n e g w i a z d y 
z g a s ł y i o d e s z ł y w , m r o k , a l e 
ś l a d w s p a n i a ł e g o i c h b i e g u 
u t r w a l i ł s ię n a h o r y z o n c i e te-
a t r u i d ł u g o ś w i e c i ć będz ie n a 
c h w a ł ę n i e z a p o m n i a n y c h j e g o 
t w ó r e ć w . • 

Pięćdziesięciu ludzi ży-
j e z tego, że codziennie 
staje w obliczu śmierci . 
Chodzi tu o nieszczęśl iw-
c ó w , którzy sami siebie 
nazywają „durniami do 
w y n a j ę c i a " , czyli o ludzi, 
którzy wykonują niebez-
pieczne. sceny przed karne 
rą f i lmową w A m e r y c e , 
aby za kilka do larów dos -
tarczyć dreszczyku grozy 
spragnionym e m o c j i w i -
dzom. 

Kroniki notują ostatnio 
śmierć sześciu z nich. Nic 
dz iwnego —- jeden z żyją™ 
cycli jeszcze (kiedy to p i -
szemy) spec ja l is tów od 
sprzedawania własnego ży 
cia za dolary ma już za so -
b ą : skok z czterdziesto-
m e t r o w e j skaty do morza, 
trzy zderzenia pędzących 
s a m o c h o d ó w , katastrofę 
podmorską i „przes iadkę" 
z samochodu na pędzący 
motocykl oraz z płynącej 
szybko motorówki na l e -
cący nad nią samolot. In -
ny „ f a c h o w i e c " — został 
zrzucony z 46 stopni s c h o -
dów. 

O c z y w i ś c i e — n i e p o d -
l e g a j ą o n i ż a d n e m u u b e z -
p i e c z e n i u . T y g o d n i k a m e -
r y k a ń s k i „ L o o k " , z k t ó r e -
g o c z e r p i e m y t e i n f o r m a -

c je , przytacza „wzrusza -
jącą historię" takiego właś 
nie zawodowca od nasta-
wiania karku, który zanie-
widział. Aby nie dać mu 
zginąć z głodu, koledzy po 
fachu w ta jemnicy przed 
reżyserem brali go ze so -
bą „ n a r o b o t ę " : razem z 
całą grupą skakał (n iewi -
domy cz łowiek ! ) z s ied-
m i o m e t r o w e j skały do mo 
rza. Obstawiali go przy 
tym i tak zesłaniali, aby 
reżyser nie dostrzegł j e g o 
kalectwa i nie wypędził 
na bruk. 

„ G d y skręcisz kark — 
powiedział j eden z w e t e -
ranów tego zawodu -— to 
reżyser po prostu przera-
bia scenariusz tak, aby po 
kazać plamę krwi na z ie -
mi . . . " 

bez czczej frazeologii — Młodość 
Chopina doprowadza w sposób 
jasny do świadomości szerokiej 
widowni niełatwy i często zaciem 
niany problem procesu tworzenia 
u Chopina, u jawnia jąc psycholo-
giczne i społeczne bodźce, które 
zdeterminowały jego twórczość mu 
zyczną" . 

„Podchodząc z bliska do auten-
tycznych źródeł fo lk lorów polskie-
go, f i lm przywołuje na pamięć ca 
łą tę ludową muzykę, którą mło-
dy kompozytor słyszał na wsi i w 
mieśc ie : śpiew wieśniaków i f l i -
saków na Wiśle, piosenki karna-
wałowe, melodie katarynkowe, pie-
śni studenckie w Warszawie ; żaba 
wy podmiejskie , gdzie w wesołej 
atmosferze mazurków i oberków 
Chopin improwizuje piosenkę pi-
jacką do słów swego przyjaciela 
Witwickiego ; wreszcie także i wal-
ce „ w y t w o r n e " Lannera, modne -
go podówczas kompozytora , gry-
wanego na wielkich przyjęc iach" . 

„Chop in całe życie pozostanie 
wierny swej uc iemiężonej o jczyź-
nie. Jego dom będzie j e d n y m z 
ognisk, skupia jących polską emi-
grację , odwiedzany przez Witwic -
kiego, Mickiewicza i tych wszyst-
kich, którzy przeżyli powstanie 
1830 roku. Ponieważ nie dane mu 
było walczyć u boku przyjaciół , 
Jego muzyka będzie świadczyć o 
ich walce, o zmartwychwstaniu 
Polski. F i lm z wielkim poczuciem 
umiaru rysuje właściwą sylwetkę 
duchową Chopina, który — często 
w a h a j ą c y się i lękliwy — nie bę-
dąc aktywnym rewolucjonistą , jest 
jednak ca łym sercem z ruchem 
powstańczym, a j ego muzyka sta 
je się echem tego ruchu" . 

„ D o tej pory niewielu f i l m o m 
udało się ukazać złożoną osobo-
wość artysty i głęboki sens jego 
dzieła z taką wnikl iwością, jak 
uczynił to f i lm „Młodość Chopi -
na" . 

P o m i j a j ą c produkc ję seryjnego 
typu, poświęconą Schubertowi , 
Czajkowskiemu czy Lisztowi, jeśli 
zatrzymać się nad j e d n y m tylko 
f i lmem, uznanym za osiągnięcie, 
nad S y m f o n i ą Fantastyczną — 
łatwo stwierdzić, że daleko mu do 
poziomu ideologicznego Młodośc i 
Chopina . P o m i m o pewnych war-
tości f i lm ten nie zdołał ukazać 
zasadniczych nurtów inspiracj i 
Berlioza, nastro ju i istotnej treści 
j ego dzieła, ponieważ reżysera po-
ch łonę ła głównie okazałość spra-
wy scenograf i czne j , wprawdzie za 
sadniczo udanej , lecz oderwanej 
od właściwej problematyki . W 
przeciwieństwie do tego „ M ł o d o 
ści C h o p i n a " — za wzorem wiel-
kich f i l m ó w radzieckich : Musorg-
skiego i Glinki , zreal izowanych w 
tym s a m y m duchu — udało się 
przedstawić te zasadnicze zagad 
nienia i przyczynić się w ten spo-
sób do lepszego poznania i zrozu-
mienia przez szeroką publ iczność 
kinową muzyki chop inowskie j " . 

K . T . 

Amalfi, znakomity gracz piłki nożnej zaręczył się niedawno z aktorką filmową Madeleine Lebeau. 
Xa zdjęciu: młoda para z gołąbkiem, który symbolizować ma atmosferę pokoju jaka zapanuje w 
małżeństwie... (Photo Ecl. Mond.) 

Zgon Grzegorza Fitelberga 
Kultura polska poniosła dot-

kliwą stratę przez nagły zgon 
Grzegorza Fitelberga, wybitnego 
kompozytora, świetnego dyrygen 
ta, zasłużonego propagatora mu-
zyki polskiej za granicą. 

Zszedł do grobu ostatni z 
„Wielkiej czwórki" kompozyto-
rów polskich, należących do gru-
py „Młodej Polski" w muzyce, 
po Mieczysławie Karłowiczu, Ka 
rolu Szymanowskim, Ludomirze 
Różyckim... 

Wystąpienie tej grupy zbiegło 
się w czasie z otwarciem Filhar-
monii Warszawskiej (1900 r.), co 
umożliwiło wykonywanie no-
wych dzieł twórców polskich i 
zapoznanie się ich z dorobkiem 
światowej sztuki muzycznej. 
Grzegorz Fitelberg poświęcił się 
od samego początku świadomej, 
przemyślanej na najwyższym po 
ziomie artystycznym stojącej pro 
pagandzie polskiej muzyki współ-
czesnej. Miał po temu wszystkie 
warunki: olbrzymi talent kapel-
mistrzowski, świetną orkiestrę 
symfoniczną Filharmonii, ideal-
nie akustyczną salę, liczną publi 
czność, o nader jednak ograni-
czonej bazie społecznej. Z cza-
sem trudności dotarcia dn szer-
szych mas odbiorców sztuki mu-
zycznej, usprawiedliwione ówczes 
nym stanem życia kulturalnego 
w Polsce pod zaborami i w Pol-
sce sanacyjnej miały zaważyć 
niepomyślnie, szkodliwie. 

A i sam charakter instytucji 
takiej, jak Filharmonia Warszaw 
ska, dał wkrótce znać o sobie. 
Stopniowo .interesy czysto han-

dlowe kierowników tej „spółki 
akcyjnej" (!!!) zaczęły górować 
nad celami artystycznymi, do 
których została powołana. W 1918 
r. przeforsowano zmianę statutu 
„spółki", wysuwając już jawnie 
cele czysto komercjalne. Nastą-
piły fakty zupełnie skandaliczne, 
na które rządy sanacyjne nie rea 
gowały wcale. „Wymieść kupczą-
cych kamieniczników ze świątyni 
polskiej kultury artystycznej" — 
domagał się na próżno Karol 
Szymanowski. Skończyło się na 
tym, że Szymanowskiemu i jego 
stronnikom zabroniono w ogóle 
wstępu do sali Filharmonii, ar-
tystycznie i nawet... fizycznieI 

W walce tej Grzegorz Fitel-
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berg brał najczynniejszy udział. 
Rzucał na szalę swe artystyczne 
imię, od lat wysoko notowane w 
światowym ruchu muzycznym. 
Bezkompromisowo domagał się 
dla muzyki polskiej miejsca, któ-
rego w tamtych stosunkach spo-
łecznych nie chciano jej zapew-
nić. 

Jako dyrygent orkiestry Pol-
skiego Radia, Fitelberg postawił 
ją na poziomie światowym. Po 
powrocie z okupacyjnej tułaczki 
w 19-17 r „ zabrał się natychmiast 
do aktywnej pracy artystycznej 
i znowu wysunął symfoniczny 
zespół radiowy na miejsce przo-
dujące. Zasłużył się wybitnie w 
szerokiej akcji koncertów dla 
śląskiego świata pracy. I znowu 
na estradach Europy pokazywał 
walory naszej muzyki, zdobywał 
dla naszej kultury artystycznej 
sympatyków, działając tym sa-
mym w duchu porozumienia mię 
dzy narodami, przyczyniając się 
do szerzenia idei pokoju, której 
był aktywistą do ostatnich dni 
swego życia. 

Grzegorz Fitelberg dyryguje 

Sfi lmowana operetka 
Straussa 

Postępowa wytwórnia austriac-
ka „ N o v a " ukończyła prace nad 
nową komedią muzyczną. Jest nią 
adaptac ja operetki Jana Straussa 
juniora „Noc w Wenec j i " , w któ-
rej role główne odtwarzają Jea-
nette Schultze i H. Olden. Re-
żyseruje Georg Wi ldhagen, zna-
ny publiczności polskiej jako 
twórca „Weso łych kumoszek z 
Windsoru" . 

Lew Tolstoj-genialny pisarz ludowy 
( W 125 rocznice urodzin) 

TEATR L U D O W Y W ARGENTYNIE 
Około roku 1930, z in i c ja tywy 

m ł o d y c h aktorów, pisarzy i ma la -
rzy. powsta ł w Argentynie nieza-
leżny Teatr Ludowy , który po -
c z ą t k o w o mieści ł się w malutkie j 
salce n a 120 osób n a przedmieś-
c iach Buenos Aires. Teatr ten, 
którego k ierownikiem został Leo -
n idas Barlette , pos iadał już skry-

DZIENNE KINO 
W MOŁDAWII 

Jedno z najnowocześniejszych 
kin przystosowanych do projek-
cji przy dziennym świetle — na-
wet przy słonecznej pogodzie — 
wybudowano ostatnio w Kiszy-
niowie. Jest to letnie kino pod 
gołym niebem z widownią na 
685 miejsc. Specjalną uwagę po-
święcono zastosowaniu najodpo-
wiedniejszego dla tylnej projek-
cji ekranu. Wypróbowano 28 ty-
pów stosowanych obecnie na ca-
łym świecie materiałów, z któ-
rych wykonywane są ekrany. O-
statecznie zdecydowano się na 
folię z plastyku o grubości 0,3 
mm, wyprodukowaną przez za-
kłady chemiczne w Odessie. E-
kran taki jest 100 razy tańszy 
niż stosowane dotąd dla projek-
cji dziennej ekrany z matowego 
szkła, a równocześnie powoduje 
mniejsze straty w oświetleniu, 
jest elastyczny i trwalszy. Estra-
da, na której znajduje się ekran, 
oraz urządzenia widowni poma-
lowane są na kolor czarny ce-
lem zmniejszenia do minimum 
padania odbitych promieni sło-
necznych na ekran. 

Badzieccy inżynierowie i tech-
nicy pracują obecnie nad dal-
szym udoskonaleniem metod pro 
jekcji dziennej. 

stal izowąne założenia artystycz-
ne i j a s n o wytknięty program 
podnies ienia poz iomu kulturalne-
go społeczeństwa. W o k ó ł Teatru 
L u d o w e g o skupili się postępowi 
artyści i studenci . Po czterech la-
tach pracy i wysi łków zdobyto 
większą salę n a 600 mie jsc , a po 
sześciu la tach — teatr n a 1.500 
mie jsc , zaopatrzony w 10-metro-
wą scenę obrotową. W repertua-
rze znalazły się po raz pierwszy 
takie sztuki, j.ak „Owcze ź r ó d ł o " 
Lope de Vegi , „ R e w i z o r " Gogo la , 
i wiele sztuk Szekspira. Powodze -
nie wśród publ iczności było bar-
dzo duże — po raz pierwszy zo-
baczono w Buenos Aires długie 
kole jki do kas teatralnych. 

Postępowe znaczenie Teatru 
Ludowego zaniepokoi ło faszystów 

ski rząd Castil l io, który w roku 
1941 odebrał Teat rowi gmach . 
Zespó ł kontynuował pracę w nie-
wielkiej salce, na jwybi tn ie j s i ak-
torzy jak R a m o Asta, R o c a Era-
sci i inni trwali n a swych sta-
nowiskach . 

W c iągu 22-letniej działalności 
Argentyński T e a t r Ludowy wy-
stawił 270 sztuk n ieznanych do-
tąd w Argentynie autorów. Oko-
ło 45 proc . ogó lne j liczby sztuk 
w repertuarze stanowiły sztuki 
autorów argentyńskich. W p ł y w 
teatru n a życie kulturalne kra ju 
był bardzo znaczny — dość po-
wiedzieć, że wokó ł Teatru Ludo-
wego powstało przeszło 20 no-
wych niezależnych placówek sztu 
ki teatralnej . 

„DZ IAŁALNOŚĆ Z A R Z Ą D U OŚRODKÓW 
A K A D E M I C K I C H 

W Warszawie odby ła się 11 
kra j owa narada aktywu pracow-
niczego państwowego przedsię-
biorstwa Zarządu Ośrodków Aka 
demickich . Przedsiębiorstwo to za 
rządzą d o m a m i akademickimi , 
nadzoru je budowy d o m ó w aka-
demickich , organizuje studenckie 
ośrodki wypoczynkowe, sportowe, 
itp. oraz warsztaty usługowe dla 
s tudiu jące j młodzieży. 

Przebieg dyskusj i na naradzie 
odzwierciedli ł wielki wysiłek pań-
stwa w zakresie zapewnienia co -
raz lepszych warunków nauki i 
bytu młodzieży akademickie j . 

W y d a t k i państwa na budowę 
i utrzymanie d o m ó w - akademic -
kich, na ich zaopatrzenie oraz 
na utrzymanie s tudenckich obo -
zów wczasowych , sportówych, 
itp. wzrosły z 79 mi l ionów zło-
tych w 1952 r. do ponad 133 mi-
l ionów w 1953 r. Dzięki t y m na-

k ładom f i n a n s o w y m liczba do-
m ó w akademickich powiększyła 
się w tym s a m y m czasie o 12 i 
wynosi obecnie 218. Obiekty te 
rozporządzają w br. ponad 41.000 
mie jsc t.j. z górą o 7.200 więcej 
niż w 1952 r. Poważnie ulepszo-
no też wyposażenie d o m ó w aka-
demickich , przy c zym nowy sprzęt 
s tanowi już 85 proc. wyposaże-
nia. 

Z roku n a rok wzrasta również 
liczba studentów korzysta jących 
z wczasów organizowanych przez 
Zarząd Ośrodków Akademickich . 
W br. np. n a obozach wypoczyn-
kowych i spor towych przebywa-
ło prawie 14.000 studentów tj. o 
około 2.000 więcej niż w ub. r. 

Dla potrzeb młodzieży szkół 
wyższych u r u c h o m i o n o stołówki, 
bary mleczne, sklepy i kioski o -
raz inne zakłady usługowe. 

N a d z b o c z e m m a l o w n i c z e g o 
w ą w o z u , w u k r y c i u p o t ę ż n y c h 
d r z e w ( u l u b i o n e m i e j s c e p r z e -
c h a d z e k T o ł s t o j a w J a s n e j 
P o l a n i e ) , p o c h ł o p s k u w n i -
c z y m n i e o z d o b i o n e j m o g i l e , 
s p o c z y w a j ą z w ł o k i w i e l k i e g o 
m i s t r z a r e a l i s t y c z n e j l i t e r a t u r y 
X I X w i e k u , m y ś l i c i e l a , p u b l i -
c y s t y , p e d a g o g a . 

M a j e s t a t y c z n a p r o s t o t a m i e j 
s c a o s t a t n i e g o s p o c z y n k u T o ł -
s t o j a d o s k o n a l e s y m b o l i z u j e 
w y j ą t k o w ą p r o s t o t ę a r t y s t y c z -
n ą , o g r o m n ą k o m u n i k a t y w n o ś ć 
i g ł ę b o k o l u d z k ą w y m o w ę u t w o 
r ó w g e n i a l n e g o p i s a r z a a z a -
r a z e m w y r a z i c i e l a m y ś l i i n a -
s t r o j ó w m i l i o n ó w u c i s k a n e g o 
c h ł o p s t w a r o s y j s k i e g o — w e -
d ł u g c e l n e g o o k r e ś l e n i a L e n i -
n a . 

L u d o w e w ł a ś c i w o ś c i w i e l k i c h 
dz ie l s z t u k i i l i t e r a t u r y ś w i a -
t a c z y n i ą s z t u k ę p r z e s z ł o ś c i 
n a j b a r d z i e j n a m b l i s k ą i z a -
p e w n i a j ą j e j t r w a ł y ż y w o t . S i -
ł a l u d o w e g o , s u r o w e g o o s ą d u 
ż y c i a , m n o g o ś ć l u d o w y c h w ą t -
k ó w w y r ó ż n i a j ą t w ó r c z o ś ć 
L w a T o ł s t o j a , z n a m i e n n ą 
p r z e z g ł ę b i ę s p o ł e c z n y c h , h u -
m a n i s t y c z n y c h t reśc i w j e g o 
u t w o r a c h . 

N i e t y l k o d l a t e g o , że p r z e d 
t y m h r a b i ą n i e b y ł o c h ł o p a w 
l i t e r a t u r z e r o s y j s k i e j — j a k 
p o w i e d z i a ł L e n i n , n i e t y l k o 
d l a t e g o , że w d z i e j a c h a u t o r a 
„ Z m a r t w y c h w s t a n i a " j a k o b e z 
l i t o s n e g o o d w a ż n e g o o s k a r ż y -
c i e l a s p o ł e c z n y c h p l a g , w s t r z ą 
s a j ą c e g o s u m i e n i e m l u d z k i m 
p r z e m ó w i ł o w e z b r a n e m o r z e 
c i e r p i e ń , n i e d o l i i t ę s k n o t , r o -
s y j s k i e g o c h ł o p a . N a j w a ż n i e j -
sze, że t w ó r c a , W o j n y i p o k o -
j u " , „ K o z a k ó w " , „ O p o w i a d a ń 
s e s w a s t o p o l s k i c h " j a k ż a d e n 
a r t y s t a p r z e d n i m — u k a z a ł 
lud j a k o p r a w d z i w e g o t w ó r c ę 
h i s t o r i i . 

W „ W o j n i e i p o k o j u " T o ł -
s t o j d a j ą c p r z e k r ó j c a ł e g o s p o -
ł e c z e ń s t w a r o s y j s k i e g o o d pe -

t e r s b u r s k i c h s a l o n ó w d o p a r t y 
z a n c k i e j r u c h a w k i — ze s z c z e 
g ó l n ą siłą i p l a s t y k ą p r z e d s t a -
w i ł b o h a t e r s t w o , n i e z ł o m n o ś ć 
d u c h a , p a t r i o t y z m i d e c y d u j ą 
cą, r o l ę l u d u r o s y j s k i e g o w p o -
k o n a n i u n a j a z d u N a p o l e o n a 
n a R o s j ę . „ A b y p o z n a ć p r a w a 
h i s t o r i i m u s i m y c a ł k o w i c i e 
z m i e n i ć p r z e d m i o t b a d a ń , d a ć 
s p o k ó j c e s a r z o m , m i n i s t r o m 
c z y g e n e r a ł o m i b a d a ć j e d n o -
r o d n e , a n i e s k o ń c z e n i e m a ł e 
e l e m e n t y , k t ó r e k i e r u j ą m a s a -
mi " . . . S i ł a k t ó r a p o r u s z a l u -
d y — c z y t a m y d a l e j w „ W o j -
n i e i p o k o j u " — t k w i n i e w 
h i s t o r y c z n y c h w y d a r z e n i a c h , 
l e c z w s a m y c h l u d a c h " . 

T a m y ś l T o ł s t o j a w b r e w j e -
g o f a t a l i z m o w i h i s t o r y c z n e m u 
z n a l a z ł a s u g e s t y w n e , a r t y s -
t y c z n e w c i e l e n i e w n i e j e d n y m 
z j e g o dz ie l , ą p r z e d e w s z y s t -
k i m w „ W o j n i e i p o k o j u " , T o ł -
s t o j a r t y s t a n i e k ł ó c i s ię w 
d a n y m w y p a d k u z T o ł s t o j e m -
f i l o z o f e m i m o r a l i s t ą , w y s u -
w a j ą c l u d n a c z o ł o w y d a r z e r i 
h i s t o r y c z n y c h , d o p a t r u j ą c s ię 
s e n s u ż y c i a w t w ó r c z o ś c i l u d u . 
T o ł s t o j p i s a ł w „ S p o w i e d z i " 
że w t y m c e l u m u s i p o z n a ć . . . 
„ ś w i a t p r o s t e g o p r a c u j ą c e g o 
l u d u , k t ó r y t w o r z y ż y c i e " . T a 
w ł a ś n i e m y ś l j a k o g ł ó w n y m o -
t y w p r z e n i k a w s z y s t k i e d z i e ł a , 
s ł o w a i c z y n y o d w a ż n e g o m y -
ś l i c i e l a i s u r o w e g o s ę d z i e g o 
d a w n e j r o s y j s k i e j r z e c z y w i s -
t o ś c i . 

P o d p i ó r e m T o ł s t o j a , a r t y -
s ty i h i s t o r y k a , z m a l a ł o z n a -
c z e n i s m o ż n y c h t e g o ś w i a t a , 
p ę k a ł o z ł u d n e , u t a r t e w y o b r a -
ż e n i e j a k o b y w i e l k i e j e d n o s -
tki m o g ł y d o w o l n i e z m i e n i a ć 
b i eg w y d a r z e ń , z k a r t s z e r o k o 
z n a n y c h p o w i e ś c i T o ł s t o j a , z 
j e g o s z tuk , o p o w i a d a ń i b a j e k 
w y r a s t a ł y p o s t a c i e m ę d r c ó w 
c h ł o p s k i c h , o b r a z y w y t r w a ł o -
śc i z a r a z e m b i e r n o ś c i c h ł o p a , 
s i ły j e g o p r z e s ą d u i n i e d o c e -
n i a n e g o r o z u m u , d o s k o n a l i ł a 

s ię p r o s t o t a i k l a r o w n o ś ć j ę z y -
k a T o ł s t o j a , s t a l e w z b o g a c a n e -
g o m o w ą l u d u T o ł s t o j d o k o ń -
c a s w e g o p ł o d n e g o ż y c i a n i e -
z m o r d o w a n i e p r a c o w a ł n a d 
t y m , a b y d o t r z e ć s w y m s ł o -
w e m a r t y s t y , m o r a l i s t y i p e -
d a g o g a d o w i e j s k i c h d z i e c i i 
d o b r o d a t e g o c h ł o p a . Z a k ł a d a ł 
w J a s n e j P o l a n i e s z k o ł y , s a m 
u o z y ł d z i e c i i n a p i s a ł e l e m e n -
tarz . 

L e n i n , p o d d a j ą c * a n a l i z i e 
t w ó r c z o ś ć T o ł s t o j a a r t y s t y i f i -
l o z o f a p o d k r e ś l i ł j e j w e w n ę t r z 
n e r o z d a r c i e i s p r z e c z n o ś c i j a -
k o o d b i c i e r e a l n e j s ł a b o ś c i i 
s i ły b i e r n e g o o p o r u i p r o t e s t u 
„ . . . p r z e c i w n a d c i a g a j ą c e m u k a 
p i t a l i z m o w i r u i n i e i w y w ł a s z -
c z a n i u m a s z z i e m i , p r o t e s t u , 
k t ó r y m u s i a ł a z r o d z i ć p a t r i a r -
c h a l n a w i e ś r o s y j s k a " . 

Z a r ó w n o c e l n e u c h w y c e n i e 
t y p o w y c h c e c h c h ł o p a r o s y j -
s k i e g o j a k też i c h ł o p s k i o s ą d 
ż y c i a i c h ł o p s k a f i l o z o f i a , k t ó -
r e j b a k c y l p r z e n i k a i d o p r z e d 
s t a w i c i e l i a r y s t o k r a c j i w p o -
w i e ś c i a c h T o ł s t o j a ( n p . P i o t r 
B i e z u c h o w ) — n a l e ż a d o z n a -
m i e n n y c h w ł a ś c i w o ś c i t o ł s t o -
j o w s k i e j p r o z y . 

T w ó r c z o ś ć T o ł s t o j a d a j e 
s z c z e g ó l n i e o b f i t y m a t e r i a ł d l a 
w s z e c h s t r o n n e g o r o z p a t r z e n i a 
z ł o ż o n e g o p r o b l e m u l u d o w o -
śc i , d z i ś t a k g o r ą c o d y s k u t o -
w a n e g o . 

W y k r y c i e p r z e z L e n i n a r a -
ż ą c y c h s p r z e c z n o ś c i c h ł o p s k i e -
g o ś w i a t o p o g l ą d u i a r t y s t y c z -
n e j w y m o w y dz ie ł T o ł s t o j a — 
n a s u w a k o n k l u z j ę , że l u d o -
w o ś ć w t w ó r c z o ś c i a r t y s t y m o 
że w y s t ę p o w a ć j a k o s p l o t p o -
s t ę p o w y c h i w s t e c z n y c h e le -
m e n t ó w o b r a z u j ą c y c h d r o g ę 
h i s t o r y c z n e g o d o j r z e w a n i a 
ś w i a d o m o ś c i l u d u , z j e g o prze -
s ą d a m i i r o z s ą d k i e m . 

I j e d n o i d r u g i e z n a l a z ł o o d 
b i c i e w p r z e b o g a t e j , s k o m p l i -
k o w a n e j t w ó r c z o ś c i T o ł s t o j a . 

I j e d n o , i d r u g i e w y d o b y w a 

n a ś w i a t ł o d z i e n n e g ł ę b o k a le -
n i n o w s k a a n a l i z a dz i e ł T o ł -
s t o j a — j a k o s w o i s t e g o z w i e r -
c i a d ł a r o s y j s k i e j r e w o l u c j i 
1905 r. : „ T o ł s t o j , k t ó r e g o t w ó r 
c z o ś ć p r z y p a d a g ł ó w n i e n a e p o 
kę m i ę d z y r o k i e m 1861 — 1904 
— p i s a ł L e n i n — i j a k o p i sarz , 
i j a k o m y ś l i c i e l i m o r a l i s t a z a 
d z i w i a j ą c o p l a s t y c z n i e u c i e l e -
ś n i ł w s w y c h d z i e ł a c h s w o i s t e 
c e c h y h i s t o r y c z n e c a ł e j p i e r w -
sze j r e w o l u c j i r o s y j s k i e j , j e j 
s i łę i j e j s ł a b o ś ć " — p r z e d e 
w s z y s t k i m j a k o m a s o w e g o r u -
c h u c h ł o p s k i e g o . C h a r a k -
t e r y z u j ą c z n a m i e n n e c e -
c h y k l a s o w e t w ó r c z o ś c i T o ł -
s t o j a j a k o i d e o l o g i a c h ł o p -
s k i e g o , L e n i n z a r a z e m w i d z i w 
f a s c y n u j ą c e j w s z e c h s t r o n n o -
ści g e n i u s z u T o ł s t o j a o d b i c i e 
c a ł o k s z t a ł t u s t o s u n k ó w s p o -
ł e c z n y c h w c a r s k i e j R o s j i , 
z d o l n o ś ć b e z k o m p r o m i s o w e g o 
s t a w i a n i a i s t o t n y c h , o s t r y c h 
p r o b l e m ó w m o r a l n y c h i s p o -
ł e c z n y c h , t r a p i ą c y c h R o s j ę . 

T o ł s t o j m i s t y k i z a r a z e m g ł ę 
b o k i r e a l i s t a , f a t a l i s t a w o c e -
n i e h i s t o r i i i z a r a z e m n a m i ę t -
n y b u r z y c i e l w s p ó ł c z e s n e g o 
m u u s t r o j u t o — w e d ł u g L e n i -
n a — o d z w i e r c i e d l e n i e n i e -
z m i e r n i e s k o m p l i k o w a n y c h , 
s p r z e c z n y c h w a r u n k ó w , w p ł y -
w ó w s p o ł e c z n y c h t r a d y c j i h i -
s t o r y c z n y c h , k t ó r e o k r e ś l a ł y 
p s y c h i k ę r ó ż n y c h k l a s i r ó ż -
n y c h w a r s t w s p o ł e c z e ń s t w a r o 
s y j s k i e g o , w o k r e s i e p o r e f o r -
m i e , l ecz p r z e d r e w o l u c j ą " . 

N o w a t o r s t w o p r z e p r o w a d z o -
n e j p rzez L e n i n a m a r k s i s t o w -
s k i e j o c e n y s y l w e t k i t w ó r c z e j 
a r t y s t y t e j m i a r y c o T o ł s t o j 
p o l e g a n a t y m , że ź r ó d ł a o r y -
g i n a l n o ś c i , w i e l k o ś c i , o g r o m -
n e j p o p u l a r n o ś c i dz i e ł T o ł s t o -
j a L e n i n o d k r y ł w s a m e j rze -
c z y w i s t o ś c i r o s y j s k i e j . S z c z e -
g ó l n i e d r a m a t y c z n e d z i e j e R o -
s j i t e g o o k r e s u ( o g r o m n a s i ła 
p o z o s t a ł o ś c i f e u d a l i z m u i b u j -
n y w z r o s t k a p i t a l i z m u , w a l k a 

i c i e r p i e n i a l u d u r o s y j s k i e g o , 
c i e m i ę ż o n e g o przez f e u d a l i z m 
i p r z e z d r a p i e ż n y m ł o d y ka -
p i t a l i z m ) z a p e w n i ł y i r o z w i n ę -
ły g e n i u s z T o ł s t o j a . Z d r u g i e j 
z a ś s t r o n y — j a k m ó w i L e n i n 
— „ E p o k a d o j r z e w a n i a r e w o -
l u c j i w j e d n y m z k r a j ó w p r z y 
t ł o c z o n y c h p r z e z p a n ó w p a ń s z 
c z y ż n i a n y c h s t a ł a s ię dz ięk i 
g e n i a l n e m u o ś w i e t l e n i u T o ł -
s t o j a k r o k i e m n a p r z ó d w r o z -
w o j u a r t y s t y c z n y r / i c a ł e j l u d z -
kośc i . 

W u s t r o j u k l a s o w e g o w y z y -
s k u n i e m a r e a l i z m u w sz tu -
c e i w l i t e r a t u r z e b e z „ o b n a -
ż a n i a , s i ę g a n i a d o ź r ó d e ł s p o -
ł e c z n y c h u ł o m n o ś c i , b e z m o -
r a l n e g o o s ą d u n i e s p r a w i e d l i -
w o ś c i s p o ł e c z n e j . A l e k a ż d y 
t w ó r c a , r e a l i s t a c z y n i t o n a 
s w ó j w ł a s n y i n d y w i d u a l n y 
s p o s ó b , p o d l e g a j ą c z a ł a m a -
n i o m i n i e k o n s e k w e n c j o m . 
T o ł s t o j a - a r t y s t ę c e c h u j e w y -
j ą t k o w a g ł ę b i a , o d w a g a , s z cze -
r o ś ć , p o c z u c i e o d p o w i e d z i a l -
n o ś c i s p o ł e c z n e j i m o r a l n e w y 
c z u l e n i e j a k o o s k a r ż y c i e l a 
k l a s p o s i a d a j ą c y c h , c a r a t u i 
b e z w z g l ę d n e g o s ę d z i e g o p a n u -
j ą c y c h n i e s p r a w i e d l i w y c h s t o -
s u n k ó w , o p a r t y c h n a w ł a s n o -
śc i p r y w a t n e j . T o t e ż T o ł s t o j , 
m o r a l i s t a , p u b l i c y s t a n a m i ę t -
n i e w a l c z y o w i e l k ą s p o ł e c z n ą 
m i s j e a r t y s t y j a k o w y c h o w a w -
c y s w e g o n a r o d u , t r a k t u j ą c 
s z t u k ę j a k o ś r o d e k u s z l a c h e t -
n i a n i a c z ł o w i e k a . 

T o ł s t o j p i sa ł w s w e j r o z p r a -
w i e „ C o to j e s t , s z t u k a " s z tu -
k a n i e j e s t j a k t w i e r d z a 
m e t a f i z y c y , s p o s o b e m w y p o -
w i a d a n i a s ię j a k i e j ś t a j e m n i -
c z e j i d e i p i ę k n a , b o g a , s z t u k a 
n i e j e s t , j a k o t y m m ó w i ą es -
t e t y c y - f i z j o l o g o w i e , grą. . . n i e 
jest. p r o d u k c j ą p o p r o s t u r ze -
c z y p r z y j e m n y c h . . . s z t u k a j e s t 
k o n i e c z n a d l a ż y c i a , d l a d o b r a 
r o z w o j u p o s z c z e g ó l n e g o c z ł o -
w i e k a i l u d z k o ś c i " . 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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UC Z O N Y o b s e r w u j ą c i b a d a -
j ą c w s z y s t k o , c o i s t n i e j e w 
p i e r w o t n e j p r z y r o d z i e , u -

c z y c z ł o w i e k a t w o r z y ć d r u g ą 
p r z y r o d ę s i l a m i p i e r w s z e j , t r o -
szczy s ię o j e g o z d r o w i e i m y -
śli o p r z e d ł u ż e n i u życ ia . . . " 

S ł o w a te skreś l i ł w i e l k i p i -
sarz r o s y j s k i , M a k s y m G o r k i . 

P i ę k n y f r a z e s l i t e r a c k i ? Nie . 
T o j e s z c z e p i ę k n i e j s z a r z e c z y -
w i s t o ś ć , p i ę k n i e j s z a , b o w y r a -
ż a j ą c a s ię w r e a l n y c h f a k t a c h . 
P o s t ę p o w i u c z e n i i l ekarze , n a -
u k o w c y k r a j ó w d e m o k r a c j i lu -
d o w e j n i e u s t a n n i e p r a c u j ą n a d 
t y m , b y j a k — p o w i e d z i a ł G o r -
ki — z a p e w n i ć c z ł o w i e k o w i 
z d r o w i e i d ą ż y ć d o p r z e d ł u ż e -
n i a j e g o ż y c i a . 

D o g o d n e w a r u n k i , j a k i e p a ń -
s t w o l u d o w e s t w a r z a t y m n i e -
s t r u d z o n y m b o j o w n i k o m o 
z d r o w e i s i l n e s p o ł e c z e ń s t w o 
— d a j ą w s p a n i a l e r e z u l t a t y w 
. 'postaci n o w y c h o d k r y ć i o s i ą g 
n i e ć w d z i e d z i n i e m e d y c y n y . 

N a j w y r a z i s t s z y m t e g o p r z y 
k ł a d e m j e s t p r z o d u j ą c ą m e d y -
c y n a Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o , 
m o g ą c a p o s z c z y c i ć się z d u m i e -
w a j ą c y m i w p r o s t s u k c e s a m i . 

J e d n y m z t a k i c h o s i ą g n i ę ć 
m e d y c y n y r a d z i e c k i e j j e s t za -
s t o s o w a n i e w l e c z n i c t w i e u l t r a 
d ź w i ę k ó w . 

U L T R A D Ź W I Ę K I 
W i e m y o t y m , że k a ż d y 

d ź w i ę k s k ł a d a się z p e w n e j i -
l ośc i ' d r g a ń . U c h o l u d z k i e o d -
b iera te d r g a n i a t y l k o w p e w -
n e j o k r e ś l o n e j ska l i , o d b i e r a 
t y l k o p e w n ą i c h i lość . D ź w i ę k i 
w y k r a c z a j ą c e p o z a tę s k a l ę 
d r g a ń , są d l a u c h a l u d z k i e g o 
"n iedos łysza lne . M y j e d n a k w y 
t w a r z a ć m o ż e m y u l t r a d ź w i ę k i 
b a r d z o s u b t e l n y m a p a r a t e m . 

S t o s u j ą c u l t r a d ź w i ę k i w l e cz 
n i c t w i e , u c z e n i r a d z i e c c y s t w a 
r za ją n o w e k o n c e p c j e z a r ó w -
n o o d n o ś n i e l e c z e n i a , j a k i za 

p o b i e g a n i a c h o r o b o m . 
ś m i a ł y p o m y s ł s t o s o w a n i a 

u l t r a d ź w i ę k ó w p r z y r o b i e n i u 
z a s t r z y k ó w n p . z k a m f o r y , p o -
da ł z n a n y c h i r u r g r a d z i e c k i , 
S p a s o k u k o c k i j . P o m y s ł j e g o z o -
s ta ł z r e a l i z o w a n y przez u c z o -
n e g o r a d z i e c k i e g o , p r o f . S o l o -
w i e w a . 

W p r o w a d z e n i e o l e j k u k a m f o 
r o w e g o b e z p o ś r e d n i o d o ży ł 

- s t w a r z a d u ż e t r u d n o ś c i , p o n i e 
w a ż j e s t o n n i e r o z p u s z c z a l n y 
w w o d z i e i m o ż e s p o w o d o w a ć 
z a t o r n a c z y ń k r w i o n o ś n y c h . 
A b y w i ę c o l e j e k k a m f o r o w y 
m ó g ł b y ć w p r o w a d z o n y d o żył , 
m u s i a ł b y b y ć r o z b i t y n a b a r -
d z o d r o b n e c z ą s t e c z k i w i e l k o -
śc i o k o ł o t y s i ę c z n y c h c z ę ś c i 
m i l i m e t r a . P r z e z d ł u g i c z a s 
w s z e l k i e p r ó b y r o z b i c i a o l e j k u 
k a m f o r o w e g o n a t a k m a l e ń k i e 
c z ą s t e c z k i n i e d a w a ł y r e z u l t a -
tu . I tu w ł a ś n i e o d n i o s ł y 
t r i u m f d o ś w i a d c z e n i a z u l t r a -
d ź w i ę k a m i . D z i a ł a j ą c n a o l e -
j e k k a m f o r o w y u l t r a d ź w i ę k i 
r o z b i j a j ą g o n a m i n i m a l n e czą 

s t e c z k i d z i ę k i c z e m u p r e p a r a t 
m o ż e b y ć p o d a w a n y d o ż y l -
n i e bez n a j m n i e j s z e j s z k o d y 
d l a o r g a n i z m u c z ł o w i e k a . 

I n n e b a d a n i a n a d u l t r a d ź w i ę 
k a m i p r z e p r o w a d z i ł p r o f . S o -
k o l o w , k t ó r e g o d o ś w i a d c z e n i a 
m o g ą m i e ć d u ż e z a s t o s o w a n i e 
p r z y ś l e d z e n i u z r a s t a n i a s ię 
z ł a m a n y c h k o ś c i . 

O s t a t n i o w Z w i ą z k u R a d z i e -
c k i m p r o w a d z i s ię r e w e l a c y j n e 
b a d a n i a n a d d z i a ł a n i e m u l t r a -

p r z y c z y n z g o n ó w . B e z p r z e r w y l e m u w y n a l a z k o w i p i e r w s z a 
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d ź w i ę k ó w n a z a r a z k i t a k i c h 
c h o r ó b , j a k H e i n e - M e d i n a ( p a -
ra l i ż d z i e c i ę c y ) , o s p a , w ś c i e k l i -
z n a . J a k w y k a z a ł y d o ś w i a d c z ę 
n i a , p o d d z i a ł a n i e m u l t r a d ź w i ę 
k ó w z a r a z k i t y c h c h o r ó b z o s t a -
ją c a ł k o w i c i e u n i e s z k o d l i w i o n e , 
a z a r a ż o n e n i m i z w i e r z ę t a w 
n i e d ł u g i m c z a s i e p o w r a c a j ą d o 
z d r o w i a . 

B a d a n i a n a d u l t r a d ź w i ę k a -
m i t r w a j ą w d a l s z y m c i ą g u , i 
z p e w n o ś c i ą w n i e d ł u g i e j p r z y -
sz łośc i s t a n ą się p o t ę ż n ą b r o -
n ią w w a l c e z w i e l o m a c h o r o -
b a m i . 

R A K S T A J E S I Ę 
U L E C Z A L N Y 

N o w o t w o r y , a z w ł a s z c z a n o -
w o t w o r y z ł o ś l iwe , w ś r ó d n i c h 
r a k , są j e d n ą z n a j c z ę s t s z y c h 

p r o w a d z i się b a d a n i a n a d tą 
g r o ź n ą c h o r o b ą , a u c z e n i i le 
k a r z e n i e u s t a n n i e s z u k a j ą r o z 
w i ą z a n i a z a g a d k i — j a k a j e s t 
p r z y c z y n a p o w s t a w a n i a r a k a , 
i w j a k i s p o s ó b s k u t e ę z n i e m o ż 
n a z n i m w a l c z y ć . 

J a k d o t y c h c z a s , l e c z e n i e 
s c h o r z e ń r a k o w y c h p o l e g a n a 
s t o s o w a n i u z a b i e g ó w c h i r u r g i -
c z n y c h , m a j ą c y c h n a c e l u d o -
k ł a d n e w y c i ę c i e g u z a n o w o t w o 
r o w e g o i o t a c z a j ą c e j g o t k a n -
ki a t a k ż e n a ś w i e t l e n i e p r o m i e 
n i a m i R o e n t g e n a , o r a z p r o m i e 
n i a m i r a d u , o d k r y t e g o p r z e z 
w ie lką p o l s k ą u c z o n ą , C u r i e -
S k ł o d o w s k ą . 

B a d a c z e r a d z i e c c y p r z e p r o -
w a d z a j ą d a l s z e d o ś w i a d c z e n i a 
w t e j d z i e d z i n i e , d ą ż ą c d o o s -
t a t e c z n e g o r o z w i ą z a n i a s p r a w y 
r a k a . 

U c z e n i : K l u j e w a i R a s k i n 
p r z e p r o w a d z a j ą d o ś w i a d c z e n i a 
n a d p e w n y m g a t u n k i e m p i e r -
w o t n i a k ó w ( z w i e r z ę t a j e d n o -
k o m ó r k o w e ) z g r u p y „ t r y p a n o -
s o m a " . D o ś w i a d c z e n i a p r z e -
p r o w a d z a j ą n a z w i e r z ę t a c h d o -
ś w i a d c z a l n y c h u k t ó r y c h w y -
w o ł a n o r a k a . B a d a j ą w p ł y w 
h a m u j ą c y t y c h p i e r w o t n i a -
k ó w n a r o z w ó j r a k a . 

Z A G A D K A W I R U S Ó W 
W i r u s — t o j e d e n z n a j g r o ź -

n i e j s z y c h w r o g ó w , z a g r a ż a j ą -
c y c h z d r o w i u c z ł o w i e k a , t o też 
b a d a n i a n a d t y m z a r a z k i e m 
n i e u s t a n n i e p r z e p r o w a d z o n e są 
przez u c z o n y c h , c h c ą c y c h u c h y 
l ić r ą b k a o t a c z a j ą c e j g o t a j e -
m n i c y . 

B a d a n i a n a p o t y k a j ą n a d u -
że t r u d n o ś c i . W i r u s j e s t n i e -
s ł y c h a n i e m a ł y . W y s t a r c z y p o -
w i e d z i e ć , że j e s t o n n i e w i d o c z -
n y p o d z w y k ł y m m i k r o s k o p e m , 
p o w i ę k s z a j ą c y m d o t y s i ą c a r a -
zy . ś r e d n i c a w i r u s a , j a k s t w i e r 
d z o n o , w y n o s i o k o ł o j e d n ą s tu 
m i l i o n o w a c z ę ś ć m i l i m e t r a . 

P o d ł u g i c h b a d a n i a c h n a u k a 
s t w o r z y ł a tzw. m i k r o s k o p e -
l e k t r o n o w y . P o z w a l a o n n a p o 
w i ę k s z e n i e , s i ę g a j ą c e s tu t y s i ę -
c y razy . D z i ę k i t e m u w s p a n i a -

w i e l k a t r u d n o ś ć z o s t a ł a poko -
n a n a — w i r u s y s t a ł y się w i -
d z i a l n e . 

D l a c z e g o m e d y c y n a p r z y w i ą -
z u j e t a k w i e l k ą w a g ę d o b a -
d a ń n a d w i r u s a m i ? 

W i r u s y w y w o ł u j ą p o w s t a n i e 
w i e l u c h o r ó b , j a k o s p a , w ś c i e -
k l i z n a , o d r a , ś w i n k a , H e i n e -
M e d i n a , g r y p a , T o też c a ł k o w i 
te z b a d a n i e t a j e m n i c y w i r u s a 
p o m o ż e m e d y c y n i e w z w a l c z a -
n i u s z e r e g u s c h o r z e ń , n ę k a j ą -
c y c h l u d z k o ś ć ! 

W Z w i ą z k u R a d z i e c k i m n i e 
u s t a j ą p r a c e n a d b a d a n i e m 
w i r u s ó w . D o ś w i a d c z e n i a te 
w i e ń c z o n e są p o w o d z e n i e m . I 
t a k n a p r z y k ł a d c a ł k o w i t e 
z w a l c z a n i e o d r y j e s t w Z w i ą -
k u R a d z i e c k i m n a d r o d z e p r a k 
t y c z n e g o r o z w i ą z a n i a . 

U l t r a d ź w i ę k i , z w a l c z a n i e ra -
ka , b a d a n i a n a d w i r u s a m i . . . 
T o z a l e d w i e m a ł y w y c i n e k n i e -
s t r u d z o n e j p r a c y , p o s z u k i w a ń , 
d o ś w i a d c z e ń , j a k i e p r o w a d z ą 
r a d z i e c c y u c z e n i i l ekarze . 

P o s t ę p o w a m e d y c y n a w w a l 
c e z c h o r o b a m i i ś m i e r c i ą o 
z d r o w e s p o ł e c z e ń s t w o — t o h a 
s io p r z y ś w i e c a p r a c o w n i k o m 
r a d z i e c k i e j s ł u ż b y z d r o w i a , w 
i c h c i ę ż k i e j , ż m u d n e j a l e t w ó r 
c z e j i o w o c n e j p r a c y . M a j ą c 
p r z e d s o b ą t a k i e h a s ł o i p o k o 
j o w e , h u m a n i t a r n e c e l e — m e 
d y c y n a r a d z i e c k a o s i ą g a i o -
s i ą g a ć b e d z i e w s p a n i a l e r ezu l -
t a t y , z d o b y w a j ą c c o r a z s i l n i e j -
szy o r ę ż , k t ó r y o b r o n i l u d z i 
p r z e d c h o r o b a m i , i z a p e w n i i m 
d ł u g i e , s z c z ę ś l i w e ż y c i e . 

D a n u t a P i l s z a k ó w n a 

/ 
LUDZIE KAMIENIA 

ZADZIWIAJAÇEJ SZTUKI 
K I E D Y m o w a o W e n u s , p r z y p o m i n a n a m się p i ę k n a r z e ź b a 

g r e c k a , p r z e d s t a w i a j ą c a b o g i n i ę p i ę k n o ś c i i m i ł o ś c i J a k ż e 
n i e p o d o b n a j e s t d o n i e j „ W e n u s z W i l l e n d o r f " ! T a k i e 

m i a n o o t r z y m a ł a f i g u r k a , w . y k o n a n a p r z e d k i l k u d z i e s i ą t k a -
m i t y s i ę c y ła t i z n a l e z i o n a w A u s t r i i : p r z e d s t a w i a o n a k o b i e -
tę z o t l u s z c z e n i a m i c i a ł a , c h a r a k t e r y s t y c z n y m i d l a s t a r s z y c h 
k o b i e t d z i s i e j s z e j r a s y ś r ó d z i e m n o m o r s k i e j T a i p o d o b n e f i -
g u r k i o r a z s z e r e g i n n y c h d o w o d ó w , p r z e d e w s z y s t k i m b a d a -
n i a z n a l e z i o n y c h s z c z ą t k ó w l u d z k i c h , p o z w a l a j ą t w i e r d z i ć , że 
w ł a ś n i e p r z e d 80 t y s i ą c a m i la t z j a w i l i s ię w E u r o p i e l u d z i e , 
b ę d ą c y p r z o d k a m i d z i s i e j s z e j l u d n o ś c i n a z i e m i . 

W ó w c z a s k i e d y E u r o p ę s k u -
w a l y l o d y , S y b e r i a , t e r e n y 
A z j i n a p o ł u d n i e o d H i m a l a -
j ó w i A z j a w s c h o d n i a s t a ł y s ię 
k o l e b k a m i t r z e c h o d m i a n r o d z ą 
j u l u d z k i e g o : b i a ł e j , c z a r n e j i 
ż ó ł t e j . N i e z n a m y d r ó g r o z -
w o j u t y c h o d m i a n . W o k o l i -
c a c h I r k u c k a z n a l e z i o n o l i c z -
n e p r z e d m i o t y n a l e ż ą c e d o lu -
dz i , k t ó r z y s p o r z ą d z a l i n a r z ę -

Xajnowsze osiągnięcia medycyny radzieckiej są 
udostępnione studiującej młodzieży, a ciekaw-
sze zabiegi są demonstrowane wobec licznych 

słuchaczy 

Wielką rolę w rozwoju medycyny radzieckiej 
odgrywają kola naukowe studentów. Na zdję-
ciu laboratorium Moskiewskiego Instytutu Lekur 

skiego Hislotogii 

Nauki hitlerowskie nie poszły w las 
W celu spopularyzowania o-

sławionego amerykańskie-
go stylu życia i tak zwa-

nej wolności amerykańskiej utwo 
rzone zostały domy akademickie 
i inne ośrodki propagandowe w 
wielu miastach świata kapitali-
stycznego. IV ośrodkach tych za-
łożono również 285 bibliotek o-
bejmujących blisko 2 miliony 
książek. Książki te miały być, o-
czy wiście, świadectwem amery-
kańskiej demokracji. 

Aż tu przed kilkoma miesią-
cami pojawiło się dwóch wy stan 
ników senatora Mac Carthy'ego. 
Zaczęli węszyć tu i tam i odkry-
li „czerwone niebezpieczeństwo", 
ukryte rzekomo w książkach znaj 
dujących się — o zgrozol — w 
amerykańskich bibliotekach. Z 

miejsca zażądali ci dwaj pano-
wie usunięcia niebezpiecznych 
książek. Obaj faszystowscy cen-
zorzy chcieli zniszczyć nie tylko 
te książki, których autorzy, ich 
zdaniem, byli w kontakcie z ja-
kąś orgunizacją postępową, lecz 
również i te, których ilustracje 
były dziełem „podejrzanych" ełe 
mentów. 

Skazali na zniszczenie, na przy-
kład, książki ilustrowane przez 
znanego malarza amerykańskiego 
Rockwell Kenta. Malarz ten bo- , 
wiem odmówił udzielenia odpo-
wiedzi na pytanie postawione 
mu przez jednego z osławionych 
pomocników Mac Carthy'ego, nie-
jakiego Roy Cohna. 

Między skazanymi na śmierć 
,,wywrotowymi" książkami jest 
wiele znanych powieści pisarzy 
amerykańskich oraz takie ,,anty-
ctmerykańskie" dzieła, jak książ-
ka b. ambasadora USA w Mos-
kwie, Josepha E. Dauiesa, pt.: 
„Moskiewski raport" oraz pa-
miętnik generała Josepha Stiwel-
la, b. attache wojskowego USA 
w Moskwie. 

Agenci Mac Carthy'ego zażąda-
li też usunięcia wybranych dzieł 

Thomasa Paine'a,') przyjaciela 
Jeffersona"). „Winą" wielkie-
go demokraty amerykańskiego 
jest to, że wydanie, o którym 
mowa, zostało przygotowane do 
druku przez Howarda Fasta. 

Cała sprawa dopiero wówczas 
przybrała ciekawy obrót, kiedy 
na życzenie Mac Carthy'ego ame-
rykańskie ministerstwo spraw za 
granicznych wydało instrukcję o 
„oczyszczeniu" bibliotek amery-
kańskich za granicą. IV biblio-
tekach amerykańskich ośrodków 
propagandowych rozpoczęły się 
— pod znakiem popularyzacji a-
merykańskiego stylu życia — „po 
lowania na czarownice". IV Sid-
ney i w Singapur „niebezpiecz-
ne" książki spalono już nawet 
pospiesznie na stosie. 

Wówczas to prasa zachodnia 
nieoczekiwanie uderzyła na a-
larm. Ba, nawet pewne amery-
kańskie koła kierownicze zabra-
ły głos, opowiadając się przeciw 
ko amerykańskim zwolennikom 
goebbelsowskich metod. Stowa-
rzyszenie bibliotekarzy amery-
kańskich ui oświadczeniu swoim 
martwi się — jak pisze „New 
York Times" — że skandal, ja-

ki wybuchł w związku z pale-
niem książek w umerykańskich 
bibliotekach za granicą, podwa-
żył podstawy amerykańskiego 
programu propagandowego... 

Wątłe protesty niektórych czo 
łowych polityków i burżuazyj-
nych gazet nie mogą jednak u-
kryć faktu, że amerykańskie o-
środki propagandowe, utworzone 
za. granicą kosztem wielu milio-
nów dolarów, raz wreszcie — 
odstąpiwszy od swoich zasad — 
pokazały prawdziwe oblicze dzi-
siejszej Ameryki. 

*) T h o m a s Paine, pisarz an-
gielski (1737 — 1809) za trak-
tat „ T h e l'iglit m a n " (Prawy cz ło 
wiek) skazany na ban i c j ę uda ł 
się do Franc j i , gdzie zos ta ł cz łon 
kicm Konwentu (Zgromadzenie 
ustawodawcze po obaleniu mci-

• narchi i ) w 1802 r. p o j e c h a ł do 
Ameryki , gdzie zos ta ł do końca 
życia. 

" ) T h o m a s Je f ferson , prezy -
dent St. Z j . Am. Płn. (1801 — 
1809) w r a z z Frankl inem b y ł au-
torem dekliiracji n iepodleg łośc io 
w e j St. Z j . Am. P łn . 

NIEDYSKRECJE 

T Y L K O DLA I N W A L I D Ó W 
W nowojorsk ich lokalach noc -

n y c h szaleje na jnowszy taniec 
„Peg leg boogie" . T e n nowy wyt-
wór amerykańskie j „kul tury" po-
lega n a tym, że tancerka tańczy 
n a obu nogach , natomiast j e j part 
ner na j edne j nodze. Drugą zastę 
puje mu (zgiętą w ko lanie ) sztu 
czna proteza. M a być to taniec dla 
„ Inwal idów w o j e n n y c h " . 

Ciekawe co myślą widząc taki 
taniec beznodzy weterani agresji 
na Koreę . Pewno o tym, żeby przy 
łożyć protezami po p lecach bawią 
cych się w „ inwa l idów" mil ione-
rom... 

X X X 
P E R S P E K T Y W Y — N O R M A L N E 

W związku z n o w y m rokiem aka 
demickim hamburska mieszczań-
ska gazeta „Hamburger Ze i tung" 
snuje rozważania na temat per-
spektyw dla absolwentów wyższych 
uczelni. „5.000 lekarzy w Niem-
czech zachodni ch wegetuje zara-
b ia jąc jako t ramwajarze i robot -
nicy kanal izacyjni . Cóż za pers-
pektywa dla m ł o d y c h ludzi, któ-
rzy ca łymi latami uczyli się i 
marzyli o tym, by nieść ulgę c h o 
rym..." 

No cóż, perpektywy, w kra ju 
kapital istycznym, zupełnie nor -
malne . 

d z i a k a m i e n n e z n a c z n i e s t a r a ń 
n i e j o b r o b i o n e , n i ż t o r o b i l i 
N e a n d e r t a l c z y c y . S z c z ą t k i t y c h 
l u d z i w s k a z u j ą n a b l i s k i e p o -
k r e w i e ń s t w o z o d m i a n ą b i a ł ą 
d z i s i e j s z e g o c z ł o w i e k a . O k o l i c e 
P e k i n u d o s t a r c z a j ą z n ó w w s k a 
z ó w e k , że t a m w ł a ś n i e k s z t a ł -
t o w a ł a s ię o d m i a n a ż ó ł t a . M a -
m y też t r o c h ę d o w o d ó w o m i e j 
s c u k s z t a ł t o w a n i a s ię o d m i a -
n y c z a r n e j . K r z y ż o w a n i e s ię 
t y c h o d m i a n o d b y w a ł o s ię o d 
d a w n a i w i e l e s z c z ą t k ó w w r ó ż 
n y c h m i e j s c a c h ś w i a d c z y o p o -
m i e s z a n i u c e c h t y c h t r z e c h o d 
m i a n . 

W s z y s t k i e t e o d m i a n y s t a ł y 
n a z b l i ż o n y m s t o p n i u k u l t u r y , 
k t ó r ą z w i e s ię o r i n i a c k ą . Z a -
p e w n e p r z e l u d n i e n i e t e r e n ó w , 
n a k t ó r y c h p r z e b y w a ł y p i e r -
w o t n i e o w e l u d y o r a z c o f a n i e 
s ię l o d ó w s p o w o d o w a ł y s t o p -
n i o w e p r z e s u w a n i e s ię b i a ł y c h 
l u d z i n a p o ł u d n i o w y z a c h ó d i 
o p a n o w a n i e E u r o p y . O d m i a n a 
ż ó ł t a i c z a r n a d ą ż y z n ó w i n -
n y m i s z l a k a m i . N e a n d e r t a l c z y -
c y p o s t u t y s i ą c a c h l a t p r z e -
b y w a n i a w E u r o p i e z n i k n ę l i a 
w r a z z n i m i e p o k a p a l e o l i t u 
s t a r s z e g o . N a s t ą p i ł a e p o k a m l o 
d s z a k a m i e n i a ł u p a n e g o , k t ó -
r a t r w a ł a 60 t y s i ę c y la t i s k o ń -
c z y ł a s ię p r z e d 250 w i e k a m i . 

I N N I . . . 

L u d z i e k u l t u r y o r i n i a c k i e j 
z n a c z n i e r ó ż n i l i s ię o d N e a n -
d e r t a l c z y k ó w , c h o c i a ż s a m i 
t w o r z y l i r ó ż n e o d m i a n y i r a s y . 
I c h p o s t a w a b y ł a w y p r o s t o w a -
n a , c z o ł o b a r d z i e j s t r o m e , t w a 
rze s z c z u p l e j s z e i m n i e j s z e , 
c z a s z k i p o j e m n i e j s z e , c h o c i a ż 
j e d n e b y ł y k r ó t k o a i n n e d ł u -
g o g ł o w e , n a d o c z o d o ł a m i w i d -
n i e j ą t y l k o z g r u b i e n i a a n i e 
p o t ę ż n e w a ł y k o s t n e . P r z e w y ż 
sza l i t e ż z n a c z n i e N e a n d e r t a l -
c z y k ó w k u l t u r ą . 

f o ryert m a a c h p r z y b y w a ł y 
n o w e i n o w e , a w i ę c l u d z i e k u l 
t u r y s o l u t r e ń s k i e j , a j e s z c z e 
p ó ź n i e j l u d y k u l t u r y m a g d a -
l e ń s k i e j . M i e s z a ł y s ię o n e m i ę 
d z y s o b ą , w y p i e r a ł y , o d c h o d z i 
ły n a i n n e t e r e n y , w y m i e r a ł y . 
K u l t u r y i c h u l e g a ł y m i e j s c o -
w y m p r z e m i a n o m w z w i ą z k u 
ze z m i a n a m i w a r u n k ó w b y -
tu , z m i a n a m i k l i m a t y c z n y m i . 

N A R Z Ę D Z I A I S Z T U K A 

R o z w ó j c z ł o w i e k a o d b y w a ł 
s ię p o w o l i . C i ą g l e m a t e r i a ł e m 
n a r z ę d z i a b y ł p r z e d e w s z y s t -
k i m k a m i e ń , d o k t ó r e g o d o s z ł y 
k o ś c i i r ó g . K a m i e ń j u ż t o b y ł 
b a r d z o s t a r a n n i e o b r o b i o n y n p . 
p r z e z l u d y k u l t u r y o r i n i a c k i e j , 
j u ż t o b a r d z o n i e d b a l e , z a t o 
z w y r a ź n ą m y ś l ą o c e l u , d o 
j a k i e g o m a n a r z ę d z i e s ł u ż y ć — 
j a k w k u l t u r z e s o l u t r e ń s k i e j , 
w r e s z c i e z d o b i o n y — w k u l t u -
rze m a g d a l e ń s k i e j . B y ł y t o w 
d a l s z y m c i ą g u o s t r z a , g r o t y , n o 
że , s k r o b a c z e i t p . 

J u ż w k u l t u r z e o r i n i a c k i e j 
n a u c z y ł s ię c z ł o w i e k ł ą c z y ć k a -
m i e ń z d r z e w e m , o s a d z a j ą c o -
s t rze c z y g r o t n a p a l c e . Z k o -
ś c i z a c z y n a r o b i ć s z y d ł a i i g ł y , 
a w i ę c z p e w n o ś c i ą u m i a ł j u ż 
s z y ć , z s z y w a j ą c s k ó r y , k t ó r e 
w y p r a w i a ł t a k s t a r a n n i e , że 
n a r y s u n k a c h s u k n i e s p r a w i a 
j ą w r a ż e n i e s z y t y c h z t k a n i -
n y . Z d o b y ł c z ł o w i e k w r e s z c i e 
n o w ą b r o ń : l u k . 

N i e z w y k l e c i e k a w ą r z e c z ą 
są r z e ź b y , r y s u n k i , m a l o w i d ł a 
z o w y c h d a w n y c h c z a s ó w . W 
k u l t u r z e o r i n i a c k i e j r y s u n k i 
p r z e d s t a w i a j ą n a j c z ę ś c i e j z w i e 
r z ę t a , d o s k o n a l e u c h w y c o n e w 
r u c h u — m a m u t y , w a l c z ą c e ze 
s o b ą b i z o n y , s c e n y z p o l o w a -
n i a . W k u l t u r z e m a g d a l e ń -
s k i e j z n a j d u j e m y w i e l e p r z e d -
m i o t ó w o z d o b i o n y c h p ł a s k o -
r z e ź b a m i i r z e ź b a m i . A ż w i e -
r z y ć s ię n i e c h c e , ż e c i p i e r -
w o t n i l u d z i e m i e l i t y l e s m a k u 
a r t y s t y c z n e g o i u m i e l i n i e u d o l -
n y m i n a r z ę d z i a m i t a k p i ę k n i e 
r z e ź b i ć k o n i e , p t a k i , r e n y , f i -
g u r k i . 

C O Z O B A C Z Y Ł 
O D W A Ż N Y C A S T E R E T 

A r c h e o l o g f r a n c u s k i C a s t e -
re t j e s t o d k r y w c ą b a r d z o c i e k ą 
w e j j a s k i n i M o n t e s p a n . D o -
t a r ł d o n i e j p o p r z e p ł y n i ę c i u 
d w ó c h r z e k p o d z i e m n y c h . T r z e 
b a b y ł o n i e l a d a o d w a g i , b y 
p r z e p ł y n ą ć r z e k ę , m a j ą c t u ż 
n a d g ł o w ą p u ł a p s k a l n y , o p u -
s z c z a j ą c y s ię m i e j s c a m i t a k n i 
s k o , że u c z o n y m u s i a ł p ł y n ą ć 
p o d w o d ą , n i e w i e d z ą c , c z y s t a r 
c z y m u t c h u , c z y w r a z z p o t o -
k i e m w o d y n i e s p ł y n i e w p r z e -
p a ś ć . 

T o , c o u j r z a ł C a s t e r e t , p r z y -
n i o s ł o w i e l e k o r z y ś c i n a u c e o 
ż y c i u d a w n y c h l u d z i . W j a s k i -
n i z n a j d o w a ł o s ię 30 r z e ź b , 
p r z e d s t a w i a j ą c y c h z w i e r z ę t a , 
m . i n . l w a , k o n i a , m ł o d e g o 
n i e d ź w i e d z i a u l e p i a n e g o z g l i -
n y z p r a w d z i w ą n i e d ź w i e d z i ą 
c z a s z k ą . Z n a l e z i o n e ś l a d y 
ś w i a d c z ą o t y m , że w j a s k i n i 
o d b y w a ł y s ię m a g i c z n e o b c z ę » 
d y . 

O B R Z Ę D Y I Ż Y C I E 

C O D Z I E N N E 

Ż y j ą c y n i e w i e l k i m i h o r d a m i 
l u d z i e m i e l i j u ż d o ś ć b o g a t y 
ś w i a t p s y c h i c z n y S p o s ó b w j a -
k i g r z e b a l i z m a r ł y c h , ś w i a d -
c z y , że t w o r z y l i s o b i e j a k i e ś 
w y o b r a ż e n i a o ś m i e r c i i ż y c i u . 
N i e z n a j o m o ś ć z j a w i s k n a s u w a 
ła i m m y ś l i o n i e z n a n y c h m o -
c a c h , n o s i l i z a t e m a m u l e t y , m a 
j ą c e i c h o c h r o n i ć , 
n I c h ż y c i e c o d z i e n n e , p e ł n e 
n i e b e z p i e c z e ń s t w z e s t r o n y d z i 
k i o h z w i e r z ą t i ż y w i o ł ó w , w y -
p e ł n i o n e b y ł o p r z e d e w s z y s t -
k i m t r u d e m z d o b y w a n i a p o ż y 
w i e n i a . K o b i e t y i d z i e c i s t a r -
sze z b i e r a ł y n a s i o n a , j a g o d y , 
o w a d y . M ę ż c z y ź n i p o l o w a l i , u -
ż y w a j ą c d z i d , o s z c z e p ó w , ł u -
k ó w , b u d u j ą c z a p a ś c i i p u ł a p -
ki , s t o s u j ą c n a g o n k ę . O r i n i a -
k ó w p r z y t y m z w i e s ię ł o w c a m i 
m a m u t ó w , l u d z i k u l t u r y s o l o -
t r e ń s k i e j — ł o w c a m i k o n i , a 
k u l t u r y m a g d a l e ń s k i e j — ł o w -
c a m i r e n ó w . S t a r s z e k o b i e t y 
p i l n o w a ł y m a ł y c h d z i e c i , s t a r -
si m ę ż c z y ź n i w y r a b i a l i n a r z ę -
d z i a . I t a k m i j a ł y s e t k i i t y -
s i ą c e lat . . . 

M O N A C H I U M (3) 
STEFAN ARSKI 

Już niżej Beck nie mógł się pokłonić Hitlerowi, gdy w Berghofie 
czerpał natchnienie do nowych intryg 

„ U c z c i w o ś ć i dobre chęci 
Hi t lera" 

„Chamberlain — pisze 
Dirksen — wtajemniczył 
Kennedy'ego w szczegóły 
swych rozmów z fuehre -
rem. Kennedy powiedział 
mi, że w krytycznych 
dniach odwiedził Foreign 
Off ice ze dwadzieścia do 
trzydziestu razy. Był w naj 
ściślejszym kontakcie z 
członkami1 ścisłego gabine 
tu Charberlaina. Gdy Cham 
berlain powróc i ł z Godes-
berg i sytuacja była bar-
dzo krytyczna, Kennedy za 
pytał cz łonków gabinetu, 
co uczyniliby z Czechosło-
wacją po ewentualnym 
zwycięstwie Wie lk ie j Bry -
tanii i jakie wyznaczyliby 
j e j granice. Odpowiedź 
brzmiała, że granice te od -
powiadałyby z grubsza tym, 
które są obecnie przed-
miotem dyskusji. Wtedy 
Kennedy stwierdził, że by -
łoby czystym szaleństwem 

rozpoczynać wo jnę o gra-
nicę, skoro już jest w tej 
sprawie porozumienie" . 

Tak to ambasador ame 
rykański przekonywał rząd 
brytyjski o konieczności 
kapitulacji w o b e c Hitlera. 
Ale nie na tym koniec. 
Kennedy był również w 
stałym kontakcie z Dirk-
senem i in formował go o 
postanowieniach i nastro-
jach kontrahenta bryty j -
skiego. On to doniósł Dirk 
senowi, że „Chamberlain 
jest przekonany o uczc iwo 
ści i dobrych chęciach 
fuchrera" . Dzięki temu 
Hitler, ma jąc informacje 
zza kulis gabinetu bryty j -
skiego, mógł grać bez ry-
zyka. 

A tymczasem, kiedy 
czwórka w i e l b i c h zbi-
r ów d o b i j a ł a w 
Monachium Czechosłowa-
c j ę ) , za oknem kręciły 
się już szakale. To Beck 
zgłaszał swe pretensje do 
resztek łupu. 

Czechosłowacja dawno 
już była solą w oku sana-
cy jnych władców Polski. 
„ M o c a r s t w o w e " koncep -
c je Piłsudskiego i Becka 
wskazywały na Słowację , 
jako na najbliższy etap 
ekspansji. Trudno okreś-
lić. kiedy dokładnie zro-
dziła się w kołach sanacyj 
nych myśl oderwania Sło -
wac j i i uczynienia z niej 
marionetkowego państew-
ka pod polskim protekto-
ratem. W każdym razie 
było to jeszcze na wiele 
lat przed Monachium. 
Beck przyznaje w swych 
pamiętnikach, że „żądania 
terytorialne ( w o b e c Cze-
chos łowac j i ) można było 
usprawiedliwić argumen-
tami historycznymi i pos -
tawą ludności, ale ja myś-
lałem przede wszystkim o 
przyszłości naszych stosun 
ków ze S łowac ją " . A już 
w roku 1934, zaraz po za-
warciu paklu z Hitlerem, 
rząd sanacyjny zaczął czy-
nić aktywne przygotowa-
nia do czynnego udziału w 
ewentualnym rozbiorze 

Czechosłowacji . B e c k w s p o 
mina w pamiętnikach o 
swej wizycie w Moszcze-
nicy, kolo Żywca, jesienią 
1934, kiedy Piłsudski spę 
dzał tam wakac je : 

„Niezmordowana praca" 
Marszałka 

„ W Moszczenicy Mar-
szałek wypoczywał , nie 
za jmując się, sprawami bie 
żącymi, niemniej jednak 
pracował w dalszym ciągu 
niezmordowanie nad pro -
blemami międzynarodo-
wymi i w o j s k o w y m i " . 

Przedmiotem tej „ n i e -
zmordowanej pracy" był 
właśnie rozbiór Czechosło 
wacj i . 

„Między innymi zorga-
nizował w Moszczenicy grę 
wojenną, której tematem 
były operacje , jakie Po l -
ska miałaby przeprowa-
dzić, gdyby Czechosłowa-
c ja rozpadła się lub ska-
pitulowała w o b e c Nie-
miec. . . Wszyscy o f i c e r o -
wie, z którymi spędziłem 
tych kilka godzin w , M o -
szczeniy, otrzymali jako 
wyraźne zadanie — po le -
cenie studiowania zagad-
nień strategii i operacj i 
na naszym froncie po łud-
niowym i na różnych o d -
cinkach terytorium, po ł o -
żonego na południe od Kar 
pat". ' 

W cztery lata później 
nastąpił upragniony przez 
Piłsudskiego i j ego następ 
c ó w moment wcielenia 
tych planów w życie. 
Rzftcz była zresztą z góry 

ukartowana między W a r -
szawą a Berlinem. 

6 września Beck in for -
muje swych podwładnych 
o roli Polski w konfl ikcie 
sudeckim. 

„ B e c k stwierdza — n o -
tuje Szembek — że w Ber 
linie uważa się nasze za-
chowanie za czynnik de -
cydujący w wypadku, gdy 
by sprawa czeska dopro -
wadziła do konfliktu. Ma-
ją tam (tj. w Berlinie) 
dla nas wiele wzg l ędów" . 

Polska miała więc wyz -
naczoną w tej rozgrywce 
rolę, której prawidłowe o -
degranie uważał Berlin za 
„czynnik decydu jący " . W 
zamian mogła liczyć na 
„ w z g l ę d y " . Na dziesięć dni 
przed Monachium Hitler 
wezwał do siebie ambasa-
dora Lipskiego, udzielił mu 

, instrukcji na temat zacho-
wania się Polski w nara-
stającym konfl ikcie , a rów 
nocześnie okazało się, co to 
są za „wzg lędy " , na które 
Beck może l i czyć : 

„Kanclerz do m o j e j cał -
kiem poufnej wiadomośc i 
— z zaznaczeniem, że m o -
gę z tego zrobić właśc iwy 
użytek — oświadczył już 
dziś, że w razie, gdyby do -
szło między Polską a Cze-
chami do konfliktu na tle 
naszych interesów w Cie-

szynie, to Rzesza stanie po 
naszej s tronie" . 

Krótko mówiąc , za p o -
m o c w zbrodni dostaniecie 
ochłap zdobyczy. 
Beck organizuje dywersje 
na flance Czechosłowacji.. . 

MM 

groźbą równoczesnego a -
tąku polskiego — Czecho -
s łowac ja nie będzie w sta-
nie próbować oporu zbrój 
nego. Beck był tu niejako 
odwodową armią Hitlera. 
Jako taki spełnił swe za-

Ohydnymi plakatami judził rząd Becka i Rydza do wbicia — zgod-
nie z intencjami Hitlera — noża w plecy CSR 

Beck w lot podchwyci ł 
intencje Hitlera. Natych-
miast przystąpił do orga-
nizowania dywersji na 
flance Czechosłowacj i . Za 
łożenie było proste : w obli 
czu nacisku Hitlera, pod 

danie bez zarzutu. 
Około 20 września, a 

więc w chwili , gdy Hitler 
jawnie już domaga się a -
neksji Sudetów, prasa sa-
nacyjna na darty znak 
wszczyna dziką nagonkę 

przeciwko Czechos ł owa-
cj i . Zgraja bo jówkarzy sa 
nacy jnych i oenerowskich 
przebiega Warszawę z o -
krzykami: „ W o d z u , p r o -
wadź nas na Cieszyn!" Po 
tym ul icznikowskim prelu 
dium zaczyna się w ł a ś c i -
wa akcja „dyp lomatycz -
na" . Jej charakter n a j l e -
piej oddaje sekretarz a m -
basady polskiej w Londy-
nie, Roman hrabia M i c h a -
łowski, podkreśla jąc w 
rozmowie z p. Strangiem, 
że „ N i e m c y osiągnęły w ie 
lokrotnie znakomite w y -
niki, stosując określone 
metody. . . Polska jest z d e -
cydowana tym razem roz -
wiązać prob lem swych 
mniejszości w Czechos ło -
wac j i równoleg le z N i e m -
c a m i " . Była to w ięo p r o s -
ta zapowiedź zastosowania' 
hit lerowskich metod , P o -
tv\ 'ierdził to brytyjski a m -
basador w Warszawie , te 
legrafując 22 września do 
Londynu: „ R o z m a w i a ł e m 
dziś rano z pułkownikiem 
„ P el evyansky' ' '( n i ewątpl i -
wie chodzi o pułkownika' 
Pełczyńskiego — przyp. 
autora)' , Szefem drugiego 
oddziału... Jego zdaniem, 
doświadczenie uczy, że naj 
lepszym sposobem uzyska-
nia wyników, jest d e m o n -
stracja siły. . ." (C. d. n.) 
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Z JiolôÂi i 7/ kxajéw tùemo&xacji Jdudautej 
JUTRO NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
DWADZIEŚCIA Siedem i pół na tysiąc... Łatwo się to wyma-

wia. Ale uprzytomnijcte sobie : przed wojną, w roku 1939. 
gdy naszymi Ziemiami Zachodnimi władali junkrzy pruscy 

i hitlerowcy, rodziło się tam zaledwie dziesięcioro dzieci na ty-
siąc mieszkańców. W roku 1951 na każdy tysiąc mieszkańców 
wypadało przeciętnie ponad 27 urodzin. To bardzo dużo. 

I ma to swoją wymowę. Bo kiedyż to wzrasta ilość urodzin? 
Po pierwsze — gdy sprzyjają temu warunki ekonomiczne, w 
których żyje ludność. Po drugie: rodzice spokojni są o przysz-
łość swoją i swoich dzieci. 

CO z r o b i l i P o l a c y n a Z i e -
m i a c h O d z y s k a n y c h , t o 
j u ż n a w e t w r o g o w i e w i e -

d z ą . W r ó c i l i t a m p r z y b l a s k u 
l u n i p r z y w t ó r z e d z i a ł . U p r z ą t 
n ę i i z g l i s z c z a i g r u z y , w z n i e ś l i 
n o w e d o m y i f a b r y k i . W ł a d z a 
l u d o w a d a ł a p r a c ę w s z y s t k i m 

l u d z i o m , k t ó r z y t a m p r z y s z l i 
( a p r z y s z ł o i c h t a m s i e d e m 
m i l i o n ó w — ty le , i le l u d n o ś c i 
m a c a ł a S z w e c j a ) , d a ł a p o l s k ą 
z i e m i ę p o l s k i m c h ł o p o m , p o l -
ską s z k o ł ę p o l s k i m d z i e c i o m , 
a u n i w e r s y t e t y — m ł o d z i e ż y . 
U r u c h o m i ł a z a k ł a d y p r z e m y -

Pawilon na Wałach Chrobrego w Szczecinie 

Nawet na pełnym morzu 

rybacy z polskich trawlerów 

oglądają filmy, 

czytają książki i gazety 
P r z e b y w a j ą c z d a l a od k r a j u 

r y b a c y d a l e k o m o r s k i e j f l o t y l l i 
t r a w l e r ó w , D a l m o r u " i super -
k u t r ó w „ A r k i " — d b k o n u j ą c y 
p o ł o w ó w r y b n a ł o w i s k a c h M o 
rza P ó ł n o c n e g o , k o r z y s t a j ą w 
czas ie w o l n y m od p r a c y z roz -
r y w e k k l u t u r a l n y c h . 

N i e z a l e ż n i e od b i b l i o t e k w y -
m i e n n y c h n a t r a w l e r a c h , sta-
tek baza „ M o r s k a W o l a " , z n a j -
d u j ą c y się w r a z z f l o t y l ą n a 
p o ł o w a c h , d y s p o n u j e b o g a t o 
z a o p a t r z o n ą b i b l i o t e k ą k s i ą ż e k 
b e l e t r y s t y c z n y c h i f a c h o w y c h , 
p o s i a d a a p a r a t u r ę k i n o w ą o r a z 
k o m p l e t f i l m ó w f a b u l a r n y c h i 
o ś w i a t o w y c h . 

Z a ł o g i r y b a c k i e d a l e k o m o r -
s k i e j f l o t y l l i p o d p ł y w a j ą c co 
p e w i e n czas czas d o s ta tku b a -
z y w c e l u d o k o n a n i a w y ł a d u n -
k u r y b o r a z z a b r a n i a p a l i w a 

Czechosłowacki 
projekt 

budowy kanału 
Odra - Dunaj 

Sprawa budowy kanału Odra 
— D u n a j na terenie Czechos łowa 
c j i staje się aktualna. Pro jekt bu-
dowy tego kanału jest już w koń-
c o w y m opracowaniu . _Kana ł Odra 
— D u n a j będzie ważną arterią 
k o m u n i k a c y j n ą , łączącą Morze 
Bałtyckie z M o r z e m Czarnym. K a 
nał będzie ponadto wykorzysta-
ny dla nawadnian ia po łudnio -
w y c h Moraw, które z braku dos-
tatecznej Ilości w ó d narażone są 
n a częste posuchy . 

Wed ług opracowań pro jektodaw 
ców, d ługość kanału Odra — Du-
na j wynos i ć będzie 307 km. Na 
kanale kursować będą statki o 
po j emnośc i 1.000 ton. K a n a ł wy-
posażony zostanie w n a j n o w o -
cześniejsze urządzenia. 

Pro jekt budowy kanału Odra — 
D u n a j rozważany był n ie jedno -
krotnie zarówno w okresie mo-
narchi i austro-węgierskiej , jak i 
w czasie czechos łowackie j repu-
bliki burżuazy jne j , ale w ustro-
ju kapital istycznym nikt nie 
chc ia ł p o d j ą ć się tak wielkiej in : 

westycj l , której op łaca lność mo-
gła się okazać dopiero po wielu 
latach. Urzeczywistnienie j e j sta-
ło się możl iwe dopiero w pań-
stwie ludowo - demokratycznym. 

w o d y , ż y w n o ś c i i sprzętu po ło -
w o w e g o k o r z y s t a j ą w czas ie 
k i l k u g o d z i n p o s t o j u z r o z r y -
w e k k u l t u r a l n y c h , m . in. og lą 
da ją f i l m y , c zy ta ją prasę k r a -
j o w ą i k s i ą ż k i . B i b l i o t e k a stat-
k u b a z y w y p o ż y c z a r ó w n i e ż 
t r a w l e r o m b i b l i o t e k i w y m i e n e . 

Statek baza „ M o r s k a W o l a " 
o d b i e r a c o d z i e n n i e d r o g ą r a d i o -
w ą w i a d o m o ś c i z k r a j u i ze 
ś w i a t a , p o d a w a n e przez „ G ł o s 
M a r y n a r z a " — gazetę r a d i o w ą 
z G d y n i . O t r z y m a n e w i a d o m o -
ści s tatek , M o r s k a W o l a " n a -
d a j e d r o g ą r a d i o w ą do j e d n o 
s tek r y b a c k i c h , i n f o r m u j ą c r y -
b a k ó w o b i e ż ą c y c h z a g a d n i e -
n i a c h p o l i t y k i z a g r a n i c z n e j i ży 
c ia w k r a j u o r a z m o b i l i z u j ą c 
za ł ogę do p r z e k r a c z a n i a zadań 
p o ł o w o w y c h . 

s ł o w e . P o l a c y z a o r a l i o d ł o g i , 
p i a s t o w s k a z i e m i a , u p r a w i a n a 
p r z e z p r a w o w i t y c h g o s p o d a r z y 
d a j e P o l s c e w y s o k i e p l o n y . P o -
p r z e z f a l e O d r y p o d a l i P o l a c y 
s o b i e d ł o n i e z n i e m i e c k i m r o -
b o t n i k i e m i c h ł o p e m . I t e r a z 
p r a c u j ą — d l a s ieb ie , d l a p o -
k o j u . 

A l e r o d z i c e t y c h s e t e k t y s i ę -
c y d z i e c i p o l s k i c h , p r z y b y w a -
j ą c y c h Z i e m i o m O d z y s k a n y m , 
w i d z ą c h y b a j e s z c z e w i ę c e j , n i ż 
t o , c z e g o d o k o n a l i d o t ą d , s k o -
r o s p o k o j n i są o i c h p r z y s z ł o ś ć , 
0 n a u k ę i p r a c ę ? 

T o , c o n a r ó d p o l s k i u c z y n i ł 
n a Z i e m i a c h O d z y s k a n y c h , b y 
ł o p r z e d e w s z y s t k i m z a g o s p o -
d a r o w a n i e m i c h n i e t y l k o p o 
z n i s z c z e n i a c h w o j e n n y c h , a l e i 
p o r a b u n k o w e j g o s p o d a r c e b y -
ł y c h p a n ó w , k t ó r z y u c z y n i l i z 
t e j b u j n e j z i e m i „ H i n t e r l a n d " 
z a n i e d b a n e r o g a t k i w i e l k o k a p i 
t a l i s t y c z n e j g o s p o d a r k i , w a ż -
n e j e d y n i e j a k o p u n k t w y p a -
d o w y p r z e c i w P o l s c e i Z w i ą z -
k o w i R a d z i e c k i e m u . Z i e m i e Z a 
c h o d n i e w r ó c i ł y d o P o l s k i , a l e 
n i e w ł a p y p o l s k i c h b u r ż u j ó w 
1 o b s z a r n i k ó w . W r ó c i ł y d o r ą k 
p o l s k i e g o r o b o t n i k a i c h ł o p a , 
k t ó r y g o s p o d a r k ę n a r o d o w ą 
p l a n u j e p o d k ą t e m i n t e r e s ó w 
n a r o d u , w o p a r c i u o u s t r ó j 
d y k t a t u r y p r o l e t a r i a t u , w o -
p a r c i u o n o w e m o ż l i w o ś c i , 
s t w a r z a n e p r z e z b u d o w ę s o c j a 
l i z m u , p r z e z e n t u z j a z m l u d u 
p o l s k i e g o . I Z i e m i e O d z y s k a -
n e z d n i e m k a ż d y m r o z k w i t a -
j ą c o r a z b a r d z i e j — e k o n o m i -
c z n i e , k u l t u r a l n i e i p o l i t y c z -
n i e . 

W S P A N I A Ł A P R Z Y S Z L O S C 

Z I E M O D Z Y S K A N Y C H 

LA T A , k t ó r e i d ą , p r z y n i o s ą 
o c z y w i ś c i e d a l s z y r o z w ó j 
u p r z e m y s ł o w i e n i a t y c h 

z i e m . Z a m i e r z e n i a i p l a n y r z ą -
d u s z c z e g ó l n i e d o b i t n i e w y k a -
z u j ą r ó ż n i c ę m i ę d z y d a w n ą p o 
l i t y k ą k a p i t a ł u , a d z i s i e j s z ą 
p o l i t y k ą l u d o w e g o p a ń s t w a n a 
t y m t e r e n i e . P l a n u j e s ię b o -
w i e m r o z w ó j p r z e m y s ł u z w ł a s z 
c z a n a t y c h t e r e n a c h , k t ó r e 
b y ł y d o t ą d u p r z e m y s ł o w i o n e 
s ł a b i e j . W o j e w ó d z t w a k o s z a -
l i ń s k i e i o l s z t y ń s k i e , o k r ę g 
E ł k o r a z p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e 
p o w i a t y w o j e w ó d z t w a w r o c ł a w 
s k i e g o i z a c h o d n i e — z i e l o n o -
g ó r s k i e g o , n i e p o s i a d a j ą c d u -
ż y c h r e z e r w s u r o w c ó w m i n e -
r a l n y c h , o t r z y m a j ą p r z e m y s ł 
p r z e t w ó r c z o - r o l n y i d r z e w n y . 

N a j w a ż n i e j s z e j e d n a k — t o 
o c z y w i ś c i e d a l s z a o d b u d o w a , 
r o z b u d o w a i b u d o w a w i e l k i e g o 
p r z e m y s ł u t a m , g d z i e i s t n i e j ą 
d o s t a t e c z n e i l o ś c i s u r o w c a . I 
t a k — w o b e c n y m p l a n i e 6 - l e t -
n i m i n a s t ę p n y m 5 - l e t n i m 
p r z e w i d z i a n o u r u c h o m i e n i e 
t r z e c h n o w y c h k o p a l ń w ę g l a 
k a m i e n n e g o : „ G i g a n t " ( n a . 
r o k 1953), „ J u l i a n " (1954) i 
„ G l i w i c e I I " (1958) . W T u r o -
w i e p o w s t a n i e u t w a r d z a l n i a 
w ę g l a b r u n a t n e g o , p o w s t a n ą 
d a l e j l i c z n e b a t e r i e k o k s o w n i -
c ze . W p l a n i e 6 - l e t n i m z a k o ń -
c z y s ię r o z b u d o w a w i e l k i c h 
e l e k t r o w n i , j a k M i e c h o w i c e , 
Z a b r z e , E l b l ą g , S z c z e c i n , C z e -
c h o w n i c a . W p r z y s z ł y m p l a n i e 
w y k o r z y s t a s ię w w i ę k s z y m 
s t o p n i u d l a c e l ó w e n e r g e t y k i 
s i ły w o d n e Z i e m O d z y s k a n y c h 
w ę g i e l b r u n a t n y i t o r f . Z a k o ń -
c z y s ię r ó w n i e ż r o z b u d o w a z a -
g ł ę b i a m i e d z i , a t a k ż e w i e l k i c h 

Dworzec Wiślany ma stalową konstrukcje i 
ne, choć miniaturowe 

wyposażenie komplet-

POLSKIE RADIO 
Audycje Radia na niedzielę 2 7 września 

NA FALI 1.322 m. 
Godz . 15.40: „ O udziale Pola-

ków w buncie Pugaczowa" — 
aud. Zygmunta Młynarskiego ; 
16.00 : Dziennik popołudniowy ; 
16.20: Pieśni w o j s k o w e ; 17.30: 
„D la każdego coś m i ł e g o " ; 18.45: 
Ork, t a n e c z n a ; 19.30: „Na fali 
h u m o r u i sa tyry " ; 20.00: Dzien-
nik wieczorny ; 20.15: Fe l i e ton ; 
20.25: „ W starym dworze nowa 
szkoła" — pieśń Z y g m u n t a Wie-
klera, s łowa Tadeusza Fangrata ; 
20.30 : Wiadomośc i sportowe ; 
20.35: Tadeusz Szeligowski — 
„Bunt Ż a k ó w " — opera. 

NA FALI 407 m. 
Godz . 16.00: Transkrypc je sym 

foniczne utworów instrumental -
n y c h ; 16.20: Recital skrzypcowy 
Ireny Dubiskiej ; 16.45: Melodie 
f or tep ianowe w układzie i wyko-
naniu Wiktora Karwińskiego ; 
17.00: Wiadomośc i popołudnio-
w e ; 17.45: Muzyka taneczna ; 
17.55: Chwila poezji — wiersz o 
Warszawie ; 21.00: Dziennik wie-
c zorny ; 21.15: Fe l ie ton ; 21.25: 
„Na warc ie " — pieśń Edwarda 
Burego, słowa Jana Gałkowskie-
go ; 22.00 : Wiadomośc i sportowe 
z całej Polski ; 22.40: Wieczorna 
serenada. 

z a k ł a d ó w p r z e m y s ł u m a s z y n 
c i ę ż k i c h i p r z e m y s ł u e l e k t r o -
t e c h n i c z n e g o . N i e p r z e r w a n y 
b ę d z i e r o z w ó j s t o c z n i G d a ń s k a 
i S z c z e c i n a . W N o w e j S o l i p r o 
d u k o w a ć s ię b ę d z i e e l e m e n t y 
o d l e w n i c z e d l a w a r s z a w s k i e g o 
M e t r o . 

A d a l e j : z a k o ń c z y s ię b u d o -
w ę w i e l k i c h f a b r y k : c e l u l o z y 
w J e l e n i e j G ó r z e , f a r b i l a k i e -
r ó w w e W r o c ł a w i u , r o z b u d o w ę 
Z a k ł a d ó w P r z e m y s ł u O r g a n i c z 
n e g o „ R o k i t a " w B r z e g u D o l -
n y m o r a z f a b r y k i z w i ą z k ó w 
a z o t o w y c h w K ę d z i e r z y n i e . 
W o j . o p o l s k i e o t r z y m a w p i ę -
c i o l a t c e g i g a n t y c z n ą f a b r y k ę 
b e n z y n y s y n t e t y c z n e j , o l b r z y -
m a , p o d o b n e g o d o N o w e j H u -
ty . 

D a l e j — r o z b u d o w a p r z e m y -
s łu b u d o w l a n e g o — c e g i e l n i , 
f a b r y k p ł y t i z o l a c y j n y c h ( z t o r 
f u , t r z c i n o - b e t o n u , ż u ż l o - b e t o -
n u ) , p ł y t e k c e r a m i c z n y c h b u -
d o w l a n y c h , p ł y t s p i l ś n i o n y c h 
z o d p a d k ó w d r z e w n y c h ; r o z b u 
d u j e s ię też w a p i e n n i k i i z a -
k ł a d y p r o d u k c j i k a m i o n k i . D a 
l e j p r z e w i d u j e s ię n a l a t a n a d -
c h o d z ą c e m e c h a n i z a c j ę k a m i e 
n i o ł o m ó w b a z a l t u , g r a n i t u , 
p i a s k o w c a i m a r m u r u , o d b u -
d o w e i r o z b u d o w ę f a b r y k c e -
l u l o z y , t e k t u r y i p a p i e r u , p rze 
m y s t u d r z e w n e g o i m e b l o w e -
g o . 

R O Z W Ó J S I E C I 

K O M U N I K A C Y J N E J 

PR Z E M Y S Ł O W I p o t r z e b n a 
j e s t s p r a w n a s i e ć k o m u -
n i k a c y j n a . D l a t e g o tez 

p r z e w i d z i a n a j e s t b u d o w a n o -
w y c h l in i i , s t a c j i i w ę z ł ó w k o -
l e j o w y c h . P o w s t a n ą n o w e l i -
n i e : O l e ś n i c a - B r o c h ó w , W i e -
r u s z ó w - S i e r a d z ( d l a s k r ó c e n i a 
l in i W r o c ł a w — W a r s z a w a ) . 
P o z a k o ń c z e n i u e l e k t r y f i k a c j i 
g d a ń s k i e g o i s t a l i n o g r o d z k i e g o 

w ę z ł a k o l e j o w e g o , z e l e k t r y f i -
k u j e s ię da l sze . O d b u d o w a m o 
s t ó w k o l e j o w y c h i d r o g o w y c h 
( z w ł a s z c z a n a O d r z e i N y s i e ) , 
p r z e b u d o w a n a w i e r z c h n i g ł ó w 
n y c h d r ó g , b u d o w a m o s t u n a 
W i ś l e n a t r a s i e G d a ń s k - E l b l ą g 
— o t o i n n e z a m i e r z e n i a w za 
kres i e k o m u n i k a c j i . 

N o w y m i k o r y t a m i p o p ł y n ą 
w o d y : W i s ł a i O d r a p o ł ą c z o n e 
z o s t a n ą k a n a ł e m , k t ó r y o d c i ą -
ży k o l e j t r a n s p o r t e m w o d -
n y m . O d b u d u j e s ię G d a ń s k , 
W r o c ł a w i S z c z e c i n , z w i ę k s z y 
s ię b u d o w n i c t w o m i e s z k a n i o -
w e n a Z i e m i a c h Z a c h o d n i c h . 

N I E C H R O S N Ą 

I U C Z A S I E 

Aż o d d e c h z a p i e r a o d o g r o -
m u t y c h p l a n ó w , p r a w -
d a ? A l e lud p o l s k i , g o s p o 

d a r z s w e g o p a ń s t w a , d o w i ó d ł 
j u ż , że n a j ś m i e l s z e s w e p l a n y 
w y k o n u j e . N i e z a b r a k n i e p r a -
c y d l a dz i e c i , k t ó r e u c z ą s ię 
p o d o k i e m s a m y c h r o d z i c ó w 
s t a w i a ć p i e r w s z e k r o k i n a o d -
z y s k a n e j z i e m i . N i e c h r o s n ą i 
u c z ą s i ę ! P a ń s t w o p a m i ę t a i 
o t y m : r o z b u d o w u j e s ię P o l i -
t e c h n i k a W r o c ł a w s k a i m i a s -
t e c z k o u n i w e r s y t e c k i e w e W r o 
c ł a w i u , P o l i t e c h n i k a ś l ą s k a w 
G l i w i c a c h i W y ż s z a S z k o ł a 
R o l n i c z a w O l s z t y n i e . P o w s t a -
n ą n o w e w y ż s z e s z k o ł y w S z c z e 
c i n i e , O p o l u i Z i e l o n e j G ó r z e . 

N i e c h s ię u c z ą . P o t r z e b a Po l 
s ce t y s i ę c y i n ż y n i e r ó w , l e k a r z y , 
n a u c z y c i e l i . . . A t y m c z a s e m n a 
r ó d p r a c u j e — z a w z i ę c i e , z za 
p a ł e m . N a r ó d wie , że j e g o p r a 
c a — t o w z m o c n i e n i e p o k o j u , 
że p o k ó j , t o z a b e z p i e c z e n i e p l o 
n ó w j e g o p r a c y , t o j e s z c z e ś c i -
ś l e j s z e z e s p o l e n i e z M a c i e r z ą 
p o l s k i c h z i e m n a d O d r ą i N y -
są . 

J. S . 

Odbudowana stocznia szczecińska buduje pełnomorskie statki-rudo węglowe. Dwa z nich już są wy-
posażone w maszyny i inne urządzenia. — .Va zdjęciu: budowniczowie naradzają się nad planem 

budowy 

Nowe metody techniczne w Polsce 

Zimny wychów bydła 
i trzody chlewnej 

ZO O T E C H N I K A polska przeprowadza ostatnio ciekawe 
doświadczenia nad „zimnym wychowem" bydła i trzo-
dy chlewnej. Jest faktem powszechnie znanym w nauce, 

żo zwierzęta żyjące w warunkach naturalnych są znacznie: 
bardziej odporne na wszelkiego rodzaju choroby. Również 
ich rozwój fizyczny jest znacznie większy i szybszy niż roz-
wój zwierzęcia chowanego w pomieszczeniach. 

aby bydfo domowe. Uczeni radzieccy z tych spo 
strzeżeń wysnuli praktyczne 

Fragmenty nowego Gdańska, odbudowane gmachy przy ul. Wały Jagiellońskie 

tDa* ółaczniawcaui płockich dta Wcuazaiuy 

DWORZEC WIŚLANY 
Do niedawna przechadzający 

się Wybrzeżem Kościuszkowskim 
z pewną dozą pol i towania spo-
glądali na przystań wiślaną obok 
mostu Śląsko-dąbrowskiego. Nie-
wielka, drewniana, pozbawiona 
najprymitywnie jszych wygód od-
straszała po prostu już samym 
tylko żałośnie szarym kolorem, 
na jaki ją pomalowano . Pasaże-
rowie korzystający z j e j usług wo 
leli czekać na odjazd statku ra-
czej na brzegu, niż w prymityw-
ne j poczekalni . 

22. VII stoczniowcy płoccy przy 
słali w darze dla Warszawy no-
wą przystań. Dworzec Wiślany o 
stalowej konstrukcj i , 3 kondy-
gnac jach i wyposażeniu choć mi-
niaturowym, lecz lepszym i este-
tyczniejszym, niż stołeczne dwor-
ce P K P . 

Pomost łączący przystań z lą-
dem stałym, przedzielony barie-
rą na „wejśc ie " i „wy jśc ie " wie-
dzie do holu, pos iadającego 3 ka-
sy biletowe i kabinę megafonis -
ty, zapowiadającego godziny przy 
bycia i odjazdu statków. Na ścia 
nach kilka rozkładów jazdy, nie 
budzących żadnych wątpl iwości 
zbyt skompl ikowanym układem. 

Z prawej strony korytarz, a o-
bok pokó j kierownika dworca ob. 
Wiktora Nowalińskiego, kabiny 
służbowe i f ryz jernie . Korytarz 
wiedzie do obszernej poczekalni 
z bufetem i sąsiadującego z nim 
pokoju „Dla Matki z Dzieckiem" 
— miłe dla oka, wykładane boa-
zerią ściany, okrągłe stoliki na-
kryte barwną ceratą, kwiaty. W 
zapleczu ambulator ium, umywal-
nie itd. 

Po lewej stronie holu zainsta-
lowano eksepdycję i pomieszcze-
nia o charakterze służbowym, 
stąd też wiodą schodki do znaj-
du jące j się na II kondygnac j i 
świetlicy i odkrytej werandy. Przy 
pogodzie przyjemnie stąd popa-
trzeć na Wisłę. 

Ostatnia kondygnac ja — to nad 
budówka dla dyspozytora ruchu, 
będąca punktem obserwacyjnym. 

Codziennie z te j przystani od-
pływa statek pasażerski do Wło-
cławka, dwa razy w tygodniu do 
Gdańska. Naj l icznie j jednak ko-
rzystają z usług nowego dworca 
wiślanego amatorzy 2 godzinnej 
przejażdżki po Wiśle statkiem 
spacerowym „Bałtyk" . Rejsy za-
czynają się o godz. 10, 12 i 14, 

popołudniowe o godz. 18.30 i 21, 
mają dodatkową atrakc ję : orkie-
strę i dancing. 

Pasażerowie — to uczestnicy 
wczasów w mieście oraz miesz-
kańcy Domu Wczasowego F W P 
w Warszawie, coraz więcej jed-
nak ze spacerów „Bałtykiem" ko-
rzystają i rdzenni warszawianie. 
Ruch pasażerski ostatniej nie-
dzieli, to ponad 8 tysięcy osób. 

K . Krzyżakowa 

Sa zdjęciu: Wycieczkowicze na statku 
Młocin 

„Bałtyk" w drodze do 

wnioski 
przynajmniej w pierwszym o-
kresie swojego rozwoju, prze-
bywało w warunkach natural-
nych — pod gołym niebem i 
w dużych wybiegach. Tak cho 
wane cielęta rosną szybciej, 
są bardziej odporne na zmia-
ny atmosferyczne, na różne 
zaraźliwe choroby — w szcze 
gólności na gruźlicę i choro-
bę Banga. Te doświadczenia 
z „zimnym wychowem" cie-
ląt dały tak pomyślne wyni-
ki, że obecnie ta metoda ho-
dowlana jest powszechnie sto-
sowana. 

Zootechnicy polscy stosu-
jąc metodę „zimnego wycho-
wu" cieląt próbują obecnie 
rozszerzyć tę metodę na in-
ne gatunki zwierząt domo-
wych. Oto najciekawsze z tych 
doświadczeń. 

W majątku państwowym 
Osowa Sień, w powiecie Zie-
lonogórskim, inżynier Franci-
szek Kacpera przeprowadza 
próby hodowli buhajów na 
świeżym powietrzu. Stado 
młodych buhajów, 13 sztuk 
rasy biato-czarnej (pokrew-
na rasie holenderskiej szcze-
gólnie podatnej w pojskim 
klimacie na gruźlicę) nie zna 
innych warunków bytowych, 
jak tylko obszerne zagrody 
na łące. Latem i zimą jedy-
nym schronieniem przed de-
szczem i śniegiem jest nie-
wielki daszek na czterech 
słupkach. Pomimo tak suro-
wych warunków bytu, buhajki 
trzymane w tych warunkach 
są znacznie większe i silniej-
sze, niż ich bracia, znajdują-
cy się tuż obok w ciepłych o-
borach i otrzymujący takie sa-
me ilościowo i jakościowe po-
żywienie. Bydło jest pod sta-
łym nadzorem weterynaryj-
nym i nie stwierdzono u bu-
hajów żadnych chorób. 

Bardzo ciekawe jest obser-
wowanie, jak u tych zwierząt 
pomimo setek czy nawet ty-
sięcy lat hodowli w sztucz-
nych warunkach, szybko od-
radza się pierwotny instynkt. 
Buhaje chowane na świeżym 
powietrzu, układając się na 
noc, wygrzebują sobie wygód 
ną jamę w śniegu w taki sam 
zupełnie sposób jak to czvni 
ich dziki krewniak — żubr. 
Nieomylnym instynktem u-
mieją przewidzieć pogodę i 
kierunek wiatru na parę go-
dzin naprzód i legowisko jest 
zawsze tak wygrzebane od 
strony nawietrznej, że zwie-
rze nie obawia się rozrzuce-
nia go przez wiatr, czy za-
wieję śnieżną. 

Również temperament bu-
hajów chowanych w warun-
kach zimnego wychowu jest 
znacznie większy. 

Inne doświadczenia prowa 
dzone są w majątku Kociugi, 
województwo Poznańskie. Ma 
jątek stanowi własność Zakła-
du Doświadczalnego, Pol-

skiego Instytutu Zootechnicz-
nego. 

Tutaj wybudowano, na zu-
pełnie odkrytym terenie, 
całą sieć boksów, odgrodzo-
nych od siebie zwykłymi żer-
dziami. Do tych boksów wpu 
szczono latem 230 sztuk ma-
łych prosiąt. Prosięta, dla 
lepszego przeprowadzenia do 
świadczeń były poprostu za-
kupione u chłopów na pobl i-
skich targach w tym czasie, 
tak że wiek ich jest prawie 
jednakowy. Wszystkie też na-
leżą do rasy „wielka b ia ła" 
(zbliżona do angielskiej krót 
koryjej), którą hoduje miej-
scowe chłopstwo. Do każdego 
boksu wpuszczono jedno ro-
dzeństwo. Obok hodowanego 
w ten sposób stada zakupio-
no też kilkadziesiąt sztuk pro-
siąt i hoduje się je w normal-
nej chlewni. 

Całe zakupione stado cho-
wa się doskonale. Prosięta 
wyrosły już na duże świnie, 
wesoło bawiące się na śniegu. 
Szybko przyzwyczaiły się do 
ostrych warunków zimowych. 

W stosunku do świń hodo-
wanych w chlewniach są one 
o 20 — 30 proc. większe i 
cięższe. Zwierzęta żyjące na 
świeżym powietrzu pokryte 
są bujną szczeciną, której 
prawie nie posiadają okazy 
żyjące w chlewni. 

Pomimo znacznie większej 
wagi, świnie, hodowane me-
todą zimnego wychowu, są 
znacznie mniej zatłuszczone, 
niż ich towarzyszki z chlewni. 
Ma to szczególnie wielkie zna 
czenie dla produkcji beko-
nów — ważnego artykułu pol 
skiego eksportu. 

Również stwierdzono u 
świń przebywających w bok-
sach znacznie większą odpor-
ność na wszelkie choroby. 
Kierownik Zakładu Doświad-
czalnego inżynier Stanisław 
Grycz projektuje, że w tym 
roku zimny wychów trzody 
chlewnej będzie już przepro-
wadzony jako doświadczenie 
masowe w kilkunastu mająt-
kach państwowych, a jeśli da 
tak dobre wyniki, jak doświad 
czenia w majątku Kociugi, to 
już na przyszły rok. wszystkie 
hodowle świń bekonowych 
przejdą na metodę zimnego 
chowu. 

Trzeba zaznaczyć, że tak 
hodowane świnie są jedynie 
świniami mięsnymi. Jeżeli na-
tomiast chce się otrzymać 
większą ilość tłuszczu (tuczni-
ki), to po kilku miesiącach 
zimnego chowu w ciągłym ru-
chu na świeżym powietrzu, 
trzeba tucznika izolować w 
chlewni i poddać normalne-
mu tuczeniu. Ale i wówczas 
wzrost wagi i tłuszczu jest zna 
cznie szybszy niż u świni cho-
wanej przez cały czas w chle-
wni. 

Do majątków doświadczal-
nych w Osowej Sieni i w Ko-
ciugach przybywają liczne wy 
cieczki chłopów ze Spółdziel-
ni Produkcyjnych i chłopów 
prowadzących gospodarstwa 
indywidualne. Uczeni chętnie 
dzielą się swoimi doświadcze-
niami i udzielają hodowcom 
cerfnych wskazówek. 

> 
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WYDOBYWANIE JADU Z WĘZOW 

Crterg lata uczył się tego tricku Aureli Sywenki. który przyszedł 
do cyrku z liceum matematycznego. — Powiedziałem sobie —• 
mówi Sywenki — co mi po maturze, gdy mam zdolności żongler-
skie? Ale niedługo przekonał się, że nauka i• wiedza potrzebne są 
w każdym zawodzie. Artysta nowego cyrku musi być człowiekiem 
wykształconym. Maturę zdał on ostatecznie nawet ze stopniem 

„dobrym" 

Zwierzęta nie są winne 
. Nie upraszczajmy zagadnienia 

dowodząc, że bohaterami f i lmów 
seryjnej produkcj i Hol lywoodu są 
jedynie gangsterzy, kowboje i psy-
chopaci . Bohaterami bywają tak-
że zwierzęta. Oto kilka przykła-
dów z bieżącej produkcji . 

Niedawno reż. Reynolds zrobił 
f i im, którego bohaterem jest pa-
puga. Właścicielem papugi byl u-
czony-atomowiec, który na łożu 
śmierci zawierzył ptakowi ta jemni 
cę nowej broni. Polowanie na cen 
nego ptaka przybiera gigantyczne 
rozmiary, bowiem brzydcy „czer-
woni" chcą oczywiście zawładnąć 
sekretem; j ednak ostatecznie wy 
męczone ptaszysko dostaje się w 
godne ręce przystojnego agenta 
FBI. 

Inne arcydzieło spłodził reż. Lou 
Breslau. Nosi ono tytuł : „Spad-
kobierczyni, strychnina i ska". 
Spadkobierczynią (oczywiście mi-
l ionera) zostaje mala suczka ra-
sy skyterrier. Towarzystwo Opie-
ki nad Zwierzętami nie posiada 

się z zachwytu, psy całych Sta-
nów Z jednoczonych również. Nie 
stety spadkobierczyni zdycha, ot-
ruta strychniną. Podejrzenie pada 
na sekretarza milionera, który 
zgodnie z testamentem odziedzi-
czyć miał majątek skoro tylko 
suczka wyniesie się z tego świa 
ta. Po .icznych perypetiach oka-
zuje się, że suczka jest w r a j u ( ? ) , 
sekretarz zaś zagarnia majątek. 

Jeszcze aktualniejszy jest kon-
fl ikt f i lmu reż. A. Rogel la — 
„Pierwszy kwietnia". Bohaterami 
jego są dwa konie. Jeden z nich, 
czystej krwi arab, popełnia prze-
stępstwo, zakochując się w pospo 
litej kobyłce. Według kodeksu mo 
ralności, obowiązującego wśród ko 
ni (w f i lmie) , mezalians jest nie-
dopuszczalny, gdyż mógłby być 
groźnym precedensem. Komenta -
torem f i lmu jest mały piesek, któ 
rego — jak głosi reklama — wy-
brano spośród setek kandydatów 
z uwagi na jego nowojorski ( s i c ! ) 
akcent. 

Ten niebezpieczny wąż jest bar-
dzo agresywny jak to widać na 
zdjęciu. Mala chwila nieuwagi ze 
strony ekstraktora grozi śmier-

telnym ukąszeniem 

Z a k l i n a c z e w ę ż ó w i tancerze 
egzotyczn i w y w i e r a j ą w i e l k i e 
w r a ż e n i e n a publ i cznośc i , g d y 
okręca ją sobie węże d o o k o ł a 

IMAWET 
w Z A C H O D N I M BERLIN IE 

NIE CHCĄ HARLANA 
li' zachodnim Berlinie nie oś-

mielono się dotąd wyświetlać ani 
jednego z powojennych filmów 
Ycita Harłana, osławionego za-
usznika Goebbelsa — ale /irzcd pa 
roma tygodniami jedno z kin za-
chodnio-berlińskich zdecydowało 
się sprowadzić stary i pozornie 
apolityczny film Harłana. „Opfcr-
gang". IV hallu kina wywieszono 
fotosy i afisze zapowiadające ów 
film. U' ciągu jednego dnia afi-
sze zostały pokryte niedwuzna-
cznymi napisami, a dyrekcja o-
trzymała tyle telefonów protestu-
jących przeciw filmom Harłana, 
że właściciel kina zmuszony był 
odwołać premierę. 

szyi , d r w i ą c sobie o t w a r c i e ze 
ś m i e r t e l n e g o u k ł u c i a . M n i e j są 
znane pub l i c znośc i o s o b y t r u d -
n iące się w y d o b y c i e m j a d u w 
z a k ł a d a c h s e r o t e r a p i c z n y c h , 

gdzie w dzicii m a n i p u l u j e się 
n a j j a d o w i l s z e węże . 

J a k i c h zalet w y m a g a ten za-
w ó d ? Przede w s z y s t k i m zacho -
w a n i e z i m n e j " k r w i ' o r a z g łębo -
k ie j znajort iości c h a r a k t e r u i 
p r z y z w y c z a j e ń w ę ż ó w p r z y b y -
w a j ą c y c h dó ins ty tutu . 

Węże z r e g u ł y , n ie a t a k u j ą 
c z ł o w i e k a z w y j ą t k i e m k i l k u 
r z a d k i c h g a t u n k ó w , k ą s a j ą o n e 
t y l k o - p o d ' w p ł y w e m s t r a c h u l u b 
bó lu . Dlatego też w laborato -
r i u m obchodz i się z w ę ż a m i bar 
dzo łagodnie . J e d n a k w y d o b y -
w a n i e j a d u w p r a w i e g a d a w 
złość. I tu w ł a ś n i e zręczność i 
z i m n a k r e w o d g r y w a j ą n a j w i ę k 
sza ro lę w o b e c g w a ł t o w n y c h re -
a k c j i r o z w y d r z o n e g o w ę ż a , k tó -
r y u s i ł u j e zadać ś m i e r t e l n e u-
k łuc ię : M a ł a c h w i l a n i e u w a g i , 
lub c h w i l o w e w a h a n i e m o ż e o -
kazać się ś m i e r t e l n e d la o s o b y 
w y d o b y w a j ą c e j jad. P o n i e w a ż 
k o m p a n i e u b e z p i e c z e n i o w e n ie 
chcą. p o k r y ć - j - y z y k a tego z a w o 
du ( k t ó r y s a m w sobie jest 
p r a w d z i w y m p o w o ł a n i e m ) jest 
zrozumiale, . . iż i n s t y t u l y a n g a ż u -
ją t y l k o - o k s t r a k t o r ó w , k t ó r z y 

PŁYWAJĄCE KINA 
W ZSRR 

A s t r a c h a ń s k i Zarząd K i n u r u -
c h o m i ł p i e r w s z e 10 kin p ł y w a -
j ą c y c h . z a i n s t a l o w a n y c h n a ło-
dz iach m o t o r o w y c h . K i n a te ob-
s ł u g u j ą r y b a k ó w , k o ł c h o ź n i k ó w 
i p r a c o w n i k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w 
r y b a c k i c h w delc ie W o ł g i . Pra -
ca i ch p r o w a d z o n a w w a r u n -
k a c h zupełn ie n o w y c h da je do-
s k o n a ł e rezu l taty — seanse n a 
w o d z i e cieszą się w i e l k i m p o w o -
d z e n i e m . 

zdoby l i w s w y m z a w o d z i e w i e l -
ką s p r a w n o ś ć . S p r a w n o ś ć i c h w 
p r a c y p o l e g a n a t y m , iż us ta la 
się i l e r a z y zostal i u k ł u c i przez 
p e w n e g a t u n k i w ę ż ó w w o k r e -
ś l o n y m czasie. 

N a o g ó ł j e d n a k e k s l r a t o r ja -
du p r a c u j ą c n a g a d a c h ( n a j a , 
k r o t y l ) z c z a s e m n a b i e r a w i e l -
k iego d o ś w i a d c z e n i a i t y m sa-
m y m r y z y k o u k ł u c i a z m n i e j -
sza się ze w z g l ę d u n a lepszą 
z n a j o m o ś ć z w y c z a j ó w g a d ó w . 

Sukcesy filmów polskich 
l i a F e s t i w a l u 

w W e n e c j i 
Ostatnio odbyło się w Warsza-

wie spotkanie przedstawicieli pol -
skiej delegacj i n a międzynarodo-
wy festiwal f i lmowy w Wenec j i , 
wiceprezesa Centralnego Urzędu 
Kinematogra f i i L. W o j t y n a i reży 
sera A. Forda, z cz łonkami sto-

Wąż „mussaran", bardzo rozpowszechniony w Brazylii, jest za-
ciętym przeciwnikiem grzechotnika. „Mussarana" uodporniony na 
jego jad nic obawia się żadnego ukąszenia i zwycięża swego prze 

ciwnika dzięki silnej szczęce 

warzyszenia polskich artystów te-
atru i f i lmu. 

Przedstawiciele delegacj i podzie-
lili się z cz łonkami stowarzyszenia 
swymi wrażeniami z festiwalu. 
Z dużym zainteresowaniem wyslu 
chal i zebrani szczegółów o sukce-
sie, jak i odniós ł polski f i l m doku-
menta lny „Warszawa" , który zdo 
był jedną z nagród fest iwalowych 
oraz o szczególnie dobrym przyję -
ciu, z j ak im spotkał się f i lm „ M l o 
dość C h o p i n a " zarówno w ko lach 
artystycznych jak i wśród szerszej 
publiczności włoskiej . Zorganizo -
wana w Rzymie przez polską dele-
gację f i lmową ( p o fes t iwalu) — 
konferenc ja prasowa wykazała ży 
we zainteresowanie przedstawicie-
li włoskiego życia kulturalnego pol 
ską produkcją f i lmową . 

T O I O W O 

Kiedy w starożytności Fenicja-
nie, a później Grecy udoskonalili 
sztukę konstrukcyjną statków, po-
wstała myśl budowy komforto-
wych, oczywiście w ówczesnym po 
jęciu, kolosów morskich. Jednym 
z nich był statek „Alexandrin" 
długości 91) m. posiadający ogród 
na pokładzie salę gimnastyczną i 
luksusowe kabiny. Miał on 1200 
ludzi obsługi, z czego 800 wio-
ślarzy. 

Wikingowie z fiordów Norwegii 
wyruszali na dalekie podboje aż 
na Morze Śródziemne, a istnieją 
legendy, że dotarli na kilkaset łat 
przed Kolumbem do kontynentu 
amerykańskiego. Dzięki zwycza-
jowi, że zwłoki swych zmarłych 
wodzów składali oni w statkach 
wyciągniętych na ląd i sypali nad 
nimi kopiec ziemny, siatki te za-
chowały się do naszych czasów. 
Były bardzo lekkie, 30 m. długo-
ści, miały skórzane żagle, a dzio 
by ich ozdabiała rzeźba smoczego 
łba. 

N O W Y PRZYBYSZ 

ZOO PARYSKIEGO 

— OKAPI 

To piękne zwierze, które widzi-
my na zdjęciu — to okapi, ofia-
rowany Francji przez Belgię. Po 
chodzi on z Kongo Belgijskiego. 
Jest to bardzo rzadki okaz pow-
stały ze skrzyżowania żyrafy, że-
bry i antylpoy, który rozmnaża 
się będąc tylko na wolności. Od 
kilku tygodni jest on już stałym 
gościem Zoo Vincennes w Paryża 

( P h o t o E. M.) 

JEI c Ix a s p o r t o w e 
DOOKOŁA PIŁKI NOŻNEJ Z LEKKOATLETYKI 

Wypowiedz sekretarza SFIO 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

— wystąpienie sekretarza ge-
neralnego SFIO w szczególny 
sposób wzmacnia pozycje rzą-
du Laniela i stanowi poważ-
ną przeszkodę w przeprowa-
dzeniu zmiany polityki, któ-
rej domaga się społeczeń-
stwo francuskie. 

Oczywiście, że publiczne 
zajęcie takiego stanowiska 
p/zez wszystkich bez wyjątku 
przywódców SFIO odizolowa-
l i b y ich ostatecznie od tych 
warstw ludowych, które jesz-
cze wierzą, że partia SFIO 
broni ich interesów, Toteż 
szereg przywódców socjalisty-
cznych, jak Jules Moch, Nae-
gëlen. Daniel Mayer, Laco-
ste i Max Lejeune ze wzglę-
dów czysto demagogicznych 
przestrzegają przed niebez-

pieczeństwem jakie przedsta-
wia wskrzeszenie Wehrmach-
tu. 

Jednakże, jak sobie przy-
pominamy, rezolucja o poli-
tyce zagranicznej uchwalona 
przez ostatni kongres SFIO, 
który odbył się w ub. czerwcu 
wyraźnie „aprobuje raz jesz-
cze zasadę europejskiej ar-
mii zjednoczonej". 

Ale robotnicy socjalistycz-
ni, tak jak i wszyscy robotni-
cy i cały lud francuski prag-
ną gorąco zmiany polityki i 
przeciwstawiają się zatwier-
dzeniu traktatu wydającego 
Francję na łup odwetowców 
niemieckich. Wobec zdrady 
przywódców SFIO robotnicy 
socjalistyczni przyłączą się do 
tych wszystkich, którzy dążą 
do pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego. 

Anglicy ustanowili 
nowy rekord świata 

w sztafecie 4 x 1 , 5 0 0 m. 

j W ub. środę na stadionie 
' White City w Londynie w 
' czasie spotkania lekkoatle-
j tycznego Anglia — Szwecja 

— Niemcy. Czwórka angiel-
ska Dunley, Law, Pi rie oraz 
Nankeville ustaliła nowy re-
kord świata w sztafecie — 
4 x 1.500 m. osiągając czas 
15' 2 7 " 2. Dawny rekord na-
leżał do czwórki węgierskiej 
z czasem 15' 2 9 " 2. 

x x x 

61 m. rzucił młotem 
Czechosłowak Maca 

W ramach uroczystości 
Święta Górnika w Kutnej Ho-
rze odbyły się zawody lekkoa 
tletyczne podczas których czo 
łowy miotacz CSR Maca o-
siągnął w rzucie młotem świet 
ny wynik — 61.00. Jest to 
drugi w tym roku rezultat na 

świecie, ustępujący jedynie 
rekordowi świata Norwega 
Strandli, który niedawno u-
zyskał wynik 62.36. 

x x x 
Niemiec W i l l 

rzuca 69 ,62 m. oszczepem 
Rozegrane ostatnio na te-

renie Niemiec zawody lekko-
atletyczne przyniosły Niem-
cowi Will wspaniały sukces w 
rzucie oszczepem. Will bo-
wiem osiągnął 69,62 m., co 
jest najlepszym wynikiem 
ustanowionym w tym sezonie 
w Niemczech. Poza tem O -
berbeck skoczył 7,21 . m. 
wzwyż. 

x x x 

Junior Rehak skacze 
2 m. wzwyż... 

Junior narodowości czecho 
słowackiej Rehal ustalił ostat-
nio na stadionie w Pradze do 
skonały wynik w skoku wzwyż. 
Młody zawodnik bowiem sko 

Strajk we Włoszech 
p r o w a d z i ł a r o z m o w y z w ł o s -
k i m p r e m i e r e m m i n i s t r ó w p. 
Pe l lą . P r z e d m i o t e m r o z m ó w 
by ł o b e c n y r u c h s t r a j k o w y . 

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
g łęb ia się z k a ż d y m d n i e m , 
p o d j ę t a z o s t a ł a w ł a ś n i e ta 
w s p a n i a ł a a k c j a , k t ó r a o b j ę ł a 
p r a w i e ca łą k l a s ę r o b o t n i c z ą | 
W ł o c h . 

S I E Ć M I T Y N G Ó W 
J E D N O S C I O W Y C H 

A g e n c j a F r a n c e - P r e s s e p o -
d a j e . że p o d c z a s g d y r u c h w 
w i e l k i c h o ś r o d k a c h p r z e m y s ł o -
w y c h c a ł k o w i c i e z a m a r ł , w ie l -
kie o ż y w i e n i e p a n o w a ł o w g łó -
w n y c h m i a s t a c h n a p r o w i n c j i . 
Z e w s z ą d n a p ł y w a ł y m a s y r o -
b o t n i k ó w c e l e m u c z e s t n i c z e -
nia w w i e c a c h , o r g a n i z o w a -
n y c h przez w i e l k i e c e n t r a l e 
s y n d y k a l n e . T a k w i ę c o r g a n i -
z a c j e s y n d y k a l n e d o s ł o w n i e po 
kry ły k r a j c a ł y siecią w i e c ó w . 
V a w i e c a c h t y c h bra l i u d z i a ł 
r o b o t n i c y w s z e l k i e j p r z y n a l e ż -
n o ś c i s y n d y k a l n e j i r ó ż n y c h 
p o g l ą d ó w p o l i t y c z n y c h . 

R E A K C J E N A Ś W I E C I E 
R u c h r e w i n d y k a c y j n y r o b o t 

n i k ó w w ł o s k i c h o d b i ł się po -
t ę ż n y m e c h e m na c a ł y m świe -
cie . P r a w i e c a l a p r a s a f r a n c u s -
ka p r z y z n a j e , że s t r a j k ten j e s t 
n a j p o t ę ż n i e j s z y , j a k i W ł o c h y 
z n a ł y o d 30 l a t . 

S y t u a c j ą , w y w o ł a n ą s t r a j -
k i e m w ł o s k i m n i e o m i e s z k a ł y 
o c z y w i ś c i e z a i n t e r e s o w a ć się a-
m e r y k a ń s k i e k o l a r z ą d z ą c e , 
k t ó r e n i e p o r a z p i e r w s z y m i e 
sza ją się d o s p r a w p a ń s t w za-
c h o d n i c h . W p i ą t e k r a n o ra-
d i o s t a c j e f r a n c u s k i e p o d a ł y 
że p. L u c e B u t h , a m b a s a d o r 
a m e r y k a ń s k i w R z y m i e , prze -

Sprawa Alzacji 
i Lotaryngii 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

przec inała B u r g u n d i ę i obe j -
m o w a ł a F r a n c h e - C o m ł e , aż do 
jez iora g e n e w s k i e g o " . 

Dr. Hans G lobke za c z a s ó w 
Hitlera b y ł r e f e r e n t e m antyse -
m i c k i c h i r a s i s t o w s k i c h u s t a w . 
W 1940 r. p r z y d z i e l o n y został 
do sekretar ia tu Stanu d la 
s p r a w w e w n ę t r z n y c h , gdzie za j 
m o w a t o f i c j a l n e s t a n o w i s k o re-
f e r e n t a d la s p r a w A lzac j i i Lo -
t a r y n g i i o raz L u k s e m b u r g a . 

Oto jeden z t y c h k tórzy dzię-
ki p o m o c y S t a n ó w Z j e d n o c z o -
n y c h p o w r a c a j ą do w ł a d z y w 
N i e m c z e c h z a c h o d n i c h . „Przesz -
ł o ś ć " tych o s o b n i k ó w dosta-
tecznie w y m o w n i e c e c h u j e ich 
e w e n t u a l n ą przyszłą dz ia ła l -
ność : p r z y g o t o w a n i e agres j i n a 
sąs iednie n a r o d y i zabór . A n i 
n a r ó d f r a n c u s k i , ani n a r ó d 
po lski n i e ustaną w w a l c e tak 
d ł u g o jak d ł u g o u n i e s z k o d l i w i o 
n y nie zostanie i m p e r i a l i z m a-
m e r y k a ń s k o - n i e m i e c k i p o k r z y ż u 
ją j e g o p l a n y , d l a w y k o n a n i a 
k t ó r y c h k o n i e c z n a i m jest r e m i 
l i t a r y z a c j a N i e m i e c zach. i 
odrodzenie sił r e a k c j i w e w s z y -
stkich k r a j a c h . 

Skobla 
mistrz Europy 

w boksie 

czył 2 m., co jest najlepszym 
wynikiem ustanowionym do-
tąd w Czechosłowacji. 

x x x 
...i 15 ,13 m. w trójskoku 

Ten sam zawodnik pobił 
rekord Czechosłowacji w trój-
skoku osiągając doskonały 
wynik 15, 13 m. 

X X X 

W Ę G R Z Y Z W Y C I Ę Ż Y L I 
W PIĘCIOBOJU 
N O W O C Z E S N Y M 

Ostatnio rozegrane mię-
dzynarodowe zawody w pię-
cioboju nowoczesnym z udzia 
łem najlepszych zawodników 
Finlandii, Szwajcarii, Szwecji i 
Węgier zakończyły się zdecy-
dowanym zwycięstwem zawód 
ników węgierskich. Ostatecz-
na klasyfikacja dała następu-
jące wyniki : 1. Węgry I. 
(222 punktów) ; 2. Węgry II, 
3. Finlandia, 4. Szwecja, 5. 
Szwajcaria. 

Po siódmym dniu 
rozgrywek I I ligi 
Racing wysunął się 

na c z o ł o 
B e s a n c o n — R . C . P a r i s 1 : 1 
R e n n e s — A i x 5 : 0 
L y o n — C . A . P a r i s 4 : 3 
S e d a n — R e d S t a r 2 : 1 
R o u e n — G r e n o b l e 4 : 1 
T r o y e s — A n g e r s 0 : 0 
N a n t e s — B e z i e r s 6 : 2 
P e r p i g n a n — M o n t p e l l i e r 3 : 1 
T o u l o n — C a n n e s 1 : 0 
V a l e n c i e n n e s — A i e s 5 : 0 

K L A S Y F I K A C J A : 1. R . C . 
P a r i s 12 pkt . , 2. L y o n , A i x 11 
pkt . , 4. T r o y e s , N a n t e s , P e r p i -
g n a n , S e d a n 9 pkt . , 9. R e n n e s , 
B e s a n c o n , R e d S t a r 8 pkt . , 12. 
A n g e r s 7 pkt . , 13. V a l e n c i e n n e s 
C a n n e s , G r e n o b l e s 6 pkt . , 16. 
T o u l o n 5 pkt . , 17. M o n t p e l l i e r 
B e z i e r s 2 p k t . , 19. C . A P a r i s , 
A i e s 1 p k t . 

BUŁGARIA — POLSKA 
2:2 

W międzypaństwowym spotka-
niu piłkarskim, rozegranym w 
stolicy Bułgarii , reprezentacja 
Polski uzyskała poważny sukces 
remisując z reprezentacyjną je -
denastką Bułgarii 2 :2 ( 0 : 1 ) . B r a m 
ki padły w następu jące j ko le jno-
śc i : w 44 min . Dymitrow, w 58 
min. Sobek, w 67 min . Dymit row 
i 75 min . Wiśniowski . Sędziował 
Węgier Zsołt , na linii Georgi 
Christów (Bu łgar ia ) i Grzegorz 
Aleksandrowicz (Po l ska ) . 

X X X 
SPARTAK M O S K W A 
M I S T R Z E M Z.S.R.R. 

W PIŁCE NOŻNEJ 
Mistrzem Z S R R w piłce noż-

ne j n a rok 1953 został, podobnie 
j a k w ub ieg łym roku, Spartak 
Moskwa, który w os ta tn im swo-
im meczu pokona ł Zenit K u j b y -
szew 1:0. 

Spartak - zdobył mistrzostwo 
Z S R R już po raz piąty . W tego-
rocznych rozgrywkach spartakow 
cy w 20 grach uzyskali 29 pkt. 
zwyc ięża jąc 11 razy, remisu jąc — 
7 i przegrywając 2 razy. 

Wicemistrzem zostało D y n a m o 
Tbilisi , które zdobyło 27 pkt . 

F . S . C j } . T , 
KLASYFIKACJA H O N N E U R SUD 

G . W . R . P . Pkt.St.br. 
2 2 0 0 6 13: 2 

I 1 0 5 6 : 3 
1 1 0 5 7 : 5 

2 1 0 1 4 10: 5 
2 1 0 1 4 7 : 4 

Carvin St.-Jean 2 X 0 1 4 6 : 5 
1 0 I 3 3 : 2 
0 0 2 2 4:11 
0 0 2 2 3:11 
0 0 1 1 0 : 9 

O M I S T R Z O S T W O H O N N E U R SUD 

La Clarence • Mericourt 1:7 

\a zdjęciu: Mistrz Europg w rzucie kulą — Czech Skobla — w 
czasie wykonania swego rzutu. Skobla pobił własny rekord osią-
gając ostatnio 17,54 m. Polepszył dawny rekord,o 0,18 m. (F. ADP) 

Nieobecność trzech graczy dru-
żyny La Clarence zastąpionych 
graczami rezerwowymi wpłynęła 
w wielkiej mierze na ostateczny 
wynik oraz zdecydowaną przewa-
gę gości . Już bowiem w pierw-
szych minutach gry goście zaczęli 
niebezpiecznie nacierać na bram 
kę drużyny przeciwnej . W 18 i 27 
min. Ludwikowski wbi ja dwie 
bramki da jąc tym samym prowa-
dzenie dla swych barw. W kilka 
minut później (36 i 38) Dudek 
powiększa wynik. Przed przerwą 
jeszcze nastało zamieszanie przed 
bramką La Clarence, pomiędzy 
mie jscowym bramkarzem a Polec 
kim, który wbi ja bramkę prze-
ciwko swym barwom. 

Po przerwie La Clarence, dzięki 
kombinac j i Kowalczyka i Kuchar 
skiego, zmniejsza wynik, uzysku-
j ą c pierwszą bramkę dla swych 
barw. Na tę bramkę goście odpo-
wiadają niebezpiecznymi kontr-
atakami i jesztze dwukrotnie 
przed końcem meczu udaje im się 
wbić bramkę przez Kuczyka w 
72 min. oraz Dudka w 80 min. 
Najlepsi w drużynie La Clarence 

| byli Polecki, Kowalczyk, Kuchar -

ski ; w drużynie Mericourt W o j -
cieszak, Ludwikowski i Dudek. Sę 
dziował kol. Sławiński. 

REPRESJE WOBEC 
FIŃSKICH UCZESTNIKÓW 

FESTIWALU 
O s t r e r e p r e s j e w o b e c f i ń -

s k i c h u c z e s t n i k ó w I g r z y s k P r z y 
j a ź n i w B u k a r e s z c i e z a s t o s o -
w a ł z a r z ą d T U L - u . J a k d o n o -
si g a z e t a „ T y o e k a n s a n S a n o -
m a t " k o m i t e t w y k o n a w c z y t e j 
p s e u d o r o b o t n i c z e j o r g a n i z a c j i 
s p o r t o w e j u z n a ł w s z y s t k i c h 
s w y c h c z ł o n k ó w s t a r t u j ą c y c h 
w B u k a r e s z c i e z a w i n n y c h n a -
r u s z e n i a s t a t u t u i p o w z i ą ł u -
c h w a ł ę w y k l u c z e n i a i c h z 
T U L - u o r a z n i e d o p u s z c z a n i a 
d o j a k i c h k o l w i e k z a w o d ó w 
p r z e z T U L u r z ą d z a n y c h . . . T a 
p r o w o k a c y j n a u c h w a l a w y w o -
ł a ł a w s z e r o k i c h k o ł a c h o p i n i i 
s p o r t o w e j F i n l a n d i i z r o z u m i a -
łe o b u r z e n i e i p r o t e s t y . 

W y n i k i z meczów 
niedzielnych 

H O N N E U R N O R D 
Sal laumines — M o n t i g n y 5 :4 
Libercourt — Lens 0:13 
Carvin — Lievin 5 :0 
Rouvroy — C a l o n n e 0 :2 
Drocourt — A v i o n 9 :0 

X X X 
P R O M O T I O N N O R D 

Sal laumines I — Sal laum. I I 3 :6 
Ostricourt — Lens 7 :0 
Mont igny — Drocourt 1:5 

X X X 
Jutrzejsze spotkania 

P U C H A R D E L A U N E 
Carin I — Auchy 
Mont igny — Lievin 
Carvin I I — Sal laumines I 
La Clarence — Barl in 
Noeux — Sal laumines I I 
Calonne — Rouvroy 
Ostricourt — A v i o n 
Libercourt — Houda in 
Bruay — Drocourt 
Maisni l — Bethune 
Maries — Auche l 

X X X 
J U N I O R Z Y O K R . N O R D 

Sal laumines I — Av ion 
Libercourt — Sal laumines I I 
Drocourt — Lens 

X X X 
J U N I O R Z Y O K R . SUD 

Maries — La Clarence 
Hail l icourt — Auche l 
Auchy — Houda in 

K A D E C I 
Auchel — Hersin 
Ostricourt — Lens 
Sal laumines — Libercourt 

X X X 
M I N I M Y 

Hail l icourt — Maries 
Bruay — Houdain 
Barl in Labourse 

Z W I Ą Z E K R A D Z I E C K I _ 
R U M U N I A 3 :1 

Rozegrany w ub. niedzielę mię-
dzypaństwowy mecz piłkarski po-
między narodową drużyną Z w i ą ż 
ku Radzieckiego a jedenastką re 
prezentacyjną Rumuni i , zakoń-
czył się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 3:1. Do przerwy ra-
dzieccy piłkarze prowadzil i już 
stosunkiem 1 do 0. Meczowi te-
mu, który odbył się na stadionie 
D y n a m o w Moskwie , przyglądało 
się ponad 90.000 widzów. 

X X X 
BELGIA : F I N L A N D I A 2 - 2 

Rozegrany w ub. środę na sta-
dionie w Brukseli międzypań-
stwowy mecz pomiędzy Belgią a 
Finlandią w rozgrywkach elimi-
n a c y j n y c h o puchar świata, za-
kończył się wynik iem remisowym 
( 2 : 2 ) . Be.gia, która prowadzi ła 
jeszcze do 83 minuty gry stosun-
kiem 2:0, dzięki b r a m k o m uzys-
k a n y m przez Bol len w 25 oraz 75 
min . za łamała się. Dzięki d w u m 
p ięknym k o m b i n a c j o m przeprowa 
dzonym przez graczy Lant inen 
(83 m i n . ) oraz Vaihela (90 m i n . ) 
F in landia wbiła dwie bramki, re-
m i s u j ą c t y m s a m y m z Belgią. 

Reprezentacy jna jedenastka Be l 
gii za tem nie zakwal i f ikowała się 
jeszcze do rozegrania f ina łów w 
Szwajcari i w 1954 r. Stoczy o n a 
jeszcze j eden mecz w dniu 8 paź-
dziernika na boisku Brukseli ze 
Szwecją . O ile wygra lub zremi-
suje, zakwal i f ikuje się do dal -
szych rozgrywek. O ile np. prze-
gra, Belgia będzie musiała jesz-
cze stoczyć j eden mecz, 

X X X 
Mecze przyjacielskie 

Caracas — R o t Weiss i : o 
Nancy — Rea . Madr id 4 :2 
Stade — Atlet ico Madr id 3 :1 

X X X 

BRINEK B Ę D Z I E GRAŁ 
W D R U Ż Y N I E MONACO 

Począwszy o d 4 października 
austriacki gracz Br inek będzie 
broni ł barw drużyny pierwszoli -
gowej M o n a c o . Przeniesienie j e g o 
z drużyny W a c k e r do M o n a c o 
wynosi 8.500.000 f ranków. 

Brinek, który liczy obecnie 32 
lata, został wybrany do drużyny, 
która stoczy wa.kę w dniu 21 paź 
dziernika b.r. w Londynie prze-
c iwko Angli i . 

Nowy gracz drużyny M o n a c o 
stoczy pierwszy mecz przec iwko 
Sochaux j a k o lewy łącznik. D o -
tychczas w drużynie W a c k e r zaj 
m o w a ł on mie jsce lewego po -
mocnika . 

Ł A W N I C Z A K SPOTKA 
M I C H E L A U B I G N A T 

W dniu 1 października n a sali 
W a g r a m w Paryżu bokser p o c h o -
dzenia polskiego Ławniczak sto-
czy walkę z Miche l Aubignat w 
spotkaniu przyjacie lskim. W cza-
sie tego samego wieczora Milaz-
zo spotka się z Ballarin. 
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